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Dr. med. 

Grzegorz Rosenberg 
choroby wewnętrzne. 

Spec. 
choroby iołądka, kiszek I w1ttroby 

powrócił. 
Gdaliska (Dłu~a) 44. Tel. 2444 

prsyjmule od8.l0-945 • rana l od 5.30-7 wlecz. 
Niedziele ed 9-11. 

Polecam skoastować 
naturalne 

SOKI o~ocowe. bezk?nkuren
cyJn• w 1ako§c1 - -

Józefa Wiśniewskiego 

Łódź, JulJusza 4. 
telef. 42·04. 

Zloty Medal. 

Dr. med. 

J. LEYBERG 
choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczopłciowych -

powrócił. 
Godz. przyjęć od 1-2 po poł. ł od 5-7 po p. 

Traugutta 5. :::: Telefon 7·73. 

Szkoła przygotowawcza 
(7-mio kl. prywatna powszechna) 

Marji Wesołkówny 
ul. Piotrkowska 84, 

przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od lat 7-miu i gruntownie przy
sposabia do szkół średnich. 

Prxy szkole zakład freblow11ki 
:.r. ogrodem dla dzieci od lat 4. 

Liczba dzieci ze względów wy
chowawczych ograniczona. 

Za p isy, informacje od dnia 
22 sierpnia. - -..----------..-i 
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Administracja czynna od godz. 8 rano dą godz. 7 Po poł. bez przerwy. 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

DE.llTOSAll 
llall•11•z.'IJ 11••t• do qb6• 

2. 

,Jra~~~ia małień~twa" „Hra~ian~i na . Hivierie" 
. . Sztuka erotycsaa w 12 aktach. 

Porywający dramat życiowy osnuty na tle mesły• Plata milionerów. Hotel miłości. Tragedia 11iedobranefo mat-
~ chanie rzadkiego i jedynego w swoim rodzaju hń1twa. 
~ I'. autentycznego wypadku. W GŁÓW~CH ROL.ACH: 

w rolach głównych udz1a1 biorą wyb1tn1 filary Kld, Biga Br1ng, 6BOPDB Alexander 
ł lubiani Orl!llestra symfoniczna pod dyr. A. Csadaow•kiego 

. • I artyiri: Paweł fti[~f er i Alf re~ nel 
SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA • 

; ... &* 

Od godz. 1.30 do godz. 3 cena wssy11tkich 
mlejsc 50 gr. i 1 złoty. „ 

CA INO 

Dili powtdrzenłe premj1ry I :·: :·: Wielki dwugodzinny program t 
Wł d ł L• ulubienie«: 

1) a ys aw 10, publiczności 
1) Wyścigi konne w Radsie. 2) Aktualne kino wytwórni 

,,LINFILM". 

2> Niuta Boiska 3>W. Zdanowicz 
wodewilistka teatra „Nowołcl" 

w W arssawie. 
1) .Kobieta, wino, •piew". słowa Tura muz. 

Lauky. 2) •Tancerka z danclni11•, 
słowa Lara, mus. Piotrowskle40. 

artysta teatru „Nowolicl" 
I „Qui pro Quo" 

1) "Złoty środek•, muir, H~ffmana. • 
2) "Kawiorek, kon:ac:a:ek, dziewczynka • 

skiego muzyka.=. I ZDAft0\11· ~) ~H ~HA I• Uo'l·~1.„ sketch wołow- ·ij BOUKIEJ 

ff f Miszczaka : [ZA 

~) w orauram11 klnema1oar111aoym ~H. MIJA JrnlftA ... 
Jasny, .promienny szwedzki film z życia sfer aryt1łokraty

czno·przemysłowych. 

W roli głównej najpiękniejsza WO RONI NA 
Rosjanka, najnows:r.:a rewelacja VERA 

artyzmu filmowego . . 
która w tym filmie stanęła na c~ele międzynarodowych gw1ai;d fil-

mowych. . . . 
Oświadczyny w aeroplanie! Romantyczne por:vame um1ł?wane1 w 
obłoki! Wspaniały przegląd najnowszych kostiumów kąpielowych I 

04 gods. t.30 do godz. J-ej ceny wszystkich mieJ•c 1 Zł.OTY 
~ l 50 grosir;y. Początek wyst~p6w artyatycznych o sodz. 6, 8 

.. , ł10wiecs. 

===== Dsłś o godz, 11.15 ===== 
Poranek muzyczny or~;:::?niczaej 

POD DYR. TEODORA RYDERA. 

o gods. 6-ej po po1. Koncert popularny 

Pami~tajcie o inwalidach wojennych. 

KINO Dom Ludowy 
' I. PR'zej~zd 34. ..... .... ,~--..-----------Dziś I Dziś I 

fidJ w d1l1wczęclu bod1111e kobieta 
(Malajska krew) 

I pnepiękny dramat erotyczny. W rolach 
głównych, lłynni artyści OLIVE BORDON 

i CLAIRE ADAMS, 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

l m.60 gr Il m. 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
0 o po!. I m, EO s<r. II m. 40 ~r. lII m. ~r. 30 

Precy11yfny zegarek ~wlatowei marki do 
nabycia w pierwszorsędnych magazy„ 
naoh zegarmistrzowskich i jubilerskich 
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Rumunia nad tru ną swego monarchy. 

Na pogrzeb króla rumuńskiego Udaje 
się również delegacja wojsko"\va, złożor.· 
z dowódcy. i grupy ofi~erów 25 p. p. De: 
legacja złozy na trumnie srebrny wien'
ze wstęgą z napisem „25 pułk piecho;.'. 
swemu dowódcy". 

Ponadto wyjechała do Bukaresztu gru 
pa parlamentarzystów, w sklad które· 
wchodzą przedstawir,iele rozmaitych par. 
tyj. niepokój dokoła osoby ks. Karola. 

1'9111la Areacfa Telerraftcsaa. 
Bukareszt, 23 lipca. 

porozumieenia w tym kierunku. te ze 
względu na obecną sytucję partja wstrzy
ma się od wszelkich czynnych wystąpień, 
nie chcąc naruszać spokoju w kraju. 

ZAPRZECZENIE REGENCJI. 
Polaka AreacJa Telecraflczaa. 

Bukareszt, 23 lipca. 
Wszystkie partje bez wyjątku uznaty 

nowy stan rzeczy. Regencja zaprzecza 
wszelkim tendencyjnym pogtoskom, po
chodzącym ze źródeł niemieckich. które 

mówią o rzekomych zamieszkach w Rtt
munji, gdzie nadal panuje najzupełniejszy 
spokój. 

NA POGRZEB KRÓLEWSKI. 
Polska A1encfa Tele1TallcmL 

Białogród, 23 lipca. 
Król Aleksander w towarzystwie ad

mirała Pritsa i adjutanta swego pułk. Kos 
titscha udał się do Bukaresz-tu na pogrzeb 
króla Ferdynanda. Król złoży na trumnie 
swego teścia wieniec laurowy ze złota. 

ANGLJA KU CZCI KRÓLA FERDY
NANDA. 

Londyn, 23 lipca. 
Dziś w kościele obrządku greckiegu 

odbyło się nabożeństwo za duszę króla 
Ferdynanda. Na nabożeństwie obecni byl' 
członkowie rządu, korpus dyplomatycz. 
ny, przedstawiciele parlamentu. Króla re. 
prezentował ks iążę Yorku, Chamberlaine 
będąc niedysponowanym nie mógł być na 
nabożeństwie. 

Do zamku C<>troceni odbywają się for
malne wędrówki tysięcy ludz~ w celu od
dania hołdu zmarłemu królowi. Zwtotd 
króla złożone są na wysokim katafalku 
w sali, udekorowanej czarnym kirem I 
wielką ilością czerwonych kwiatów. -
Przy katafalku pełnią wartę honorową o
ficerowie armji rumuńskiej. Zwłoki króla 
zgodnie z jego żYczeniem, ubrane są w 
mundur pułku kawalerii jego imienia. -
Publiczność nieprzerwanym szeregiem 
przechodzi tysiącami przez salę. Przez ca 
ły dzień dzisiejszy zwłoki będą wystawlo 
ne na widok publiczny. AUSTRJA GOI SWE RA Y. 

ŻAŁOBA W PARLAMENCIE. 
Polika A1encja Telerrafk:zm. I , Rewolta wiedeńska dziełem szumowin. 

Bukareszt, 23 lipca. 
Na znak żałoby państwowej wszyst

kie urzędy państwowe będą zamknięte. 
Parlament odbędzie w poniedziałek posie
dzenie żałobne, poświęcone pamięci zmar 
lego króla. Na posiedzeniu tern partia na
rodowa carystów wystąpi z deklaracją, 
którą złoży w jej imieniu poseł Manju. -
Urzędowy organ tej partji „Romania" o· 
głasza artykuł, stwierdzający, że następ
ca pierwszego króla Rumunii, jakkolwiek 
jest jeszcze dzieckiem, zasługuje na sza
cunek całego narodu, gdyż reprezentuje 
:wielkie aspiracje narodu rumuńskiego, u
rzeczywistnione wspaniale przez zmarłe
go króla. 

Konflikt między Austrją a niemcami. 

Bukareszt, 23 lipca. 
Polska Arencla Telerraflczna. 

Na poniedz.iałkowem posiedzeniu par
lamentu Bratianu wygłosi przemówienie, 
Pośwjęcone pamięci zmarłego króla. -
'f\N poniedziałek również rozpocznie urzę
(iowe czynności rada regencyjna. 

Ks. KAROL USZANOW AC CHCE CHWI 
LĘ POGRZEBU. 

Polska AcencJa Telc1ratlcznL 
Paryt, 23 lipca. 

Ks. Karol rumuński w wywiadzie z 
przedstawicielem „Le Matin" oświadczył, 
te nie ma bynajmniej zamiaru w okolicz
nościach obecnych podejmować żadnych 
manifestacyjnych wystąpień, które mo
głyby zakłócić nastrój uroczystości po
grzebu zmarłego króla. 

Ten sam dziennik donosi, że ks. Karol 
,wysłał na ręce siostry swej królowęj Ju
rostawji, Marji, depeszę, w której prosi ją 
o złożenie białych kwiatów na trumnie 
króla Ferdynanda, aby - jak pisze -
król wolny już od złości świata, uczut, 
Clzięki temu symbolowi, że bije obok nie
go serce pełne zawsze miłości i szacunku. 

'ARMJA RUMUŃSKA BEZ NACZELNE
GO WODZA. 

Ttl•cram własny •. Kuriera ł.ódzkleco„. 
Bukareszt, 23 lipca. 

W związku z tern, iż król jest zarazem 
naczelnym vlodzem armji, a ogłoszony 
król Michał I jest niepełnoletni, wysuwa
ny jest projekt ustan<>wienla urzędu gene
ralissimusa wojsk rumuńskich, któryby za 
stępczo sprawował do.wództwo nad całą 
armją w imieniu małoletniego króla Mi
chała I-go. Na stanowisko to wymieniają 
gen era ta Jerzego Madrescu. 

Opozycyjna partia chłopska miała 
zwrócić się do premjera Bratianu w celu 

(Tete1ram własny ,.Kuriera Łódzkle1:0"). 
waedeń. 23 B,pca. 

Wtadze bezpieczeń-stwa i władze są
dowe, prowadzące śledztwo dla zbadania 
przyczyny i przeblegu wypadków wie
deńskkh. stwierduty z cata stanowczo
ścią, że około 50 proc. aresz.towany,ch sta
nowią róż1ni przestępcy, notowani ju2 w 
aktach Pollcyjinych i sądowych. Jeden z 
aresz.towanych odbyt kare 5-letniego wlę 
zierua za podpalanie, mny byl skazaniy na 
4 łata za przygOfowanie morderstwa. Po
łic}a stwierdzita równfeż wielka rolę ele
mentów kommlsfycznyich i prowokato
rów, którzy 'podburzaH Num do zaatako
wania roLi'cH, chcąc zmus ić ją w ten stx>
sób do użycia bron~ palnej. 

Zda}e się, że istniał formalny plan wy
wotania jeszcze większych rozruchów. 
Szereg- śwliadków stwierdza. iż rzekomo 
istnfała stafa łącmość pomiędzy główny
mi aktorami wwadków. a wybitnymi 
działaczami bolszewickimi. 

KROKI DYPWMATYCZNE. 
Tele~ram własny „K11 r'M · <: o". 

Berlin. 23 liipca. 
Rząd auslirjackii SelPtla przez posra VJI 

Berlinie Pranka p.oczynilł lcr-Ofoi dypl<>
matw~e. protest. Drzeciw ol>raźlqiwym 
wiycfecz:kom l}r'Zywódcv Reichsbahimne:r, 
rocJalis.tY Hersini:ra. 

Równocześnie focza s.ie irokowania 
pomiędzy Austrją a Niemcami w sp.~ 
wle przywódcv komu!Il'iistów P'CT!Skich Pl.e
ka. który przybyf do Austr:ii zaooatrzoo.y 
w dokumenlly sowieckiej ambasady w 
Berlinie, aby organizować obalenie rzą
du a'lllStrjackJeit<>. 

OPIN.TA SĘDZIEGO SLEDCZEGO. 
Polska AgencJa Telegraficzna. 

Wiedeń. 23 lipca. 
Korespondencja ,Jienve" donosi w o

statniej chwili. że sędz:ia śledczy oowiad
ezyf adwokatowi posta !>;eka. że tein zo
stame jutro bez złożenia kauci{ wypusz
cwny ina wołność, 1xmi eważ dochodzenie 
nłe wYkazato jego winy. 

DZIBWCZYNY PODPALACZKAMI. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego„. 

Berlfn. 23 li:pca. 
Dz.iś odbędzie się pORTZeb 30 dalszych 

omar rewoUy wiedel'lskiei. St:wierdzooo, 
że w -pod:paialfliu Pałacu Sprawledlfwości 

S-A-N-A-T-0-R-J-U-M 
Pol. Czerwonego Krzyża 

w Zakopanem 
pod kl erownlctwem lekarmJdem d-ra med. Ludwika Fischera 

Otwarte cały rok dla osób wymagających lecaenia wzgl. 
odpoczynku I WYKLUCZENIEM OTWARTEJ GR U ZL I CY 
p Ł UC. - Ceny wraz • opieką lekarską od 15 do 23 zł. 
Szczegóły w ''iluatrowanych prospektach, które wyayła na 

każde żądanie 

bralv udzial mtode dziewczyny z komuni
stycznej paorlji, które Podniecałv robotn{
ków i zarzucały im .!!f.ośno tchórzostwo. 
Szef po!J.cji Schober zaip1rzecza kate.e:ory
c~nk jakoby po1Hcia użYWała kul dum
dum. 

Sledz~wo wykazał<>. że );<:omoolści z-ra
bowalf rewoJwerv w kilku sklepach z bro
nią i używali karabiny tY'J)u .. elephant", 
których kule mają ten sam efekt co kułe 
dum - dum. 

REWIZJE. 
Polska Agencja TelegTaftcmL 

Wiedeń. 23 Uvea. 
„Neue Freie Presse" donosi. lż w se

kretartade związku socjal - demolkratycz,.. 
nej młodzieży robotrnfczej przewowadz0-
no rewizje I skonfiislkowarno z.nailezioną 
fam broń. Broń ta poehodz z jednego ze 

zrabowanyoh zesztego piątku skłepów 2 
amunicją. 

ARESZTOWANIA. 
Polska Agencja Telagraflczna. 

Wiedeń. 23 lll>Ca. 
Dotychczas aresztowa1no w 3W1i ązku i 

wypadkami z ub. p{atku 3000 osób. Are
sztowania trwaia dalej. 

ZADANIA LANDSBUNDU. 
Polska Agencja Telegraficz,na. 

Wiedeń. 23 \tpca. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie zMza.

du partii Lanidsbund. Partja żąda m. Jn, 
· rozwiązania wie<leńskftej Oemetndes-
schutzwache, bezwzdędneg0 ukarrunla 
wiszvstkich wlinowaJców, powiekszenla si
ły zbrnjne.i państwa na wzór policii szwaj
cairskiiej i w1Prowadzenia ustawv orzeciw
ko strajkom w urzędach oańswowych. 

~rożna fBH Złliżenia DBBID·Dłliel~iOIO. 
Konsekwe,ncje podróży Chamberlaina do Bor/ina. 

Tele1ram własny „KurJera ł.ództceso•. -
Paryt, 23 lipca. 

Zapowiedziany przyjazd Chamberlai
na do Berlina przed sesłą genewską, sta
nowi temat p011fnych rozmów we francus
kich kołach politycznych. Fakt. że Lon
dyn puścll wiadomość dwa miesiące przed 
podróżą, wyraźnie wskazuje chęć dowie
dzenia się, oo myśli Paryż o proiektowa
nel wizycie. 

Tymczasem germanoh1ska prasa lon
dyńska dale wyraźnie oo zr<>zumleola 
Francji, że opinja angielska uważa, Iż 
Niemcy zgodnie z klauzulami rozbrojenło. 
weml są w prawie domagać się redukcji 
wojsk okupacyjnych. 

FHHAW #AAA 

Na widowni polityczne1. 
RADA MINISTRÓW. 

Na posiedzeniu pooiedz.lałokwem Rady Mini
strów będzie omawiany projekt rozporza,duala 
Ministerstwa Spraw Wewnętrmych o ~ 
państwowego mstytutu geołog:iczoego; ~ 
roZ(J(llrZądzooła o zal)Obieteńu chorób zawodo
wy.eh. Rada M.lndstirów PoWeWrie równie! uchwa 
te w sprawie ud:z:lelenla pomocy finansowej roł· 
nilrom 'WOiewództwa nowogiródzłd~o. dotlaJi~ym 
kłęs.kanń żYwdołówe.mi. Na temte posiedzenłu ~ 
dy Ministrów podpisana będz.te oonrl.na~a 1>. Da· 
runa -Borkowskiego na wojewodę lwowskiego o
raz inżyniera Cybulskiego ca sfanO<Wisko dyirek
ł<X"a departamentu gómaczego Min1sterstwa Prze· 
mys.tu l tfandlu W1reszcie wiceprezesa Sądu Okrę
gowego w Wa rszawiie na pcdip.rokuratora przy Są 
dzie Najwyższym. 

ECHA REWIZJI W REDAKCJI „NATIO" 
;gewizia przeprowatlzona 11>T.Zez ~adze nie od

byla Slię w redakcji pisma ,,Natio" a w mieszka
niu ae<lnego z redaktorów tego pisma, Karoła ArJo. 

WYJAZD POSŁA PATKA. 
Poseł Patek WYiechał do Moskwy. Nie zabrał 

on jednak noty polskiej, która zostanie p.rczesla1na 
w ci:i,gu przyszłego tygo<lłlfia. 

ROZPORZADZENIE O ROZBUDOWIE 
MIAST. 

Dowfadujemy się. ie Ministerstwo Ska~bti o
pracowuje rozporządzenie wykonawcze dekretu 
p Pcezydenta :Rz,,pl.i-tej o ro.zbudowde miast. 

Celem podróży Chamberlaina byłoby 
właśnie przekonać się o tem, co mówią w 
związku z mającem nastąpić zbllżeniem 
anglo - niemieckiem. w następstwie któ
rego Inicjatywa redukclł wojsk okupacyJ
nycb wyjdzie nie z Berlina, tylko z Loo· 
dyn u. 

Donoszą wreszcie z Berlina. że rząd 
angielski zamierza zaprOSłć Hindenburga 
do Londynu. 

Są to może tylko pobożne życzenia pra 
sy niemieckiej. ale ciekawe, że prasa 
francuska zupełnie milczy o tych spra
wach. 

--::::--
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ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA 
ANGIELSKIEGO. 

Poseł Wdelkiel Brytanii, p. Maks Miiller, ])Owró 
cil z urłoPU ł obJa.1 ur,zę<lowanle. Z okazji fegG 
])O'Wrotu rozeszły się wie9oł o jego odwołaniu. 
Decy,zja w tej sprawie zapadła pono jeszcze µr.ze-0 
kilk'l1 neslącami. Zmlana nast4'.PI w n!edalełdel 
przyszlośol. 

POGODZENIE. 
W dnJu 22 b. m. p. minister kornunlkaclł za• 

prosił delegację związków kolejowych, składa
jącą się z przedstawlcleH Związku zawodowe
go pracowników kolejowych I Zwlą2'1ku zawodo
wego maszynistów z posłem Kuryłowiczem na 
czele, dla odbycia ponownej konferencji w spra· 
wie uposażenia kolejarzy. . 

Podczas konferencji p. mtnlster zwrócił się do 
delegacji ze słowami: 

„Incydent na ostatniej audiencji uważajmy za 
niebyły, bo wynikł z nieporozumienia. Dziś wie
rzę, że p. poseł nie miał zamiaru ubliżenia rzą
dowi., który tutaj reprezentuję. Oczywiście i fa 
nie miałem zamiaru obrażać p. posła". 

W dalszym ciągu p. minister zakomunikował 
delegacji wnioski swe w sprawie podwyżki od 
dnia 1 września r. b. uposażenia kolejarzy, które 
to wnioski zyskaly już aprobatę p. premiera Pił
sudskiego. Gdyby trudno było ze względów for
malnych przeprowadzić do dnia 1 września spra
wę podwyżki drogą ustawową, p. minister wyda 
zarządzen ie wypłacenia podwyżki w oznaczonym 
t ~ rminie jako zaliczki. Tym sposobem zatarc lll-
kwidowue. ' 

.. 
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Nowym szlakiem ku potędze. 
Łódź - 23 lipca. wzajemnie by się uzupełniały. Czesi zy

skaliby dostęp do morza, dostateczną 
ilość aprOwizacji, wreszcie większą niż 
dotąd opiekę pOd postacią silnej polskiej 
armii. Takie państwo byłoby potęgą za
równo militarną, jak i gospodarczą. 

Jeżeli Niemcy dążą dziś do p<>łączenla 
niemieckiej Rzeszy z niemiecką Austrią i 

stworzenia jednego wielkiego państwa 

niemieckiego, to jedyną odpowiedzią na 
to, byłoby zespolić słowiatiską Polskę ze 
słowiańską Czechosłowacją w myśl za
sady: równi z równymi, wolni z wolny
mi w jednem wielkiem i potężnem pań

stwie słowiańskiem. 
W każdym razie pamiętać trzeba o 

Jednem. że najściślejsza współpraca Obu 
krajów stanowi żywotną aktualność. 

W spólny front Czechosłowacji i Polskł 
jest najsilniejsza ostoją i gwarancją pOko
iu w Europie. 

L. Łydko. 
--:o:-

. . ,• . .. :.. ~ . 

Stosunki między Polską a Czechosło
wacją jui od roku przeszło stały się nor
ma1ne o tyle, że rozmawiamy i układamy 
sle nawzajem bez uprzedzeń, szczerze, z 
całą gotowością współpracy. Jest to już 
tak wiele wobec niedawno panującej 

nieufności, że śmiało powiedzieć można o 
dokonaniu większej części dzieła. 

Inna rzec~. że między Polską a Cze
cbOsłowacją nie było wogóle nigdy po
ważniejszych sporów ,a nieporOzumienia 
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lat ubiegłych nie posiadały cech zbyt da
leko idących. 

Zabolało nas co prawda nielojalne wy 
stąplenle Czechów w sprawie Sląska Cie
szyńskiego i do dziś dnia nie znajdujemy 
dla n!ch dostatecznego usprawiedliwienia, 
ale z drugiej strony zrozumieć musimy 
zdenerwowanie I gorączkę wojenną oraz 
brak ścisłego prOgramu politycznego Obu 
zainteresowanych państw. 

A jeżeli dziś jeszcze między Polską a 
Czechosłowacją Istnieją pewne różnice, 
t-o są to jedynie nieporozumienia w pew
nych sprawach mniejszośctowych, które 
przy odrobinie dobrej woli mogą z łatwo
ścią zostać całkowicie usunięte, co zre
sztą !uż pOwoli następn)e. UrzędowY 

dziennik „Czechosłowacka Republika" za 
powiedział bż przed kilku dniami oficjal
nie zmianę p01ityki czeskiej wobec Pola
ków na Stąsku. Według tej zapOwiedzi 
Czesi pragną załatwić sprawę mniejszo
ści polskiej w Cieszyńskiem w kierunku 
wzajemnego uspokojenia stosunków cze
sko-polskich. 

Z naszej strony zawarliśmy z Czecha
mi szereg umów, które tworzą pOniekąd 
całokształt porozumienia między Polską a 
Czechosłowacją i są dla obu stron ko
rzystne tak w zakresie stosunków polity
cznych, Jak i w dziedzinie gospodarczej 
oraz w kwestii tranzytu. 

Po za tern wszystkiem od dłuższego już 
czasu dyskutuje się na temat prOjektowa
nej unii między Polską i Czechosłowacją, 
w któr9j to sprawie pewna część polity
ków czeskich czyni znaczne wysiłki i 
starania. Ostatnio - Poruszył tę sprawę 

organ narOdowycb socjalistów (partia 
min. Benesza) „Czeskie Słowo". We
dług tego pisma sprawa unii celnej mię
dzy obu państwami posiada naturalne pod 
stawy w możliwości wzajemnego dopeł
nienia się handlu obu narodów. Polska 
jako rynek zbytu dla czeskiego przemy
słu, Czechosłowacja - jako odbiorca poi 
skich płodów rolniczych. 

Nie brak jest ludzi tak w Polsce, jak i 
w Czechosłowacjł, którzy hołdując idei 
t;>ansf awizmu, pragnęliby projektowanej 
unH celnej między obu państwami nadać 
jak najszersze znaczenie polityczne, a na
wet stworzyć coś w rodzaju „Polsko-Cze 
chosłowacji". 

Inna rzecz, że twór taki nie leży w 
dziedzinie fantazU i jest zupełnie możliwy 
do urzeczywistnienia. OOwodem tego są 
dawne „Austro-Węgry" oraz dzisiejsze 
królestwo S. H. S. (Jugosławia), · które 
jeszcze myśli Poważnie o złączeniu ze 
soba Bułgarii. 

To samo zupełnie jest 'f. nami i Czecho 
3łowacją. Z Czechami jesteśmy ze wszy 
stkich słowian najbardziej sPokrewnieni, 
.Słowacy to pomost, który nas z nimi łą
C7.y. Państwa nasze, jako sąsiednie, ła
two dałyby sie połączyć, stwarzając 

przez to jedno Potężne mocarstwo o 45 
miljonowej ludności. mogące w każdej 

chwili postawić czoło wrogom. Przez 
to mielibyśmy na dziesiątki lat zagwarao
towany spokói. albOwiem Podobne zjedno 
czenie dwóch państw byłoby lepszą '!Wa

rancją pokoju, aniżeli wszelkie traktaty. 
Mając w państwie pokój, moglibyśmy 

~ospodarczo się rozwijać, a byłoby to ze 
wszech miar możliwe, gdyż oba państwa 

• 

LIST z LUKSEMBURGA. 

W najmniejszem państwie Europy. 
Od własnego korespondenta). 

Luksemburg, w lipcu. 
S<l \Vprawdzie „państwa" od Luksem

burga mniejsze; jest ich trzy: Monaco, 
Liechtenstein i Andorra. Trudno je prze
cież za państwa uważać; są to racze.i 
dziwolągi, pozostałości okresu feodalne
go, niż „państwa". Inaczej z W. Księ
stwem Luksemburga, które liczy 2.S86 
km. kw. powierzchni i ma 260.000 ludno
ści. Wprawdzie więcej jest Luksembur
czyków w Stanach Zjednoczonych niż w 
całem Ksi~stwie, a w Paryżu jest ich wię 
cej niż w mieście Luksemburgu (SS.OOO i 
47.000) - ale jednak Luksemburg odgry
wa pewną rolę w polityce europejskiej. 

Vv wieku XVIII stanowil on część Kon 
federacji Germańskiej, byt jednak wów
czas dwukrotnie większy, albowiem two
rzył jedno księstwo z dzisiejszym Luk
semburgiem belgijskim. W roku 1792 za 
jęli go Francuzi i uczynili zeń departa
ment „Forets". Kongres Wiedeński przy 
znal go ttola.ndji. jak zresztą wszystkie 
kraje dzisiejszej Belgji. Kiedy w roku 
1831 Belgja oderwała się od ttolandji, Luk 
semburg - przy poparciu Prus i W. Bry
tanji ukonstytuował się w obecnych gra
nicach jako Wielkie Księstwo. Anglja wi 
działa w Belgji narzędzie polityki francu
skiej i chciała obciąć ją jak najWięcej, a 
Prusy skmzystaty z okazji aby zlikwido
wać nad Renem Wielkie Księstwo Nassau 
wlączając je do Prus, a Wielkiego Księ
cia osadzić na pociechę na tronie luksem
burskim. Dokonato się to w roku 1839, a 
w roku 1867 wielkie mocarstwa zawarły 
traktat londyński gwarantujący neutral
ność Luksemburp.:a. \V roku 1871, po zwy 
cięskiej wojnie z Francją, Niemcy włączy 
ty Luksemburg do swego Zollverein'u. 
Uczyniły to ze względu na zapasy rudy 
żelaznej, w jakie kraj ten obfituje. 

Ludność Luksemburga jest dwujęzy
czna: język francuski jest urzędowv. ale 
Język niemiecki (a raczej narzecze) panu
je na ulicv. w szkole i w kościele (kat0F
ckim). Kra.i żywił przed wojną wielkie 
sympatie do Francji. a wodzem frank0f:
lów bvf wówczas i dziś jest jeszcze adwo 
kat Noppeney. Na dworze wielko-k-;:a
żęcym przcważatv wpływy niemieck?e, 
ich rzecznikiem był p. Lamoral de Villcrs. 
Z chwila wybuchu wojny, armja niemie
cka zajęta Luksemburg w ciągu kilku l.!O· 

dzin. gwałcąc traktat z roku 1867. Pa
nująca wówczas Wielka Księżna Adelaj
da musiała podejmować Cesarza Wilhel
ma na swoim dworze, ale ... 3.000 ochotn'
ków luksemburskich walczyło w armjach 
francuskiej i belgijskiej . 

Po zwycięstwie sojuszników, Adelaj
da abdykowała (9 stycznia' 1919) i wsta
pila do klas7.toru, a korona spoczęła na 
skroniach jej siostrv Szarlotty, urodzonej 
w roku 1896, młodziutkiej żony ks. Fe
liksa de Bcurbon-Parme; ten ostatni Jest 
bratem cesa1 zowcj Zyty i w czasit wni
ny nosił 11nit1 irm austr.iacki. w przeciw:cń 
stwie do swych braci Sykstus<l i Ksawe
rego, którzy przywdziali mundury belgij
skie. Ta abdykacja była ważnem posu
nięciem taktycznem ze strony kraiku, któ 

ry atutów w swej grze posiada niewiele, 
choć w narodowym hymnie luksembur
skim mówi się o „lokomotywie pod ciśnie 
niem", jako o symbolu partjotyzmu ... 

Miał Luksemburg do wyboru pomię
dzy Francją a Belgją. Musiał wiedzeć, 

że w czasie wojny Francja obiecała Belgji 
iż „określeniee statuiu Luksemburga po 
wojnie będzie przez Francję uważane za 
sprawę wyłącznic belgijską". „Dziesięć 

Luksemburgów nie warte jest przyjaźn: 
belgijskiej" - powiedział wówczas p. 
Clemenceau. Ale po rozejmie nie pozwo
lono jednak armii belgijskiej okupować 

Luksemburga. Okupowali go Francuzi, a 
kola wojskowe i przemysłowe zaczęły 

wywierać nacisk w Paryżu, aby Luksem 
burg włączony został w obszar celny fran 
cuski. Dnia 28 września 1919 urządzono 
nawet w Luksemburgu plebiscyt. Posta
wiono ludności takie pytanie: z kim chce
cie połączyć się gospodarczo: z Francją 
czy Belgją? Z Francją - odpowiedziało 

60.438 głosów, kiedy za Belgją wypowie
działo się tylko 22.242. 

Wówczas prasa brukselska wszczęta 
gwałtowną kampanię przeciwko „mane
wrom" francuskich „imperjalistów" w 
Luksemburgu. Akcją kierowat bruksel
ski Comite de la Politique Nationale z p. 
Piotrem Nothomb'em na czele. Zarzuca
no Francji chęć złamania danych w cza
si·e wojny przyrzeczeń. Trzeba się było 
z afery wycofać, bo sojusz z Belgia. był 
istotnie cenniejszy od „dziesięciu Luksem 
burgów". Więc w styczniu 1920 roku, p. 
Millerand, nowy premjer francuski, zawia 
domit rząd brukselski, że Francja nie wy
ciągnie żadnych konsekwencyj z luksem
burskiego plebiscytu, a w lutym odbyło 
się spotkanie Prezydenta Poincare'go ;z. 
W. Księżną Szarlottą w Thionvi!le, w od
zyskanej Lotaryngii. Prezydent Republi
ki francuskiej radził Luksemburgowi za
warcie unii celnej z Belgją. Dnia 18 ma
ja 1921 roku, w Brukseli, przez p. Jaspar'a 
w imieniu Belgji, a przez p. Reuier'a w i-

&* '!W 

mieniu Luksemburga, podpisany został 
traktat stwarzający Unję ekonomiczna 
Belgijsko - Luksemburską. Traktat ów 
wszedł w życie 1-go maja 1922 roku. 
frank belgijski jest monetą legalną na ca
łym terenie Unii. 

Luksemburczycy z Unii nie są wcale 
zadowoleni. Belgijskie przepisy celne sto 
sują niechętnie i starają się szykanować 
wjeżdżających w ich granice cudzoziem
ców zwalając za to winę na ... Brukselę. 
Widzą w Unii z Belgją tylko etap do zu
petnej aneksji, ale ta obawa wydaje sie 
być przesadną. Pozatem powodzi się im 
dobrze. rolnicy i robotnicy zarabiają dość 
służby wojskowej niema żadnej, a podatki 
są niewielkie. Mają Luksemburczycy 
swój własny Parlament z 48 postów zło
żony, w którym 22 katolików-konserwa
tystów stanowi opozycję (p. Reuter), a 
blok rządowy składa się z 6 katolików
ludowców, 12 radykałów i 8 socjalistów. 
Na czele rządu stoi p. Józef Bech, noszą
cy tytut „Ministra stanu"; reszta jego ko
legów nosi tytuł „dyrektorów". Kompa· 
nja żandarmów i kompanja ochotników, 
razem 9 oficerów i 430 ludzi - oto cała 
sita zbrojna Luksemburga. 

Pięć towarzystw eksploatuje Pokłady 
rudy żelaznej Luksemburga: najwięk
szem jest ARB.EO (Acifaies Reunies de 
Burbach-:Esch-Dudelange), którego dyrek 
tor, p. Mayrisch, może być uważany za 
ojca zachodnia-europejskiego kartelu sta
lowego. W roku zeszłym Luksemburg 
wyprodukował 2.511.S60 tonn żelaza i 
2.243.730 tonn stali. 

Dodajemy nakoniec, że północna część 
Luksemburga jest bardzo malownicza. O
kolice ruin w Vianden są przepiękne, a 
Echternach słynie ze swej „tańcującej pr<j 
cesji", kiedy to we wtorek po Zielonych 
Swiątkach cata ludność miasteczka i o
kolicy, z biskupem na czele, ciągnie 
przez ulice podrygując trzy kroki na· 
przód i dwa wtył. Podobno ta jedyna w 
swoim rodzaju procesja ma na celu od
pędzenie epidemii epilepsji od mieszkań
ców Echternach i okolicy. 

Kazimierz Smogorzewski. 

Zdemolowana redakcja pisma „Wiener Neuesłe Nachrłc:hten
11
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Zwrot u le szemu 
w stosunkach między Polską a Niemćami. 

tłowa faza rokowań handlowych. 
Pebka ArencJa Telerraflczna. 

Berlin, 23 lipca. 
„Voss:ische Zeitung-", w dłuższvm arty

kule, omawiając rokowania handl-owe pOI 
sko„niemieckie, stwierdza, że w 'tsosuin
kac:h gosaxxla!rczych między Polską a 
Nlemcaw przy~townie się zwir<>t ku 
lepszemu. Znamiennym jest [Ównieiż fakt 
spotkania między positem Rauschereun i mi 
nfstirem Za•leskfm z nadejściem na ręce 
symdyka·tu przemysłu niemieckieg0 pi
sma, zapowiadająceg;o przyjazd det~cil 
przemysłowców J>Olskich z p0ezą1kiem 
paź<lziernfik ri r. b. do Berlina. Związek po1l 
skieg;o przemystiu nie odg;rywa wprawdz•ie 
lei rołi w go·spodarce po~-sikiej, co syndy
kat f1iiemiecki w Nf.emczech, mfmo to je
dnaik skla<l perso:na.Jnv delegacji pdlskieJ, 
która przybywa do Berlina, pozwa.Ia pnzy 
puszczać. że koillferencja berlińska w razie 
pomvślneg-o wvnrku. W'J}łynie również na 
polską pOlityke ha.ndloWą. Pu:nikt ciężko
ści iniemi.eclciego wywozu do Polski leży 
na ipOllu przemy.stu cherrnicz'!le,g-o, efoktry
cwo-lechinfcznego orraz maszyinowego. 
PnzemySit 'D()llskf 01bec'!lle ży;czy sobie rów
nież ohvairda ryinków p~s'kich dła lep
szyich ·Pod wzgledem jakościowym .pro:duk 
lów niemieckirh. „Vossfsd1e . Zei·hm•g" 
wskazuje nasteP'tlle, że wamnkfem od któ
rego zafoży zg-odne stanowisko Niemiec 
w rokowan:iacl1, jest usooięde przeci
wieńsffw m4ędzy fnte[esami niemieckioh 
prodocen!Mw smowców i fabryikatów. 
Zdaje sf ę, że syrtdylkafowi p.rzemystłsu nie
mieckiego udało s.ię wze.'konać zasadni
czo swokll czto:ników o konie-am ości przy 
znain.i.a .pewnego 'kontvni;entu wę.gila Poil
sce, róż.nice ismf eJą tylko oo do wysoko
ści tego ko'!ltYill·J?:entu. T:rud1t1ie'is-zem na~o
mdasf ies'f poko111anfe oporu rolmktwa nie
mfeddego, niemniej jednak S!POrdzi.ewać się 
11a 1leży, że roą111lc'fwo niemieckie godzi się 
na .pewne uste'P'S'lwa i bę<lzi·e mOŻ!!la uzy
skać .porozum fenie co do kontyn.gooitu mię 
sa wieprzowe.sro. 

Te szczegóły - oświadcza „Vossisohe 
Zeiititmg", aczfkohv1elk wa7.me, nłe wyczer
pują jednak ca.te.go komplleksu ikwestji pOl 
sko-niemfookich roko•wań. P.oHn~ka han
dłoiwa Po1ls:ki jesit w bardzo wie1kim sfo
JJtll•U za.też.na od . względów wailutowvch. 
Zarządzenia dotvczące o~a'!lilczeinia ·przy 
wozu z 7,ag.rainfcy, zmierza'ja. do usunięcia 
IJ)a.SY'W!Ilego bifa'llsu ha1niclilowego. Te ~oo
doocje Polski da1!'v się Niemcom w ca1tej 
rozciąglo·ści we znalk:i. Mimo to !Jes.ł na
dzieja, że po :p0wrrode do rnorma4nyich slfo 
sU111k:ów Nfemcy pol!!rafią pO'Wefować s'lira
'fy, po.niesione skitrllkiem zajęcia ioh 'f}1.ac.ó
wek w Polsce prze-z iprzemvst i1ooyich 
1>-3ństw. Wa~iem feg-o sa. nietyfl:ko u
srtc;wstiwa ce~rno-ipo[itvc·zne. Rów.nie doni o 
sle 'ZII1J3.crenie iposiada :kwestfo osieddeń
cza i osadnlotwa. Jak dotąid Pol.sika nie 
przedto.ży~a w lfym rzakresie żad111yah ipro
pozycv.i. na którehy możina byito się zgo
ezf ć. O barwa Poilsiki P'rZed nap'f ywem sfl 
robo'fuiczyoh z Niemiec zdaje się być więk 
sza. niiż oba'\'\·a przed wwozem towaTów. 

Stanowisko Po1l'Sik:i iplymf e nie h"1e ze rzroz.u 
m(artego dążenia do ochrony wlasnyoh 
ryin.k óiw p1racy, He raczej z motywów 1poJ.i
tyic2'Jnych, to zn.a•czy z abawv przed napty 
wem osadników niemieddch. W równej 
mierze wpilymęty :na ut\vorzenie wanm
ków pr-zyszteg;o po,rornumie'!lfa między Po:l 
ską a Niemcami 1wyd:arzenia .po-Htyczme, w 
pierwszym irzędzic przyjazny ~oik rQlko
wań rniemie·cko-franouskich. I d!latego, ko·ń 
czy „Vossise:he Zei'ftt.tml1;", oczeikiiwa~ naS.e-

ży O'becnie rówiniież ~enia w kwe
stj{ os:ied1eńozei. Puyczynić się ma do te
i:?'O w znacz.niej mierze osoblste sPOtkande 
między ~ze<lstawirc.id.ami przeimyslu Pol
ski d Niemiec w BerJlinie, jakkolwiek koofe 
roocja berlińska ma mieć clla:raikter ściśle 
niep0litycz.ny i ma być nlezaileżna od Wl'!l'
si-llków, czynionyoh TÓW!nocześnie przez 
posta niemieckieim w Wairsizawie, maz od 
h nych ak.c:v.i. zmierza.tącycli do zbliżeinła. 
gOS1podalflCzego Polskf i Niemiec. 

• Napad na pociąg. 
Szajka bandytów obrabowala pociąg towarowy. 

(Ag„n.:Ja Wschodnia}. 

Brześć nad Bu~em. 23 lipca. 
Na pociąg towarowy, dążący z Cheł

ma do Brześcia, do!kOJnano naoa<lu. 
Gr-0mada bandytów na koniach, -

mknąc równolegle wzdłuż loru. zaatak0-
wata wago1t1y. Kilku bandytów odb.fto 

drzwi i ok.na v. 8l?Onll.l to•wa.rowego, zrzu
ca·1ąc na tor 100 klg. manufaktury i 75 
kk tytirnihl Konduktor, którv soositrzegl 
nl.ebezpfocznv manewr. chciał ostrzec ma 
szvnistę i pozostałą obsługę pocfąg'U. zo
stał jednak stewrvzowa•nY. 

Po wvrzucendu zagrabionych towa
rów z wagonu. porzez kilku oporvszk&w, 
którzy wcarli s·ie do wnętrza. bandyci za
trzymali sf e. pociąg zaś t>Odąiżyt w dal
szvnn ciągu swoją drogą. Po Drzybydu 
do Brześcia zawiadomione natychmiia.:śt 
;dadze poHcyjne rOZIJ)Oczefy oibtawe. któ
ra ir.:e <la·la do tej pory WWllków. Znale
ziona na torze kolejowym cześć zirabo
wa!1czo towairu pozwala przwuszczać, iż 
ban<lv c..~ zostali splo:;zeni. skutkiem cte· 
,t!'O :nie z<l:olall oodeść ~alego luPll. 

· Orkan nad Tatrami. 
Oberwanie sią chmury w dolinie Prutu. 

Aa:encja Wschodnia . 
~tab.isławów. 23 li~n. . 

W doH111ie Pmtu. między Mikuliczv
nem a Tata.rowem, wybuchta sllna burza . 
votączona z oberwaniem sie chmury. -
Skutkiem •olbrzymiej ulewy wody Prutu 
wystą,pity i w g-wattowiniym pędzie unio
sty mos;tv. wtiele chalrurp f stada bydla. 

Jakiś niezna'llv mężczyzna, wawdopo-

dobrnie teden z letników, nie zdaż'Yt OIP1l
śdć plaży i zbiec przed n.asfepującą wo
dą. Zostat poriwany przez fale l za'fo
nąt. Fale z.mfody rowrnie:ż wzeje7...<lżafą
cy i!)fzez Jeden z moislów wćz naładoiwanv 
kamieniami przyczem tak woźnica jak l ko 
nie wraz z catvm zaprzęgiem i wozem. 
rrucoo.e zos'fały na dno. 

--:o:--

Na tropie knowań komunistycznych. 
Policja polityczna dokona/a licznych aresztowań i re

wizyj w "iarszawie. 
Telearam własny „l(arlera LOd:r:lrl1•"· 

Warszawa. Z3 Hpca. 

Wtadze bezpieczeństwa woadty w 
'fyth dniad1 na lrop potlję1ych J>rzez jed• 
11.ą z poza warszawsfoi.ch on~an!izacyj ko
mU1J1fstvcwvch knowań a:nityipaństwowYCh 
na terenie stoUcv. 

Zarządzone natychmiast na1.iśdślejsze 
obserwacie doorowadzii'tv p-0Hcję nocy 
d'zisieiszei do rozmaitvch miejsc. w ldó
rvch zalconsodrowaH sie działacze org-anń
za.cyj wyw„.otowvch. rrdzie 'też doko'llaino 
licmvch aresztowa11. 

Rewi'Zie wvkazaty oJbrzyrm marerjał 
l!Ompromituiący. 

ff ę++&A 

Dalsze śledztwo trwa ł zatacza dość 
szerokie kręgi. Dotąd Meszfowano zgó
ra 3() oSób, głów.nie z IPOśród inteHgein
l'ów. ---·····---

U szczytów teroru. 
łłowy pomysł bolszewickich 

represyj. 

Agencja teiegraficzna ,.Express". 

.Moskwa. 23 lipca. 

~tronninwa l~ło1shie nie zuskału nawet 1ołowu man~at~m 

Czlonek GPU. niejaki Jagoda wystą
pił na ostatniem posiedzeniu komitetu z 
orygł11a1lnyrrn '\Vlfli osk iem. Pomysł JagOdy 
opiera się na tern, że uważa on, iż przy 
wysiedleniu politycznie podejrzanego, na
leży wysiedlić również rodzinę jego, po
nieważ staje się ona dzięki głośno wyra
żanemu niezadowoleniu rozsadnikiem pro
p.aga111dy aJnrtiibolsrzeJWidkiei,i. Pirojek't Jago
dy wvwolał gorącą dyskusję wśród człon 
ków GPU. Decyzja w tej sprawie zapaść 
ma w najbliższym czasie. 

w dotychczasowych wyborach do rad gminnych. 
TtL wL ..Kurlera Łódzldero". 

Warszawa, 23 lipca. 
Ogólne wyniki wyborów gminnych w 

tych powiatach, gdzie wybory są już prze 
prowadzone, przedstawiają się w sposób 
następujący: 

Prawica (Związek Ludowo - Narodo-

wy, Ch. D. i grupy z nim sprzymierzone) 
otrzymały 2.450 mandatów. Wyzwolenie 
łącznie ze Stronnictwem Chlopskiem 
1.090, P. S. L. Piast - 910, radykalne 
Str-0nnictwo Chłopskie - 35, poza tern 
kilkadziesiąt mandatów uzyskali: niezale
żna partja chłopska, Ch. N., Niemcy itd. 

Dzika fala terąru w Meksyku. 
Papież Pius XI dodaje otuchy i wiary. 

Tele&ram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Rzym, 23 lipca. 

Starania Watykanu o powstrzymanie 
rządu meksykań1tklego od prześladowania 

. Kościoła Katolickiego udaremnkme zosta
ły nową dziką falą teroru przciwko kato
likom w Meksyku. Papież Pius XI otrzy
mal wiadomości przed kilku dniami, że sy 
tuacja w .Meksyku pogarsza. się z dniem 
każdym. Wczoraj Papież przyjął O. Ma
t'Jllele. prokuratora generalnego Zakonu Mi 

sjonarzy oraz siedmiu katolików z Meksv 
ku, którzy zdawali sprawę z męczarń, 
przez jakie przechodzi wierna K<>ściOlowi 
ludność. Papież był bardzo poruszony tern 
co słyszai, podnosił na duchu zgnębioną 
delegację i oświadczył, że k<>śclół prze· 
chodził przez jeszcze beznadziejniejsze 
zdawałoby sie okresy prześladowania, 
ale zawsze triumfował. Ostateczne zwy
cięstwo Kościoła i w Meksyku jest więc 
~nie pewne.. 

--:o:--

Kawnis zamiast Xowno. 
Litwini nie mają innych 

zmartwień. 

Agencja Telegraficzna „"Express". 

Ryga, 23 lipca. 
'Jak się dowiadujemy władze litewskie 

mają w najbliższych dniach wydać rozpo
rządzenie mające na celu ujednostajnienie 
nazwy stolicy Litwy. 

W ed!ug tego rozporządzenia stol!ca 
Lltwy nazywałaby się Kawnis zamiast do 
tychcza.sowej nazwy Kowno. Prasa żar
gonowa podniosla krzyk, wychodząc z za 
łożenia, że nie wzbraniają przecież w Pol 
sce nazywać Warszawę „Warsze", ani 
nie zmuszają Litwinów bolszewicy do u
żywania przez nich nazwy Petersburg za 
miast Petropolis. 

--

·ize%eg6Tilte -PfiY -spotfi:intael- „ p<ne 
obiadowej, pomimo pracowk:łe spędzo
nego ranka. Chroni skórę przed cb:la
łaniem wfa~ chłodu i ~achowu.J.e ala-
. . · .liastro~ cert- ·., · 

Nle·bły~, nie łłdd.'n1e1op1 Ił~ 
:state ak~ą; lccs DfcwScfoczoy. Do 
u:tycla o kat<kj porze dnia - Jest al""'9 
~~ ta1emnl~ nltJedn4 ~ 

I .~~ 
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Co dzlł usłYszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

Progna111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Niedziela, 24-go lipca. 
Warszawa, }111 m. - 10.15 TrnnSitTlisja nabo· 

żeństwa z katedry pc:znańskiej; 13.00 Sygnar cza
s.u i komunikaty; 13.45, 14.10, 14.35 i 15.05 Odczy
ty ro1n!cze; 15.30 Transmisja koocertu z Doli'lly 
Sxwa.jcairsJdej: Koncert popularny organizowany 
przez A. Sielskiego wespół rz wydziiadem oświaty i 
kultury magis·tratu m. S't. Warszawy ł :P. R Wy. 
kooawcy: Orkiestra pod dyir. A. Sielskiego, Nina 
GrudZJińska (śpiew) ' M. Robakowa (akomp.). W 
pro~ra.mie: Grieg i Czajkowski; 17.00 Audycja dla 
dzieci - Piosenki odśviewa ip. M. Maik<>'Wiecka; 
17.35 Koncert pop.oludniowy; muzyka tanecz.ne. 
Wy;konawc~{: Orkiestra P. R. oraz p. L. Dwora
kowski (skrzypce). W programie: ttalvorsen. Sa
rasate, Grossman, Noskowski, Nachez, Kontski, 
Sand<Js; Walc, Lewandowski, Pall, Pianowski; 
18.35 ROZIJlla.itośoi; 19. l O Odczyt p. t. „La poli
tique etra.ngere de la Pologi!le au mois de ju!n" w 
języiku fra.ncuskim. wygłosi p. dr. Jan Grzymała
Grabow.iecki; 19.35 Odczyt pod t:vł. „W Palmirze 
i w Damaszku", wvgtosii profesor Włodzimierz 

Antoniewicz z <l:cialu „Podróże i przygody"; 20.30 
Koocert wieczorny: Wyikonawcy: Orkiestra P . R. 
J>().d dyr. L. Dworakowskiego, Maria Belcerkiewi
czówna (deklamac ja), Roman <Micewski (fort.) . 
Mie.czysław Saleckl (śpiew), ,prof. Ludwik Ur
ste.in. (akomlJ.). W progrnmie Schubert, Rach.ma· 
nioow, J. Xasprowicz, Nosik:OW'Sild, Sibe!J:ius, Pade· 
rewsk~ Noskowski, Gtw:maw li Orieg; 22.00 Ko· 
mun.i.kat lot:Illiczo-metoorologjcmy, sy~I czasu. 
komunilca:ty Policji, k()l!J!lln.ibity P A. T., nad pro· 
gram; 22.30 Transrnisi-a tntt:zyki tamecmeJ z restau· 
rac;ii „Rydz". 

(Od wlasneio korespondenta). 

ZJAZD urJJI P AiRLAMENTARNE.T. 
Ziaro u.nji iParlamentaTneJ nastaipi w Pa·ryżu 

pad koniec wmeśnia. 

ROSJANIE WILEŃSCY CHCIELIBY Sił, 
ODERWAĆ OD CERKWI POLSKIEJ. 

W wileńskich kotach rosyjskich rozeszła się 
nie potwierdzona dotychczas ostatecznie pogłoska. 
iż archimandryta MorOOO'w zamierza rorganizo· 
wać samodz.iefu1ą cerlciew prawoslawną tbiezależ . 

nie o<l metropolii wal!"szaws·lctej. 

WITOS WÓJTEM WIERZCHOSLA WIC 
W Włer:zchoslawkaoh o<lbyly się wybory gmLn 

ne. Na wójta ~tny powolaao byłego premiera 
WincenitegQ WHosa. ----·-

• 
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alka wszystkich przeciw wszystkim. 
F och o wojnie przyszłości. 

Interesujący wywiad. - Zapatrywania zwycięscy w w0Jn1e światowej. - Cała ludnośt pod 
bronią i wszystkie na rod~ w krwawych zapasach. -Technika na usługach zagłady. 

w) Paryskiemu korespondentowi a111-
~ełskiego czasopisma „Weekly De
spabch" udało s!ę dokonać ciekawego wy 
wiadu w Slprawie po,glą<lów mairszatka ro 
cha na przyszłą wo.inę. Na zapyita1t1le 
dzioonfkairza, czy mógłby powiedzieć mu 
coś o przyszłej wojnie. uśmiechna;t się 
generalissimus francuski L skilfląwszy 
uprzejmie głową. podyktował gotowy nfe 
omal w tej sprawie arlykuł. 

„Przederwszystkiem - zaczął mairsza· 
lek - wziąć naileży pod uwagę sta111 fron
tu wsc-hodniego w 1918 i spotęgować go 
dodaniem nowych i bardziej potężnych 
środków deskukcyjnych, WY'łlailez!onych 
od tego czasu. Pałączenf e to da dopiero 
wlaściwe po:ęcie o woi.tn1e. jaka rozeg-rać 
się może w ciągu najbliższych piętnastu 
czy dwudziesftu lat w nie.porównanie szer
szych rozm!airach, a111tżeli przeżvta przez 
nas osta,tnio. Będzie to woj:na świafowa, 
nie vloilrnlizowana nigdzie, bowiem brać 
będą w niej udizfat praiwfe wszyst1kie na
rody, przyczem listy wakzacych obejmą 
nietvlko mężczyw, ale i kobiety i dzieci 
każdei?;o kiraju. Pamietać wszalkże należy. 
ie ca1te bafai}jolfly kob! et zrnobiilizo•wa'tle 
zostały w ostatniej woitnie nietylko w 
sz.pifu.lach f w lofovch odzlała•ch Ozerw<1-
nego Krzyża, ale także w stużbie transpor 
towej i łącznikowe.i. w której oddawały 
nieocenfone usługi. W przys:dej W()'jnie 
wezmą udziat czynny mtodsze kobłetv w 
bezpośrednfch dziataniach woiennvch. ·Na
ród pod bronią - jatk to n.aiz.ywa:li rewo
lucjoo.iści firai!1JCUScy w 1793. J)O'Wołuje do 
obrony kraju 11(etylko każdego mężczyz
nę, zdo~l!le~o do świadczenia 'takich czy in
n:vich usfu,g- wojenny;ch. ale talk:że ka,żdą 
kobietę f każde dziecko. bowiem wszvscv 
będą mieli powierzone sobie akreślone za 
danie i wszyscy przycz:vnia się w ten spo
sób do ostateozneg-o wyni1ku. Wa1kf oo
bywać się będa metvtko na lądzf e. a~e i 
na morzu. przedewszystkiem wszakże za 
?<Jmoca ae.r~plainów. wvstę.pujących nie 
indywidualnie. afo zwa,rtemf gęs'to masa
mi. Wa1llki lądowe f morskie -piodrnbne be
da do tvch. w ia'kich uczestn,iczyd,iśmy w 
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lwninka niewołnin. 
Powieść obyczajowa. 

Przekład Janiny LasocldeJ. 

(Dalszy cląg). 

Powrócił do przytomności, gdy mu od 
dala modlitewnik; uczula w dłoniach to 
samo drgnienie; jakoweś przeczucie o
strzegało ją, by nie dziękowała mu za 
okazane poruszenie; towarzyszył jej; roz 
stali się. 

--O-
Zaraz dnia następnego wzięła się 

Gwenda do swego dzieła opiekuńczej ma
cierzy. spełnianego do tych pór zapomocą 
jeno marzeń, a westchnień. Przyworaw
szy Oriela, rozkazała mu, by zaopatrzył 
jej sakiewkę; uczyniła to niepewnym wiel 
ce głosem, w obawie będąc, iż Czarny 
Baron zostawił rozkazanie skąpienia, 
wierny zaś giermek wypełnil to rozkaza
nie. Lecz młodzian odrzekł: 

- Myślałem o tern, pan.i, wasza kalet
ka jest zaopatrzona. 

Gwenda podniosła swe cudne, lśniące 
wdzięcznością źrenice na mówiącego, 
aleć tym razem wstrzymała się jeszcze 
od odpowiedzi; wżdy gfos pazia zbyt był 
słodki, wzrok zbyt pomięszany; niejasne 
przeczucia ostrzegały panią, iż takowa 
przemiana wiele zawiera tajemnic; Oriel 
towarzyszył jej przy czynieniu jatmuż
ny. 

We wszystkich wlościach, bieda aże 
skrzypiała; Gwendzie zamato było dnia 
na miłosierne przechadzki. Do tych pór 
skarby jej serca obfitsze były niźli duka
ty w sakiewce, radowała się tedy myślą, 
że nynie do pociech ducha będzie mogła 
przydać zacną pomoc w miedzi i srebrze. 
Oriel zawsze obecny i uważliwy, nie 
sprzeciwiał się jej miłosierdziu. 

Kmiecie przywykli widzieć ich razem, 
idących rankami wzdłuż Sekwany, stąpa 
jących po łęgach, kędy pachnące kwitna 

ostatn&n roku wojny, jaklwlwiek bowiem 
nauka nie przestaje st'Wairzać coraz no
wych środków destrukcyjnych, bądź w po 
staci pocisków gaizowyoh, bądź potężnych 
środków wybuchoiwych i szrapneli, po
siadamy dane wystarczająic.e do przy1pu
s~zenia, że. tak sarno jak w przeszfośc!, 
o:bmyśkine zostaną ró,vnocześnie środki 
cx:hrolfmc, przedv.rlko tym nowym ndszczą
cym soosobom ofernzywy. Wystarczy 
przY'POmnfeć sobie miny i toiripedy. Z 
chwHą ich ukazania się na tea•trze wojny, 
przepoiwiadatlo nieunfknio1nv jej koiniec. 
A .przecież wynafozfone zostały środki 
obronine i nchN)'tme J)T1Ze<>iwko nim. To sa-

Wiadomości z 
Zywy zegar. 

w) „Je i plie - chodzi i wskazuje .1ro
dziny" - taką odmianą popularr:ei ni.g-ad
ki dla dzi.eci jest nie.iak,i Bill Jerni,ev. spra
wu.iący urząd konserwatora 1.050 zei;a
rów. które posiada wspanlafy hotel lon
dyński „Sa voy". Czy jest to wynikiem 
spefinianych Drrez nie~ro od 32-ch lat funk
cy:j, czy też są to iaki·eś rnadzwvczajne 
wfasnoścl. dosvć. że Bill Jennev oosfada 
jedvn ~· w swoim rodzaju dar śc:skgo 
określenia czasu o każidei oorze dnia, nie 
mając potrzeby radzić się ze.1?;arka. An
g-ielskf Z\V'iązek lekarzy l psycholog-ów, 
którv po paru specj.aJ,nvch seansach ba. 
daf fon'Omenalne to zjawisko. doszedł do 
wniosku. ie zmiany atmosferyczne mają 
wpfvw na ścisfość chronometrvcznych 
talentów Jooneya. maksymalne jedmak 
ockhylenia wynositv w najgorszvm W'Y· 
pa<lkl\l 2 - 3 minut. 

Serca królowej. 
w) Do belgi'jskie,go zagłębia wę.g1loiwe

go, który nawiedzony zostaf niedaW1J10 
przez wie1ką ka1astirofę wybuchu gazu, 
przybyf.a przed pairiu dniami królowa El- · 
ż:bieta, alby osoibiśde zaopiekO"\W.ć sfę to-

krzewy. Pani, rzeźka i poweselała, nie 
szukała spoczynku. 

W nędznych chatynkach, białogłowy 
i dziatki klękały na ich widok, całowały 
ich dłonie niby Bożych aniołów. Często 
nie było już nawet sochy w szopie, owcy 
w chlewiku, ni kury na podwórku ... Pani 
dawała grosza na sześć owiec, lub jarzmo 
wołów. Na jedno jej spojrzenie, giermek 
szedł do boru, znaczył jawor, libo dąb i 
mówił: „Mifościwa pani wam go daro
wywa, zetnijcie go, uczyńcie sochę i 
órzcie waszą role". 

Chałupę opuszczali dopiero wtedy. 
kiedy prawdziwe uśmiechy rozjaśniały 
oczy. Gwenda nie chciała by jej składa
no dzięki, wiedziała ona dobrze, iż te ra
dości mizernym są okupem za niedawne 
śluzy. 
Złamani boleścią kmiotkowie, którzy do 

tych pór patrzyli na kasztel jeno z wście
kłością, a nienawiścią, poczynali żyć na 
nowo. Wesołe pienia kogutów, beczenie 
jagniąt, przyśpiewki oraczy sławiły dziek 
czynienie miłosierną panią, jako i jej 
giermka; wdzięczność maluczkich łączy
ta ich. Gwendolina nie podejrzewała na
wet, bowiem, iż dusza jej była zbyt prze
pełniona li.tością, by zwracać uwagę na 
Oriela. 

Jakowoż poddani, niby cisi sprzymie
rzeńcy, już ich poprzódzi rozgrzeszali z 
tego, co powszechnie byto oczekiwanem. 
Oboje często mieli starunek o schorzałą, 
pokaleczoną przez barona lub rycerzy, 
białogłowę; Gwenda chylita się nad bar
łogiem; z macierzyńską dobrością opatry 
wata poranione ciało, giermek zaś niósł 
jej pomoc w tern miłosiernem dziele. Ru
chy mfodzianka stawały się niepewne, 
chora, nie wierząc szczęściu, łączyła w 
zgorączkowanych palcach dwie dłonie li
tościwe: , 

- Bóg wam zapłać, piękna rani... i 
wam, foremny rycerzyku, będę modliła 
się za was oboje. 

Nie było mowy o Panu, któirego powro 
tu nikt nie pragnął. W pierwszych nie
dzielach rozstania, myśl Gwendy napeł
niona byfa baronem, obecnie, już się na
wet nie dziwowała, że duma o nim tak 

mo będzie miało mf ejsce w na•Jl:1liższej 
przysizfości. Jestem przekonany, że ma
skowanie pozy,c.if persone:lu i maiterjatu 
wojenr:ego, oraz starainne unikanie wszel
ki,cih ,,·:ększych koncentracyj będą mogły 
zaiws 7 ,' osłabić materja1l111fe s1kuitecznoiść 
ł>omba:r<loiwania powietrznego. L'en.iente 
co1r<liale - zakoń-czyif tnairszałelk - pozo
staje oib.ecinfe, talk samo jak była niedawno 
i będzie również w J)'rzysztości jedyiną 
prawdziwą obrolflą ojczyzny". 

Tvle Fo-eh o p·rzysz'f,e•i wojln.ie. Ze słów 
jego nJ.e wieje szazeg-óaina wiara w skute
czność ~cngresów Polkoju i akcji pacy
fistycznej. 

całego świata. 
sem roidiziin górników. którzy ucierpie11i 
lub nawet postradaH żyde na skutek tej 
klęski. Wszedił•szy do jednego z domków, 
zaouważvła monaI"Chfni. że g-ospodyini Po
kazuj.e jej tvliko jedno dziecko, a,czkolwiek 
towarzyszący jej uflzędnik kopalni wspo
minał o dwojgu. „A gdzie druga dziew
czynika ?" - zaioytuje królowa. Wdowa z 
wido.cznem zaktoJPOfan!ern tłumaczy. że 
dmgi e~o dzie:cka nie po1ważyła sie przed
sta'Wić, R'Ciyż jest ono ,naibura1neim". a w:ęc 
nie uznawanem przez prawo. .,To pra:wo 
jest krzyv.:dzące i rodziców f dzieci, nale
ży bezwzgilędnie oofożyć kres takiej nie
sprnwledlfwości". od.pzywiedzia•ta z ener
gją królowa Elżbieta, ., a tymczasem przyj 
muję tę .nałura1lną" córkę pod swoją oso
bistą opiekę'. 

REKORDOWY PROCES. 
w) Jesienią roz.ipo·cmie się przed try

bunałem w Bratisfawie ro~prawa sądowa 
przeciwko motdaiwskim cy.g:mo.m, na któ
rych dąiżą bardzo poważne po·sz:la!ki o 
sfras7Jliwą zbrodnię 'ludożerstwa. Na la
wie oskarżonych zasiądzie aż 30-tu ludzi. 
wiooych 15-tu zab61s:tw oratz d'fu.i?;iego sze 
regu napaści zbroJnyCJh i ~raibfeży. Sam 
akt oskarżenia za1.'1nuje Misko 4.000 stiron 
maszyrrorwego pisma. jury odw)vied:?<ieć 

mało; życie jej pojaśniało, w onej, do ży
cia wróconej krainie, między dobrymi u
czynkami i uważnym na każde jej skinie
nie giermkiem. 

Oriel zaczął nieznacznie wystarczać 
jej samotnemu istnieniu, chałupy i kasztel 
stawały się wdzięczniejsze, gdy w nich 
był... Młodzianek to bladł niespodzianie, 
to znów oblewat się purpurą ... Dla Gwen
dv dobre uczynki byłyby może utraciły 
nieco powabu, jeśliby im nie towarzyszy
ła wierność giermka. Jego poddańcze 
zawsze wejrzenia otaczały panią, ich po
włóczystość pobudzała do myśli, niezna
nych jej dotąd; brał i dawał wszystko w 
sposób pokorny, podszyty jednak zuchwa 
łością; zdawał się zawsze chcieć wy
rzec jakieś słowa. które nie przechodziły 
mu przez gardf o.„ 

- Wnijdźmy do te.i chałupy, p pani, 
czekają tam na was„. Nie masz we wszy 
stkich włościach nikogo, ktoby was nie 
wielbił, ja zaś.„ Urwał zdanie; pani, da
jąc się poprawić nie zapytywała o dalszy 
ciąg. 

Na odwieczerzu powracali do zamku 
znużeni i uradowani; wokoło kmi·ece sa
dyby zasobne byty, pola zieleniały.' .. a by
ło to ich dziełem. Gdy stawała się zbyt 
wielka ćma, pani opierała się na ramieniu 
giermka; · milczeli; była nad nimi cichość 
tak ogromna, że szli jakoby we śnie; 
Gwenda znała już tak doskonale ruchy 
Oriela, iż po tchu jego poznawała gdy mil
czał miast mówić; słyszała nieledwie gdy 
si~ czerw.ienił i bladł. 

- Czemuż to, zapytała pewnego wie
czoru, dajecie mi siła grosza, nie skąpiąc 
niczego? Drzewiej, spełnialiście wolę ba 
rona i wżdy lękałam się„. Nie dokończy
ta, spostrzegła się bowiem, że słowa te 
mogiy zawierać zarzut dla małżonka, 
młodz:anek odpowfodział głosem śpiew
nym, trocha jednakże przerywanym: 

- Wszakci, o pani miłościwa. zn:e
wolor y bylem udawać, abych nie zostać 
W}gnanym z zamczyska. Wolej mi 
~m : e1ć, niż życie zdala od tej krainy. Pa
ni zdało się , że ramię Oriela drgnęło; zga 
dywała, iż giermek ni~ 1 kochan~a dla 
barona prag1iie żyć w zamku... Cofnęła 

będzi.e musiało na ki:lkaset pytań, których 
sformułowanie mieśd się na 270-du stro
nkach. Nic więc dziv..'nego, że pro·ces ten, 
największy w dzi,ejaoh sądownictwa cze
ski.ego, trwać będzie minimum dwa mie
siące. 

REKORDOWA GŁODÓWKA. 
w) Lekairze po.radz1'li pani L. Tcuch 

powsimzymać się na pewioo czas od 
przyjmowainia płynów i zaiehoiwywać ści
s·tą djetę, zapewniając ją, że tym sposo
bem zdoła się ona pozibyć dotkliwyd1 
cierpi.eń żo1łądko1wyd1. które dc1kuczały 
jej od dluiższego czasu. Palfli Touch .. prz,e
sa<lzifa nieco" w przestirzeganiu f,ego pr1ze 
pisu, gf odowała bowiem skrupula>tnie w 
przeciągu 55 dni, co dc,prowadzi'lo .ią 
wiprawdzfe do poz:byda się cierpień. ak 
wira-z z.„ życiem. Władze policvjne ro
dzinnego jej mi.a·sta Toronto ''·' Kc:,1rdzi~ 
srwferdizi1łv śmierć z wvczenpariia , '': V\YO 
r.anego naidtuższą z rrnto\vanych d:J tv1ch
czas „g-todówek". 

PAPIEROS W ROLI ZBAVvCY . • 
w) Marco. mieszka1n.ioc włoskicga mf2. 

sta Udine, któremu życie zibrzy,dio . pc·rc
żyt sie na szynach koile.iowych. PO\\'lcrza
.iac kołom parowom czynnoścf noiżyc Pa•r· 
ki. Dobrowolny skazanie:c post2110wft -
w oozeikiwan.iu śmierd - wypalić trady
cyjnego ,.papierosa osta1111iego". Nfed o,pa
łek. nfezrecznie trzymany. 01)arzył palce 
-na skutok bólu Marco zerwał sf ę na rów 
ne no,gi V.' chwi'H. gdy podąg w szybkiem 
tempf e przejeżdża[ tuż obok. Niedoszły 
$amobój.ca zostar uratowany. 

!/;tr/J;g, l@!kti<i>tr!Jl. 
i przg/Jorg mt:tltfr~Jie 

A!!/!lA41llE!ł/J~-
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d(oi,. po tern zaś, upewniu1:a, że mhrJzian 
nie rzl·kł :i.ie takiego, coby ją mogło obrn
zić, oparła ~ię :mowa. 

-- Czy darujeci mi, pan!, jako-ie 
wbrl?w sohie ryłem wieLW'T1 sług~ b11 '.1-
na? Od jeg(, wyjazdu ie:skm m·.1 niepo· 
słuswv. 1 arc.żarn się na ś'llierć ~Jv po
wróci... A1eć co mi tam. Skoro wv. pa-
11 !. jesteście zadowoleni. F1aszką m'. b<;· 
dzie umrzeć dla was. 

Mewa Onela jużci nie była przerywa
na. drgała jrr:c" śpiewnie, niby :ak::>weś 
Alleluja. Odpowiedź nie przyszła ali
ście oczom Owendoliny ciemność wydała 
się 11agle Ś\Viatłością. nieznana dotychpór 
gorącość rozpalita jej skronie ... Zamilkli; 
milczeli zbyt dlugo; skoro po chwili pani 
chciała wznowić rozmowę, słowa jej mia
ły już inne znaczenie, zaś obudzone serce 
tłukło się w łonie. 

--O-
l stała się w jej duszy miłość„. miłość 

podobna do słońca, wschodzącego w letni 
dzionek; ośle~ienie bowiem, przyćmione 
zostało burzami. W życiu swem małżeń
skim miała Gwenda wielmi męstwa, te
raz uczyła sir.; rzeczy nieludzkiej: walki 2 

miłością, walki na śmierć. 
Radość i przerażenie wydzierały so

bie życic mtodej pani; nie śmiała już po
glądać na Oriela; jemu podobnie czer
wienHa się i oladla, czując, iż za nadej
ściem giermka. kolana uginają się pod 
nią. 

Nazajutrz po onym zgubnym zmierz
chu, Gwenda mów chciała podjąć pospól
ne. miłosierne wędrówki; wzruszenia, któ 
rycb wonczas doznała przeraziły ją. W 
bojaźni. iż zdradzi się z tą bezbożną :a
jcmmcą, o której jeno Bóg mógł wiedzieć, 
udawała obojętność, aleć zadało jej się 
jako-że wzrok Oriela przenika wgłąb jej 
duszy. Gwel.!da rozpoczynała mowę wy~ 
niosłym głose.m, napełniającym sic; 
wbrew jej woli słodyczą. Zaniechał/ te
dy dobroczynnych wędrówek, polecając 
giermkowi ich wykonanie zapadła w 
~miertelną nudę. 

(d. c. &.) 
--::ee«~-
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OSOBISTE. 

Wicewojewoda łódzki p. Lewicki wró
cił z urlopu wypoczynkowego i jutro o
bejmie urzędowanie. 

P. wojewoda J aszczołt wyjeżdża na ur 
lop w następnym tygodniu. (b) 

LUSTRACJA. 

Onegdaj i wczoraj p. wojewoda 'Jasz
czolt osobiście lustrował miejscowości po 
łożone na terenie Wojewó<ktwa Łódz
kiego. Nieda'\\'110 :P. wojewoda oowłedzit 
Kalisz, a wczoraj Turek. (b) 

PRZENIESIENIE W STAN SPOCZYNKU 

Reskryptem Ministerstwa Spraw We
wnętrznych przeniesiony został na eme
ryturę b. wicewojewoda łódzki. p. Łysz
kowski. W sprawie tej Urząd Wojewódz-
ki otrzymał już odnośne pismo. (b) 

LICZNIKI TELEFONICZNE A STRAŻ 
POŻARNA. 

W związku z wprowadzeniem liczników 
telefonicznych, znalazła się w kłopocie 
łódzka straż pożarna. 

Niejednokrotnie poszczególne oddziały 
straży musźą się z sobą porozumiewać te
lefonicznie w czasie powsta-lych pożarów 
lub w innych poważnych sprawach. 

Oddziały te prowadzą niemal codzien
nie kilkanaście rozmów. 

Jak dotąd straż ogniowa w swym bud 
żecie nie przewiduje tych dodatków. (u) 

DYSKONTO SOWIECKICH WEKSLI. 

Wobec zgłaszania się szeregu osób i 
przedstawicieli instytucyj gospodarczych 
'do Banku Polskiego i Banku Gospodar
stwa Krajowego w sprawie dyskonta wek 
sli sowieckich - dyrekcje oddziałów tych 
banków zwrócity się do SwYCh central 
po instrukcje. Według wyjaśnień czynni
ków miarodajnych w tej sprawie mogą 
być dyskontowane przez te instytucje kre 
aytowe tylko weksle, pochodzące z tran
zakcyj sowieckich organizacyj i przedsta
wicielstw handlowych z Polskiemi insty
tucjami gospodarczemi i przedsiębior-
stwami. (e) 

KRECHO WCE. 
(W lO•t'ł roc•nfc~ bohatermkłch 

walk ułanów krechowłeckfch). 

W dniu dzisiejszym, 24-go iibp.ca r. b. 
upływa d.zi·esiąta roczmiica pamiętnej szar
ży Po1lski-e.g-o Puitku Uta1J1ÓW pod Krecho.w 
oomi i stąd nazwanego 1-ym pułk,i•em u~a
nów Kreclho1wieckich. 

W okresi.e iroz1dadu ammji rosyijsikf ej
tam ina po111mem, ws~rząsającem swą giro-
1zą, tle zgłiszcz i roZ'kł.adu, zajaśniaita IPO 
raz ,pierwszy jutrzenka przyszlej sta1Wy 
riaszyich ułanów i ich !bohaterskiego do
wódcy ś. ,p. pułlkownflka Bo1les:l'awa Mo.
ścf.ckiego. Tam otb w StainiS'łarworwie ! 
pod Krechowcami - po raz pierwszy na 
wschodzi.e bez.pośrednio dila sprawy o'}czy 
stej pO'lała s·lę k1rew wsk1rzeS1wn.ego na 
nowo z zagit.ady mo1slldewskiej ru~ansrwa 
!)Olskłego, ll:Odineg-o spadkobiercy chwa!ly 
boihate-rów z pod Samo-Sierry. Jak gito
sit komu•n:1kat sztabu generailnego1-1piolscy 
d .a 1i ,pod Krechowcami sześdoilcroitn•ie w 
~wnnym szyku sziJi .na tan!ki i. czY111Jr1e ku
lomioty piecho·ty bawairsk,iej, zdobywając 
je w s·tanfe czyinnvm. Za1prawio1na iw d!u
s;-otrwalych walkach pod Verdunem J>Ie
chota niemiecka musi.a1ta ule·c młodym po;l 
skim uta.nom. pozostawiając moc poifdu
tych, porąbanych i ~,t,ratowanyc'h na ·~l~cu 
lbo•.i'u. a w •ręku po1lsk1em c:zyinine kulomioty. 

P :erwszy ten triumf oręża polskiego 
po t8mtc.i stronie kordonu iwojeninei:w byt 
nic ty:Jko wspania•?ym czynem bojo1wym 
niezrównainene'.i brawuiry wo1s1wwej, ja
kiej wo1sku poi1sfoiemu, jak st.rura i ibo·gaiJa 

lnspekcia pracy. 
Przed wydaniem dekretu p. Prezydenta Rzplitej. 
Wkrótce ukaże się dekret o. Prezy

denta Rzpllte.l o inspekcji oracy. W 
myśl dekretu tego zosta.ie zr•eorg-anlzo
wany catoksztatt 01pleki :nad pracą. In
spekforzv pracy oprócz bezoośrednlego 
nadzoru nad pracą będą mieli ora wo u
d~elania zezwoleń na otwarcie zakladów 
przemystowvch, bedą roz.iemcami w za
targach między robotnikami a oracodaw
cami, ponadto otrzymują prawo pociąg
nięcia do odtyo.wiiedzialnośd wszvstkich. 
którzy zatrudniają nlepel111oletnich lub 
zmuszają pracowników do ,oelnlenia obo
wiązków w warunkach niieodp.owiadają
cy.ch wvmoR"om zdro,wotnvm. 

Dalej dekret przewiduje, że Inspekto
rem pra-cy może zostać robotnik. mają.cy 
za sobą oo 1na·jmniej 5 lat .pracy zawodo-

wej. Ws.zvscy inspektorzy pracy mają 
prawo o każde i g-odzinie dnia i nocv zwf e
dzać zakfady przemvsłowe . fabrvki i war 
sztaty. Mogą też badać stan mieszkań 
robot.ndczych l żtobków. 

Inspektor pracv ma p:rawo żadać od 
pracoda.wcv. by w ciągu określone,l?'O 
czasu dokonat remontu. orz.eróbek i f.n
westvcvi. koniecznych dla oodniesienia 
zdrowolnvcłi warunków pracy. Nakaz 
taki może przedsiębiorca zaskarżyć do 
spec.ialinej komisji w urzędzie wo.tewódz
kf.m w ciągu dini 14. 

· Osfatec~ą instancja odwotawczą jes.t 
Ministerstwo Pracy. PoJi.cja oaństwowa 
ma obowiązek wspótdziafać z insoekton-
mł Dracy. O) 

-.:o:-.... 

tó~t na onyJ~lie WY[ien~i weteranów uol!~i[~ i ·ameryki. 
Odezwa Obywatelskiego KomitfJIU Przyjqcia. 

W dniu 8 września r. b. mzybywa do 
Łodzi wycieczka Sto•warzyszenia Wete
ranów Armii Polskiej w Amervce (Pol1sh 
Ar.my Vel:erans Associatiiom. of America 
w liczbie 250 osób. 

Przybywają do nas w 10 rocznicę roz
poczęcia rekirutacii i0oliskie.i w Ameryce, 
by uścisnąć cl.to.nie rodaków, bv zoba
czyć, iak rozwi.ią się a ro·śnie ta Polska, 
dla której woJ1J1ośei kre.w przelewali w 
czas.ie wielkie.i woj1ny. 

Komit·et przyjęda wycieczki żywi nie
p!ooną nadzieję, że Łódź przyjmie roda
ków z za Oceanu mile i życzliw.ie. że ze
chce ich poznać i ugościć. 

Pragnąc, bv przyjęcie wvdeczki było 
moż.L~wie serde·czne, by Weteranów ArmH 
Połskłej z Ameryki zbNżvć z ludnością 
„sl:iarego kraju" ·i utatwić wza.iemne po
znanie się - Komitet zwraca sie z go-

rącvim apelem do mieszkańców miasta, 
by część uczestników wvoieczki przyjęli 
u siebie. ofiaru.ia.c braciom z Amerykf go
ścrne przez Jedną dobe. 

Termin zgtoszenla kwaler w mieszka
niach prywa'tnvch dla uczestników wy
cleczkf przedtużo,ny zostal do Doniedz.iał
lm, dnria 25 b.m. Zg-toszenia przyjmują: 
l) StowarzvszenJ.e Kut;»ców i Przemy
słowców Chrz.eścian w Łodzi. ul. PiOifir
kowska nr. 113, godz. 10 - 19. 2) Urząd 
Woje1wódzki w Łodzi. Wydzial . Pracy f 
Opieki Spotecznei. pokó.i nr. 20, o. Chmie
lowski. godz. 8 - 15. 3) Związek ffaller
czvków, Pi-0,kko1wska 104, godz. 18-22, 
4) Magistrat. Plac Wolności nr. 14, I pfę
ho nr. 17, p. Szymański, godz. 8-15. 

Obywatelski Komitet Przyfęcła 
Wycleczkł Weteranów z Ameryki. 

--::::.-

f uiaminy ·~1a niewy~walifi~owann~ nauflnieli. 
1 ermin egzamlnów piśmiennych i ustnych. 

'Jak się <l.owiiadujemy z Kurator}um o
:Kiregu łódz.ldcgo szkolneR'Q, elifEaminy p'
semne dla czvrnnych. a nie wvkwa:l;fliko
wany-ch na11czvcielf szkóf powszechny.eh, 
d!a ·k'tórych ·orzedewszys'tldem 31 s~erpnia 
1927 r. jest os'tatecznym terminem z.toże" 
nia uzup.etu!aSacych egzamimów rozpocz
ną się w Łod'zi Wi pl(Jiniedziatek dnia 22-gO 
sierpniia 1927 r. o godz. 8 rano w lokalu 
sikołv powszechnej im. królowei Jadwi
g; przy ul. Cegielnianej 58. W . dniu tym 
obow.fąz.ani s.ą zsrłoSić się do egzaminu iyl 
ko ci kair.dydacl, którzy w mvśl re.iro-la
mtnu musz~ 'vY!ko1nać prace pisemne. 

Egzaminy ustne rozp0cwa s.ię w 

jego histx'>rja, nigdy ,n.fe zahra.ldo, ami nie 
za br ail<.ini e. 

Ułanom Kireohowieckim wy;j)adito do
ko111ać swego sławnego czym.u w wa1J"U1!1-
kacih z.1;01ta nleprawdoipodobnyich, niema·! 
.paradoksal111ych: wszak •pu•l'k fon w ciągu 
tnech dnj imfait szczęścfe Z1J1ajdować się 
w stanie betzipośred1t1iej i •to ziwycięskfoj 
w.ru~kiv 1ze wszys'tlkiimi trzema jedino1cześnie 
zaborcami i wrogami' PoQski - w oibr0111ie 
po1!skieiro żyda f stall1u ;posiadainfa. Runęn 
jak ~wy, do tej wyimarz°'1.ej tWaąki ikrecho
wieocy lbohaiterzy. czując .pod sl:opami, na 
chwifo bodaj polską ziemię. Zwydężyili
w.femi swej przysiędze, gdy.i p1rzedtern 
jeSlzcze - samorzmnie w R1fębokiej tajem
lfliicy, ZJWiąUł~i się między so1bą przy\5ię,gą, 
ś'lubuJac wytrwać w . .nairodowe.i sliuż.bie do 
ostafuiej k•roiprli krwi. 

Ryicerski czyin bojowy lkirechowfalków 
wailazr SIPfaJWiedliwą ocenę lf!ietyiliko w u
maniu 1naczel•niego wodza aitmji rosyjskiej, 
l?1ł'ośne.go ge111.eira1fa Komi1flowa f misji ou
dzoz·iemskfcih (a111gle~sikie1. fu'.ainousikiej, beł 
gjlj:skiej) :p11zebywa.jacyoh ·J>Odówcz.as przy 
a'!"mji rooyj.s!kiej, afo i gene·rała niemiec
kie.go Htzmaltla. zdoibywcy Sta111isfawow:a, 
którv w Uście do bu1rmis'tirza tego miasiJa 
wyrazif się z 111adzwyczain:vim szacun.kieim 
o .f)'()1!ski<oh u.łanach, .. że afalk 1po:Jskkh uta
nów na baiwarsiką ,piecho•te 'by;f wyko
n.cvnv z ibra1w:urą i prawdzi:wie po ryce·r
siku". 

W ~ych wiprost okroipnyic;h, nie do o.pi
s.ania czasach ,i nis;rdy 111iezro1mmia1tvvh i 
niewytłumaczonych - kto 'tego bez.pośre 
oo.i.o nie przeżył - tym bezdomnym. od
iwiec.zmym :wtaczom - żo,finierzom ood-

czwartek, dnia 28 siierpnia o godz. 8 rano 
w tvm samym lokalu. Podainia o dopu
szcz•enie do egzaminu ina.leży w1nosić do 
i,nspektorjatu mfasta Łodzi. a nie nadsyłać 
do kma'torjum. Do podań na.Jeży dołą
czyć wszystkie wymagane re.1rulamtnem 
2'aJącmiki. Kandydaci. zdający egzamin 
p<; raz trzeci lub cziwaTtY. winini do·tącz.yć 
zezwolenie kurarorjum względnie mmli
sterstwa na skladanie egzaminów. Poda
lllia o do,puszczenie do egzaminu należy 
wnosić do 15 sierpnia 1927 r.. Taksy eg
zam'.nacy1ne należy przesyłać wprost do 
inspektora mfa.sta Łodzi. a nle wpłacać 
je do kas skarbowych. (e) 

skim - jedna myśl ,przyświecaita - N!e
podleg'la Polska. .Jak plsat ś. p. pullkoW11'1k 
Mościcki na karf1kach pozostawionych w 
Stanistawo1wie dfa prz.eslania takowych 
do kraju: „Jedy·n'Ym jasnym promieniem, 
który nam żyć każe. jest srtęiboikie pr1ze
konanie, że la uko.c1hana Po•lsika nasza 
zma.rtwychwsfa11ie t,eraz z gr'l.l'ZÓW, \V'Slpa
niata, niepodległa, wa1ma, med.noczoina i 
silna. Nfo,cih żyje ·P!I"zyszita pofetna pOil'Slka 
a11"1It1~a. ostoda woilł1oiŚ·ci i niepod!!egtośoi oj
czyzny naszej. A gdy ta śwuęta nasza Pm 
ska na1reszde śiwHać śwfatu będz.ie, to 
\Vszys.cy jej synowfo ;po §!wiecie iroz.siani 
w niej swe miejsce odn.aidą i jej służyć 
'ty;lko ibędą. Teraz zaś niech nam, uranom 
!pOllskhn - W()llrto będzie zlożyć wszvsł
kim Po~akom na1serdeaznietlsze życzeinfa, 
aby ifa chwila jakina~prędzej n.astąipila. 
Niecih zaigirzimi nad wszystkimi l p<mad 
wszysltiko nasze hasito najświę.l:sze: Nłooh 
żyJe wcY!na, nieipodaeg'fa i lijedrloczona Pol 
ska!" 

• 
++ 

Krecho•woe ro·zg-.fośnem echem odbity 
się na hezlc'l'eśnv.ch 01bszarach Rosji, gdzie 
h~ko bi1to porlsfoie serce. Głod1J1e bohater
stwa, stęsk.nione za ·wizją odrodz{H1ego ry 
cerstwa n.airo<lawego. s:koit.alan e n.ferwOl)ą, 
\\··0>j.ną, tutaczą poniewi,erką - znalazJo 
serce -pOilskie w tvim czynie źródfo otuchy, 
g-otowe stworzyć zeń cr.egendę, w karma
zyin wieazne .. i chwały przyibra11.1ą. 

Uta111i pO'lscy pułko\Vll•ika Mośdckie~o 
czynem siwym nod Krechowcami daH świe 
tnv syg-ml't na foirmowa,nie wo1sk po,Iskich 
w. Rosii. Wieść o 'triumfie 'krechowieckim 

r-· r. 201 

Kurs wikliniarstwa w Pu„ 
lawach. 

Od 17 do 20 sierpnia włącznie r. b. 
odbędzie się ·przy Instytucie Naukowvir 
w Puławach czterodniowy kurs w ikllnia; 
stwa dla pp. instruktorów, nauczyc iel! 111h 

kierowników szkół. leśnikó~'. os ad nik~ \\'. 
zawodowych wikliniarzy , de l c~atów in· 
stytucyj rządowych, samorzqdowych, spo 
lecznych f osób, które pośrednio lub bez
pośrednio przyczynić się będą mogły do 
podniesienia krajowego wikliniarstwa. 

Ilość uczestników ograniczona jest ci~ 
lOO osób. Zapisy przyjmuje i bliższych ir
formacyj udziela biuro Wydz. Ogrodni
czego Centralnego Tow. Rolniczego (War 
szawa, Kopernika 30 - I p.). Zgłoszenia 
po 12 sierpnia uwzględniane nie będą. Pi· 
sma prowincjonalne proszone są o powtó· 
rzenie niniejszej wzmianki. 

Z DYREKCJI FUNDUSZU BEZROBO· 
CIA. 

Dnia 26 b. m. w dyrekcji Funduszu BeL 
robocia odbędzie się posiedzenie KomisF 
organizacyjnej zarządu OłóWnego Fundu· 
szu Bezrobocia, zwolane w celu ustalenia 
zakresu państwowej akcji i pomocy do
raźnej na miesiąc sierpień r. b. dla bezro
botnych pracowników fizycznych. 

Tego samego dnia odbędzie się posie
dzenie komisji do spraw zabezpieczenia 
pracowników umysłowych. Rozważany 
będzie preliminarz budżetowy wplywów 
i wydatków na ustawową akcję dla tej 
kategorji bezrobotnych, jak również spra
wa przedłużenia okresu wypfat zasiłków 
ustawowych do 17 i 26 tygodni. 

Dnia 28 b. m. odbędzie się posiedzenie 
kómisji regulaminowo - budżetowej zarzą 
du gt6w111ego funduszu Bezrobocia, na kt6 
rem rozważany będzie projekt całego bud 
żetu na miesiąc sierpień b. r. 

18 SIDIU RobolOJ8411 ChPZlłlłl8h~llh. 
Kalendarzyk zebrań ł pogadanek. 

W dniu 24 lipca r. b. o godz. 4.30 po 
pot. w oddziale na Zarzewie odbędzie się 
pogadanka w sali Stow. Robotn. Chrz. 

W tym samym dniu (niedziela) o godz. 
4.30 po pot. w oddziale na Dąbrówce od
będzie się zebranie w sali Stow. Robotn. 
Chrześcijańskich. 

W oddziale na Widzewie odbQdzie si~ 
zebranie w dniu 24 lipc<t r. b. o godz. 4,30 
PO po!. -

W dniu 25 lipca (poniedziałek) o godz. 
7 wiecz. w sali Domu Ludowego przy ul. 
Przejazd 34 odbędzie się zebranie Chrze
ścijańskich Związków Zawodowych. 

W dniu 26 lipca r. b. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie w saU oddziab 
„św. Józefa''. 

W dniu 28 lipca r. b. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie Koła Młodzieży Pol 
skiego Stronnictwa Chrz. Demokracj!. 

W dniu 29 lipca (p!ątek) o godz. 7 wie
czorem w sali Domu Ludowego odbędzie 
się zebranie delegatów i poborców fabry
cznych. 

zefoktryzo'\\'ata wszysńko, co byto polskie 
na wszystkfch ówczesnych fu'onfach, we 
wszvsf1kich oko;paoh i załogach, g-n!jącym 
w nich w czasie al1.a1rchji 'I'Osyjskiej Pola
kom trama do przekonania o peitrzebie je
oooazenfa się w samodzleline p()llskie for
macje - ban:lziej i moonde1, n~ż stosy naj
wymyś,l1nie.iszyoh odeziw. ną)pł0t11J1fejszyic:h 
naiwo•lvwań i zaiklęć, nfż, ca~y najbardziei 
skompi1ikowany aipairait ag.fta·cyjnv. i wer·. 
bunkowy. 

Krec·howce byty iednocześn1e i d111iem 
powstania H1:0 poąskiego k()łflIJusu, &'dvż 
lego wtaśni:e dnia by.f wydany przez gen. 
Dowbo1ra-Muś:nickiego p.fetiWSzy rozkaz, a 
'ten pułlk ułainów w skił'iadtzie !kOt'lJJ(.l!Siu na· 
stę.pinie ni·ejed·nokroln1ie dobrze dal się we 
z:nakf bo.lszewiikom. 

W iiiPCu 1918 ir. musfoli '\Viraca.ć do Po'1-
ski, bo taki byt rozkaz Rady Regencyjnej. 
Nie d.lu.g-o j.ednan< czeika.H. Jut od zachodu 
szed't zwycięSlk·i aITTio1t 'tirfumfiu, od ·Pól Mar
ny, Sois·sons f Verti:t.tnu. 

W Histoipadzi·e 1918 r. od'MH na Niem· 
cach siwcie, rozlJ.ra.ia.ią.c ioh w całym ikr.aiju. 
1-szv D·ulk Uiłamów K!l"ec:ho,wiookicli stał 
sie .iedną 1z naJwyibiłln.iejszyich jednostek, 
filarów arm.~i pdlskie'.i w W!Ojnie polsko -
bolszewk:kfej 1918 - 1920 roku. 

Sztandar u.tanów K'l"cchowie-ckich, na 
którym ne-t1J1a oh!\\ra1ty ich h.fstorja wypi
sała te dwa znamimne \Vyirazy „ttonor i 
Ojczyzna" prowadz,ić będzie ditu~ie sze·re
gi przyszłych p:CYkoleń ułańskich 1 b.togosła 
wić fm ina nOIWe, rów.nie śwle'tine i ws.pa. 
niate czyny - ku ohwaite PdlskL 



tan bozrobocia w Łodzi 
i 5 powiatach. 

z 27 tysh;cy bezrobotnych 
brało zasiłki 20 tysięcy osób 
Na terenie Państwowe~o Urzędu Po
~ Pracy w Łodzi i w 5 powńa

cb w dn~u 23 lipca 1927 roku byto za
~ych 27,697 bezrobotnych. w 
Iem w ~mej Łodzi 20,690 bez.wbotmJl1Ch. 

Z ra.sltk6w korzysbalo w ublesrtvm 'ty
~ 19,403 bezrobotnych. W samej 
Łodd pobierało zasiirikl 14.274 bezrobot
nydr. Bracownfików umysłowych brał'o 
llSllf 2.3'J8 osób. 
W Ubiegłym tvg-od111iu stradlo t>racę na· 

Msle Łodzi 371 bezrobotnych, otrzy-
111lopracę 717, wystano do pracy 121. 

tkza.d roZIJ)()rzą<lza 131 wołnemi mdei
ami dla robonników różn'Y'Ch za.wodów. 

WY JAŚNIENIE. 
Ponieważ w niektórych pismach miej

D)WYCh z dnia 22 b. m. pojawiła się in
acja, dotycząca pociągnięcia do od
edzialności karnej za nielegalny wy

!lb lasów łagiewnickich wiceprezydenta 
'asta p. inż. Wojewódzkiego, Magistrat 
Łodzi wyjaśnia, iż akt oskarżenia skie

wany jest przeciwko wiceprezydenta
: W. Wojewódzkiemu nie jako · współ
mnemu wyrębu lasów łagiewnickich. 
z z tytułu piastowania obecnie przez 

lceprezydnta W. Wojewódzkiego funk
prezydenta miasta. 

UKARANI f' ALSZERZE MLEKA. 

Wczoraj sąd do walki z lichwa. i spe
łacją pod przewodnictwem sędziego Ko 
czewskiego rozpatrywał szereg spraw 
b handlujących mlekiem, oskarżonych 
fałszowanie tego artykułu spożywcze
. Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wy
k •. na mocy którego Ojzer Hamburgier. 
mieszkały w Andrzejowie został skaza

nv na 55 złotych grzywny, Estera Wurce! 
ółnocna 20) została ska'lana na 60 zl. 

rzywny, Chana Abramowicz, zamiesz
ała w Zgierzu przy ulicy Zielonej 9 zo
ała skazana na 110 zt. grzywny, Stani
awa Florczak. zamieszkała na Nowej 
ani przy ulicy Pszennej została skazana 

a 55 zł. grzywny, Ferdynand Schmidt, 
zamieszkały we wsi Rąbień. gminy Rą
ień, powiatu łódzkiego został skazany na 

55 zl. grzywny. (r) 

3UDOWA SZKOLY PIELĘGNIAREK. 

Fundacja Rockefellera wyasygnowała 
przed kilkoma dniami 25 tys. dolarów z 
ogólnej sumy 100 tys. dol., przyznanej na 
budowę Szkoły Pielęgniarek w Warsza
wie. Gmach stanie na rogu ul. Koszyko
wej i Chałubińskiego. Budowa jest już 
rozpoczęta. Otwarcie szkoły ma nastąpić 
w jesieni 1928 roku. 

Pobyt prezesa Fundacji Rockefellerow 
skiej w Warszawie pozostawał w ścis
łym zy;iązku z rozpoczętą budową. 

ROBOTY ZIEMNE I MURARSKIE PRZY 
BUDOWIE GMACHU TEATRU W l.0-

DZI. 

Otwarcie ofert, złożonych w wyniku 
:igłoszonego konkursu na roboty ziemne 
I murarskie przy budowie gmachu teatral
nego w Łodzi. odbędzie się w czwartek. 
dnia 28 lipca 1927 roku o godz. 13-tej w 
~abinecie prezydenta m. Łodzi (Plac Wol 
ności nr. 14, I piętro). 

WIECZORNICA W STOW. „SOKÓŁ". 

W dnlu dzisiejszym, t. j. 24 b. m. o g. 
6 wieczorem w lokalu Sokoła - Łódź I 
przy ulicy Nawr.ot 23 odbędzie się uroczy
ste wręczenie nagród zwycięzcom biegu 
kolarskiego. który się odbył w niedzielę. 
dnia 17 b. m. na dystansie 50 klm. (Krzy
wie - Stryków - Głowno i z powro
tem). 

Po uroczystości odbędzie się wieczor-
nica towarzyska. 

Kto ceni swe zdrowie i nerwy, ko
mu zależy na trwaJości i oszczędności 
obuwia, ko~o zachwyca chód spokojny, 
ele~ancki i elastyczny ten będzie nosić 
tvlko obcasy i zelówki gumowe „BER
SONA ". 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzis;e.iszym dyżuruja nas ., v

iacee ctpt<"ki: L. Pawlowskiego (P'otrkow 
ska 306). S. Hambunrn (Główna 50), B. 
Głuchowski ego (Narutow:cza 4). J. Sitkie 
wicza (Kopernika 26), A. Potasza (Pl.ai.: 
KościelnY. 1~. (b} 

„f<UR ,l!:R t6ozp-. - Ntedz!eła. 24 lioca 1927 roku. ---=--------~--:-.....;;;__~ __ ...;..;.;. ___________ ,_ 

W czwartek, dn. 28 lipca w pierwszą bolesną rocznicę śmierei 

1.tp. 
Przełożonej WIKTORJI z Pętkowsklch 

MACIŃSKIEJ 
odbędzie się Msaa św. w Katedrze o godz. S·ej r:ano, o czem zawiadamia 

Mąż i siostry. 

Wszystkim, którzy raczyli oddać w dniu 
mężowi i naszemu najukochańszemu ojcu 

'· t p. 

LUDWIKOWI ZAWADZKIEMU 
ostatnią przysługę albo słowami pociechy złagodzili nasze cierpienia a w 
szczególności pp. Senatorowi St. Lipkowskiemu, Dvr. Kindermanowi' Dyr. 
Acibemu, Wykończalni S. Zjednoczonych Zakładów Przemysłowv'ch K. 
Szei?le.ra i L. G~?hmana, PP.· Inżynierom, ~ajstrom i Robotnikom, Zaną
dow1 1 Delegac11 „Sokoła , współpracownikom, kole~om, przyjaciołom 
zmarłego, przyjaciołom dzieci oraz tym wszystkim, którzy w jakikolwiek 
bądź sposób wyrazili nam współczucie z głębi zbolałych serc składamy 
serdeczne Bóg xapłać 

Żona, Dzieci i Rodzina. 

• ' • • • ' ' • ": ', t'1•" „~ I 

. ' .,, .·., ' ' . .. ' 

Bez Boga i pr~eciw Bogu. 
P. P. S. nie chce poswiącenia lecznicy Kasy Chorych 

· w Tuszynku. 
W piątek, dnia 22 lipca r. b. odbyto się 

posiedzenie zarządu Kasy Chorych, na 
którem omawiano program otwarcia no
wej lecznicy dla dzieci w Tuszynku. Wiei 
ką burzę wywolal wniosek członka za
rządu ławnika Adamskiego, ażeby uzupeł 
nić program uroczystości punktem pomi
niętym, a mianowicie poświęceniem lecz
nicy przez księdza katolickiego. Po zgło
szeniu tego wniosku zawrzało w obozie 
socjalistycznym, jak w ulu. Pp. Rapalsk!, 
Wojdan, Purtal, Milman silili się udowod
nić, że poświęcenie jest zbędne, a gdyby 
już musiało być, to trzebaby poprosić do 
tej uroczystości przedstawicieli wszyst
kich wyznań i sekt i t. d. i t. d. i wzywa!'. 
ławnilfa Adamskiego do cofnięcia wnios
ku. P. Adamski oświadczył. że uważa te 
sprawę za sprawę zasadniczą, nietylko 
dla niego osobiście, ale i dla olbrzymiej 
większości członków Kasy Chorych i 

wniosku nie cofnie. Po długiej i chaotycz
nej dyskusji bez zachowania jakichkol
wiek form regulaminu obrad głosami PPS. 
Bundu i przedstawicieli przemysłowców 
zasadę poświęcenia odrzucono. Tak więc 
byliśmy niedawno świadkami bezwyzna
niowego otwarcia lecznicy w Zgierzu, o
becnie takież samo otwarcie odbędzie sie 
31 lipca r. b. w Tuszynku. 

Po wyniku głosowania, p. ławnik A
damski oświadczył, że wobec powziętej 
uchwały bez religijnego otwarcia leczni
cy, udziału w uroczystości nie weźmie, 
jak również nie wezmą udziału i przedsta
wiciele Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Zawodowego i Chrześcijańskiej Demokra 
cji. Dziwne w tej sprawie wydaje się sta
nowisko przedstawicieli przemysłowców, 
idących antireligijnie w zgodnym ordyn
ku z socjalistami. 

Czwarty walny ziazd legionistów. 
Zapowiedź podniosłych manij estacyj w Kaliszu. 
IV WaLny Zjazd Legjonistów odbędzie 

się w Kall.szu w d·nlach 6 i 7 siemnia. 
Ob.rady delegatów związku wyznaczo 

ne są na dzień 6 sierpn 'a o _g-o<lz. 11 rano. 
natomiast dnia 7 sl·erm1 ia od rama rozpo
cziną sie uroczystości zjazdowe w odległej 
o trzv klJometry Szczy,p1iornie. namiętnej 
z pobytu żotnlerzv leg-Jono\vvch jeńców 
pańsh1: zaborczy ch. O g-odzinie 8 rano 
msza polowa i odsłonięcie pomnika. ~pat
kanie drużyn marszu k01ncentracyjnego 
przysp. wojsk. oraz obiad oolowv. O go
dzinie 15 rozP'oczna się obradv Walneg-o 
Zjazdu wszvstkkh nrzybv!ych do Ka\.isza 
legjonisrów oraz odczyt Pierwszego Mar
szałka Józefa PHsudskieg'O. 

W Zieźdzle weźmie udział wvdeczika 
Polaków przybvtvch z Amen„kii. 

W szyscv. biorą·cY udział w Zjeździe 
będą obowląza'll i wvkunić :n a miejscu w 
Kaliszu kartę uczestnictwa w cenie zt. 7. 
Za opłatą tą uczestnik ziaz<lu otrzyma 
żotniierskle wvżywienie i nocleg. 

Z Kalisza do miejsca zamleszkanla bę
dą zn i·żki koleiowe. wynoszące 66 proc. 

Miedzy Kaliszem a Szczypior1rą będą 
uruchomio•ne specjalne po.ciągli. Wszel
kich lnformacvi udziela oddział związku 
Jcg-Jr ··1 '~ tń\\' w Kaliszu. 

Rozwiązanie Rady MSejskiej w Belchai:owie. 
Zarządzenie p. wojewody Jaszczołta. 

Reskryptem o. woie·wody w Łodzi, 
do:fychczas,owa Rada Miej3ka w Bekha
tow1e zośtata rozwiaza,na. Na czas prrej
śoiowy fu:nkcie Rady MieJsldei przekaza
ne 70-statv 1arza<lowi miasta. 

Rada MleJska została rozwiąza1na 
wskutek nieudolnego pel1niein1ia swych o-

bowiąz.ków. cal!kow itei nieprod11kcyj1nośd 
jej posiedzeń i sta!eg-o utrudniania zarzą
dowi miasta prac. zw,iazanvch z prowa
dzeiniem g--0sp.odarkl mie.isklei. 

Termi1n w yborów do nowei rady w 
dniach naJb!i.ższvch zostarnie ogłoszony. 

--:o:--

Opieka sanitarna i oświatowa w woisku. 
Liczba analfabetów wśród żolnierzy maleje. 

W larach 1921 - 1926. dz,i ę.kf za.bie
r-om ~ani tar · 1t1 Wojsk Polskich. likzba 
! Oi" d'Z ' chorv-ch n~1 \ag-lice spadła nle
n1 .d / :>śdo- ·ro tnie, 11c1 .• umi eraj ących 
na gru~Ji· ·' sDadla łJ Olr> -:v ''. czba zaś 
żolnlerzy d1 ~ · ;1 wene"r .c ro L'1Ptiei-
szyła się o blisl~c 6 • 

PrzymuO' kapa·nia się co.najmniej · raz 
na tv<lzief1. obe.imujący bez wyjątku 
wszv~ tkkh żołn i erzv. oraz obostrzo11e 
'> rzepisv sc:nitame i hig-jenicz.ne. dają 
gwarnnc.ię, że walka z chorobami zaka.ź· 
nemi wt wojsku osiągać będzi e coraz l~p
sże rezultaitY, wplyWając r-ówllliet pp.. 

Rozwiązanie sejmików. 
. Ur~ą~ ~ojewódzki rozwiązał wsiyst

k1e seJmtki na terenie Województwa tódz 
kiego i w ciągu sześciu tygodni mają się 
ukonstytuować nowe władze sejmików. 

W niektórych miejscowościach, gdzie 
wybory ~o rad gminnych odbędą s ię po 
raz drugi z powodu unieważnienia po
przednich wyborów, wybory sejmików u
legną zwłoce. 

Dotychczas Urząd Wojewódzki otrzy
mał protesty przeciwko wyborom do rad 
w Zduńksiej Woli i Preszce, a pozatem 
prawdopodobnie jeszcze w dwóch lub 
trzech wpadkach wybory zostaną uniewa 
żnione i powtórzone. 

Charakterystyczne jest, że w nicktó· 
rych miejscowościach po wyborach zło
żone zostały protesty poszczególnych U· 
grupowań, lecz następnie nastąpiło poro· 
zumienie i protesty zostały wycofane. 

Po wyborach do sejmików na terenie 
Województwa Łódzkiego, aktualną sta
nie się sprawa wyborów do rad niektó
rych miast wydzielonych, a więc i w to-

. dzi. (b) 

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW KASY CHO 
RYCH. 

Wczoraj odbyła się konferencja zastę
pcy przewodniczącego zarządu Kasv Cho 
rvch p. Kazimierczaka z przedstawiciela
mi pracowników kasowych w sprawie 
pragmatyk! służbowej i funduszu emery
talnego. 

Na konferencji pracownicy wskazy
wali na konieczność jak najrychlejszego 
załatwienia przez zarząd Kasy powyż
szych dwóch spraw, z któremi zwiazana 
jest sprawa warunków pracy i ptac pra
cow ników kasowych. 

Po wyczerpującej konferencji p. Kazi· 
mierczak w imieniu zarządu przyrzekł 
pracownikom, że w dniach najbliższych 
odbędą się specjalne posiedzenia zarządu 
Kasy Chorych, na których powyższe spra 
wy będą rozpatrywane i najpóźniej w po
łowie sierpnia zarówno pragmatyka służ
bowa i fundusz emrytalny zostaną uch
walone. (i) 

STRAJK W CEGIELNIACH ŁÓDZKICH. 
Jak się dowiadujemy, w iwiązku z 

trwającym strajkiem w przemyśle budo
wlanym w okręgu łódzkim są nieczynne 
63 cegielnie, prócz cegielni „Gospodarz". 
której właściciel jeszcze przed wystoso
waniem żądań podwyżkowych robotni
ków budowlanych, podwyższył samorzut
nie swym pracownikom płace o 25 pro
cent i zaznaczył, że wszelkie podwyżki , 
jakie otrzymają po strajku robotnicy w in 
nych cegielniach, będą również w tej ce-
gielni zastosowane. (i) 

UJĘCIE DEZERTERA. 
Przed niedawnym czasem z 4-go szpi· 

tala okręgowego wojskowego zbiegł sze
regowiec Antoni Olszyca z kompanii ob
sługi szpitalnej. Powodem ucieczki była 
obawa przed karą, wymierzoną mu za ja
kieś przekroczenie przez kierownika szpi
tala. O ucieczce Olszycy powiadomiono 
żandarmerię, która wdrożyła pościg. -
Wczora.i patrol żandarmerji natknął się 
na Olszycę na ulicy Żeromskiego przed 
parkiem Poniatowskiego, w chwili gdy 
siedz.iat na ławce w alei w towarzystwie 
jakiejś kobiety. Na widok żandarmów 01-
szyca rzucił się do ucieczki, usiłując prze
dostać się przez płot do parku, został jed· 
nak ściągnięty za nogę przez jednego żan 
darma. Osadzono go w wojskowem wię
zieniu przy ulicy Kraszewskiego na Choj
nach i niebawem stanie przed sądem jakG 
oskarżony o dezercję. (r) 

-,.- -

średrnio dodatnio na stan sanitarny ws·; , 
'Rekruci bowiem. przynczeni w czasle 
<;fużby w woisku do dbałości o czyslość 
l hhdenę. rlhać będą o nia również. choć 
może w m:-i ie}szym stopniu, po zwolnie!l iu 
Z \YOj<>ka. 

Do podniesienia stairn1 sanitarnego wsi 
nrzvczyP iq się rówinież w wielkim stop
n:u ·ośwfata w wojsku. prowadzona na 
szerol<a skale i obeimująica poza poucza
iąicą lekturą pogadankami równie±. 
ksztakenfe an alfabetów. któr:vch liczba w 
poszczególnych C'ddzlatach wo.isko1wych 
sięga nieraz do 20 - 30 l)I'OC. 

---~-- .. ~· 
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Stolica w prażącym oddechu kilnikuly. 
- . 

Słoneczny optymizm lekkiej beztroski. 
1'ropikalne upaly i plaża. 

Co za przeklęta kanikuła! Znajomi f 
i>J~yjac!ele, . jeden po drugim, wyjeżrllają 
na wakacje, skąd przysyłają kartki o dr')
żyżnie i pogodzie. Przynajmniej mv w 
stol!cy kłopotów tych nie mamy: wiemy 
dobrze, że codziennie musi być tropikal
ny upał i deszcz, a co do drożyzny. to 
liczymy ciągle, jak wszyscy urzędnicy, na 
podwyżkę gaż: wprawdzie się ona syste
matycznie opóźnia I nadzieje nlgdy n!e St\ 

w zgodzie z terminami, ale mamy za to 
jakieś perspektywy! 

Politykować nie opłaca się, aspiracje 
pracy si::ofecznej, kultywowane dawnemi 
laty. zfożono teraz do lamusa wspom
nień, gra na gieldzie akcjami wymaga 
większego natężenia, niż w okresie dewa
luacji - więc najsilniejszą atrakcją dla 
warszawiaków pozostała tylko„. plaża. 

Tam się znajdzie miejsce i dla kawalera i 
dla słomianego wdowca i dla wytwornisia 
życiowego i pocżątkującego, a zawsze 
słońce pcżyteczne dla zdrowia. 

Na linii najsłabsza opora. Cudowna bezpartyjność. 
Problemy teatrów. 

wlen typowy przedstawiciel mieszczucha 
warszawskiego. - Partie, stronnictwa! 
Czy to kto dawniej widział! Wszystkie 
mu to policja winna. I bez parlamentu 
było dobrze. Żyło się tanio, dobrze się 
wypiło, można było coś niecoś zarobić i 
odłożyć. A teraz płać i plać ! Albo te po 
datki. Któż to wymyślil? Dawniej to się 
mało płaciło, a gdy coś większego wy
mierzyli, to się posmarowało łapówkę, al
bo jakiś prezencik, kolacyjka i panie dziej 
ski, jakoś szczęśliwie wszystko się omi
nęło! 

- W życiu publicznem pan udziału n!e 
bierze? 

- Alei owszem, panie szanowny. 
Mam swoje przekonania, bronię ich i je 
szerzę! 

- Wolno zapytać, który z dzienników 
jest wykładnikiem pańskich poglądów? 

żu, na kartach fotograficznych i w i'Ju
stracjach, a Słowacki...?! 

Zresztą operetka w Warszawie była 
zawsze popularna. I wyobrazić sobie, że 
w nadchodzącym sezonie jej nie będzie!? 
Wręcz nieprawdopodobne. Wszelako tu 
właśnie dopiero daje się odczuwać brak 
Niewiarowskiej, która była dużym talen
tem organizacyjnym. Gdy jej zabrakło, 
zrezygnowano z zorganizowania zespołu 
na nowy sezon „Nowości". które zamie
nią się na teatrzyk rewiowy. Te przynaj
mniej obecnie popłacają! 

Jest ich coraz więcej. Nie wszystkie 
silą się na jakiś program artystyczny. Wy 
starczy często balet, akrobatyka, lub pie
przyk albo gdzieś już na peryferjach kult 
nagości. Kult ten, pieczołowicie p!elęgno 
wany niedawno, przed paru laty, w tea
trzykach o wyższym poziomie aTtysty
cznym i w operetce, obecnie całkowi'cie 
zawiódł. Niedawno jeden z dyrektorów 
teatrów stołecznych z radością stwier-
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dził wzmożenie się frekwencji w teatracl 
i zanik względnie przesyt publiczności na 
gośclą. Może to już przesilenie obycza. 
. ? JOWe .... 

Nowy sezon teatralny nie zapowiada 
w personaljach zmian znaczniejszych, · 
Teatry miejskie tracą Pancewicz<Jwą I 
Leszczyńskiego, którzy wracają do Pot. 
skiego, zyskują natomiast Cwikllńską: 
f ertnera, którzy z'Wijają teatr ich imion 
wracając do Letniego. Pocieszający jest 
powrót do Polskiego Karola Adwento\\~. 
cza. który w kilku latach ostatn ich cha. 
dzał samodzielnie ze szkodą dla sztuki I 
stratą dla publiczności. Stary Mieczy. 
sław f renkiel przechodzi już na emerytu. 
rę, ale ze sceną i widownią się nie żegna 

Zanika teatr 'Fertnera I Cwiklińskie!. 
Impreza ta szwankowała nfomal od po. 
czątku. Za to podobno ma być wskrze. 
szony teatr Bogusławskiego, gdzie dzi. 
siaj kino popularne ściąga mnóstwo mło. 
dzieży. 

Na razie w teatrach nastrój wakacyjno , 
frywolny. Idą sztuki wesołe, niefrasobJi. 
we, które publ. zapełniają wieczór wese
lem, a dyrekcji - kasę. Wszyscy są za. 
dowolenl. Nawet aktorzy też. Liczą do
brotliwie na podwyżkę swych gaż. Maja 
je wcale pokaźne. Żądać wyższych, gd} 

wszyscy żądają - dlaczego nie?! ... 
H. W. 

Czegoż tam niema! I woda„ i kąpiele 
słoneczne, i gimnastyka. i balet, o ile go 
girls z trupy czeskiej zaprodukują, i swo
boda tak daleko sięgająca, że nakoniec 
nawet pobłażliwa i cierpiąca na ślepo
tę policja uznała za wskazane przedzielić 
oddz.ialy męskie od damskich. 

- Bardzo proszę. Jestem bezpartyj
ny. - Rano czytuję zawsze •. Kurier Po
ranny", a po południu kupuję zawsze 
„Kurjer Warszawski". Oba mi odpowi,a
dają ... 

Wobec takiego postawienia sprawy 
któż nie skapituluje i nie cz:uje się poko
nany szczerością i... 

Pod hasłem propagandy żeglugi morskie). , 

Zaprawdę należy podziwiać mieszkań 

ców grodu syreniego, jak beztroskliwie 
upraszczają sobie życie i jak bezcere
monjalnie rozwiązują najtrudniejsze pro
blemy. Idą po linji najłatwiejszego opo
ru i w wulgarnym kompromisie szukają 
wyjścia. 

Bo to, drogi panie, trzeba zawsze szu
kać złotego środka - doradzał mi raz pe-

GUY de MAUPASSANT. 

MENUET. 
- Włelikfe ndesz.częścia nie zasmuca

ją mię wca•le - rzekit Jam Bridel'le, stary 
kawaler, uchodzący za sceptyka. - Wi
dzfatem wojnę zł)].iska: wielkie okirucień
slllwa natuiry, czy człowieka mogą wyirwać 
iz naszych usl ok:.rzyiki zgirozy łub obuirze
n.ia, lecz nie ukf.ują 1I1as tak w se:rce, nie 
wyiwo~ają tego dreszczyku, co przelbiega 
PO ~zbiocie II1a widok ipewnych, Taniącyoh 
oo.s drobiaz.gów. 

Wi~kszym bólem, jaki moroa odczuć, 
jest bezwątpfenia ukata dziecka dła mał
ki .i urrala matki dla każdego człowieka. 
To jest okrutne. straszne, to wst!'1ząsa i 
irozdziera seirce; lecz człowiek ,p0w1raca 
do zdrowia po lych katastrofach, jak po 
w.ie1kich. krwawiących iranach. Natomiast 
.pewne spotkania, pewne rzeczy dostrze
żone, odgadnięte, :pew.ne uikryte zmar
twi en.i a, pewine ·podstę.py tasu, które w nas 
pQIT'Uszają caJy, bolesny świat myśli, k·tóre 
nagle otwj.erają przed '!1a1111i tajemnktze 
dirzwiczki cierpień mora.Jnyoh, skompliko
wanych, nieuileczalłnyich. tern gtębszycli, 
że wydają si e p.raiwie nieuchwytne, tern 
uporczywszych, że z.dają się sz.tucroe, po
zostawiają w naszej dusizy p0ktady smut
ku, gorzki posmak, uczucie roz.czarowa
ni.a, którego dł·u&;o nie możemy się po
zibyć. 

Być mo1że, że in le zrozumiesz iparn w1.1ru
szenia. jakie wywo'łaty we mnie 'te .pinze
fotne wraiienia. Opowiem ci ty:liko o jed
nem. Jest bardw $tare. lecz mam je talk 
żywo w pamięci, jakby to byto wczoraj. 

Mam dzisiaj pięćdziesiąt lat. Wten
czas byiłem mtodv 1 s:tud.iowa·łem pra1wo. 
Smętn~r mairzydel, nie 'lubHem szumrnyoh 
!kawiarń i krz,r.k;J.iwych koiegów, ani gtru
pich dziewcząt. Wstawa~em wcześnie i 
jedną z najmHszvch rozkoszy była samot
na p1rzechadzlka około godzimy ósmej z ra
na w sz:kóke dTzeW og-rodu Lukseimlbur
skieg-o. 

Wy, lud1zie dzisfejsi, nie znaliście f.ej 
sz.kótki drzew. Był 'to, jakby zaipomniany 

, ~ód u:l>ieglego stńecia, ogiród, laik ·Pie-

Tę beztroskliwość Warszawa miała 
zawsze. Gdyby tak chciano porównać 
zainteresowanie i przeżycie dwu pogrze
bów: Słowackiego i - Niewiarowskiej, 
nie wiadomo, czyja szala okazałaby się 

bardziej obciążona. Mam wrażenie, iż 
masy silniej odczuły śmierć Niewiarow-
skiej i bardziej odczuły jej stratę, niż zro
zumiały podniosłość powrotu prochów 
Słowackiego. Niewiarowską widywały 
na scenie, w ilustracji, w atłasach i negli-

lkny, jaik słodki uśmiech minionej ,pirzesz
lości. Prrzyrchod:z:ilean tam prawie !każde
go ranka. Siedziałem na ławce i czyta
tem. Niekiedy opuszcza·lem książkę na 
kolana, by mairzyć, s'luohać tętnią.cego do
kota mnie PaTyża i rotzlkosrować się aibso-
1utnyim spotkojem ie.go zaką)tika. 

Ry;oht.o jednak s-p·ost·rziegt.em, iż nie ja 
jeden uczęs:ocza'leim "\V to miejsce, skoro 
tyi!Jko otwierają furlke i niekiedy w gęstwi
nie ktrzaków s.poty;kałem s i ę oik:o w 0810 z 
dziwnym, maitym staruszkiem. 

Nosrt trnewflkf o sre:brnyioh siprzącz
ka·ch, k·rótkie -szarawarki, suro ut ·bairwv hi
SZ1pańskiei fa1baki, korron.kę na kszfałt kira
wata i nieprawdopodobny. szary ka•pelusz 
o szerokich po1ach i dluR"im włosie. 

Byt szczuiply, ba:rdzo szczup•ty, kości
sty, skirzywiony i uśmiechnięty z.airarzem. 
Jego żywe oczy biegały bezustannie; no
si1t zawsze wspaniałą ilaskę ze ztotą g-aotką; 
musia·ła to być dla niego jakaś cenna pa
miątka. 

Ten poczdwiec zrazu mię Z9.diziwił, po
tem zainteresował pon.ad w'Szclką miarę. 
I podp.atrywafom go przez gęstwinę liści. 
szed'fean za nim zrdaiJeka, ukrywając sfę za 
k11zewami, alby riie być widzianym. 

I dto pew1J1eg;o rainka, gdy sądzH, że ieslt 
zUJPefnie sam, pocza:t wyczyniać iakieś o
soiblliwe iruchy: naprzód ki'łka d·ro'bnycli 
po<ls!lrników . . p01em ukton; potem ją•t dość 
chyti.o pirze1dadać swe 'Cienkie no~i, ohra
cat się dokoła, podsikaikując, podiry?,11.ljąc 
zabawnie, uśmiedhając się jakby do pubH
cznoś.cf, wdzięczrtle zaolkrągfają.c ramiooa. 
wyk·ręcając swe biedne cfa·to, kieirując w 
:próż,nię 1eklkie. roz'Cfzuilają.ce i śmiesz:ne u
kit()ny. Tań·czyt! 

Bytem jaik skamienia1ty z.e zdumienia 1 
pyita'łem siebie, klóry z nas dwu stracił ro
zum, on czy ja. 

Lecz na~le z.a'trzyma·t się, wystą1pitł na
.przód, iak to czy111ią arkt0<I1zy na scenie. za
cz.em siktoni·t sie. cofając sle wśród wdzię
cwvch uśmiecthów i ooca:fiuników. rzuca
nyic.h dirrżą.cą }uż ręką 1ru wdu 1I1zędoim oib-
ciętvoh drzew. 

Z ipowag-ą podiąi znowu swą prze-
ahadz:kę. 

Oo tego dnia nie shadtem go z oe1ru; 

Pierwsza Polska Wystawa Wodna w Bydgoszczy. 
Z Bydgosz.czv do.nosza: 
W sobotę, dnia 23 b. m. o godzirui.e 4 

Po pol0udnłu zostanie otwarta tutaj Pferw~ 
sza Polska Wvstawa Wodna. pod aktual-
1t1em haslem propagandy że,g;lug-i, handlu 
zamorskiego, budowy floty handlowej i 
szerzenia zamiłowania d:la soraw mor
sk1ich oraz pi0rt6w wodnych. Materjal 
naukowy, odnośne tablice. modele i wy
kresy, dział przemysłowy, zITT"upowainy 
zosfaf w. trzech wJe,lklch paw'f.lcmach oraz 
na sas.iadujqJCych z rniemf boiskach. 

BHetv zbiorowe wycieczek. udających 

każdego ranka roiipo'CzYITTał na nowo swe 
nieprawdopodobne ćwiiczenia. 

Ogamęfa mię s~lona chęć pomówłenia 
z nim. Odważyłem się i skłoni1wszy mu 
się girz.ecmJe, irzektem: 

- Ładną dziś mamy po,godę. 
Ukłonilt się. 
- Tak, panie , to prawdziwa pogoda z 

dawnyoh czasów. 
W dwa dni .później byliśmy już przy

j.adółmi i znafom i·e.go dzieje. Byt me
trem tańców w Operze za czasów króla 
Ludwika XV-go. Jego piękna las.ka by
ła podairkiem od księcia de Clermont. A 
g<ly wszczęto z nim rozmowę o tern, nie 
PI'1Zestawat gawędzić. 

Oto - co m! zawierzył pewtiego dnia: 
- Ożeniłem się z panna Castris, mój 

painie. Zaprez:icntuję pana, j eśli chcesz. 
lecz ona nadejdzie trochę pómiej. Wf· 
dzisz .pan ten o~ród. to nasza rozkosz. na
s;ze żyde: to jest wszystko. co nam po
zostato z tamtych czasów. Wydaje nam 
się, że gdyiby go nie sta•to , nie mogitibyś
my tuż egzystować. Jest stairy i dystyngo
wany, wa wda? Zdaje mi się. że powie
trre, którem oddycham lu ~iie zmieniło sie 
od czasów mej mtodości. Moi.a żona i ja 
spędzamy tllltai każde popotudnfo. Lecz 
Ja przychodzę tu od samego rana. wstaję 
bowiem wcześnie. 

Skoro tylko 11iadtem śniadanie, p-O'\virÓ

dtem do a.g.rodu Luiksemburski.e.s:ro i wikrót 
ce z<J1baiczytem me.g-o pirzyjadefa, pra·wa
dzące,go oereimo.nial1nfe pod rękę ma!ła sta
ruszkę, cza·rno ubraną, której ZJOSta·łem 
p.rzedstawio'11y. Bvta 'to Castris, wielka 
laincerka, kochana przez książąt, kochana 
przez króla. kochana ·po!'fzez ca.fe lo stule
cie. co 1pozostawito po sobie w świecie 
woń mitośd. 

Zasiedltiśimy na tawce. Było ito w ma
ju. W czyściutkich alejach unosH się za
p.aich ikwiatów: pocZ'ciwc słońce prześw i e
cało pośród liścl i rzucało na nas piromie
nie światła. Czarna sukni.a Cast:ris wyda
waita sie cała 'Prze1po·jona tern światłem. 

Og;ród hvr pusty. ZdaiJeika d0ichodz;r 
forkot dorożek. 

- Objaśnij mi pa·n. proszę - rlZektem 
do sta.rego fain :.;erLa - erem byt menuet? 

Zadrrt..:J. 

się na te wystawę korzystać be.da z ~ 
proc. zniżki kolejowej w drodze powrot
nej. 

W czasie wystawy w dnilu 30 i 31 liip
ca odbędą się w Brdvu.lśdu wielkie mię
dzynarodowe reg-atv wloślarskie. 

U doraatającej młodslefy1 etoauie się 
rano uklanaczkę naturalnej wody gonkief .Fran
cis1ka-Jóufa" I pray utycia takowej, jej civu:· 
cz:~c• dz:iałanie na krew i naprawa funkcji tołąd
lta i ltluek u dtlewcsąt i chłopców. dają llha· 
w\ennv skutek. W klinikach chorób dziecięcych 
stosuje się wodę Franclsaka-Józefa •awet t• 

małych dzieci, skłonnych do aaparcla stol.ca. 

- Menuet, mó.i panie, to k•rólow.a tali 
ców i taniec k1rólowych, rozumlesz pan? 
Odkąd niema królów. nfema menuetów. 

I pompatycznym stylem jął mf śpiewać 
dyty:rambiczny hymn. z którego nic n i ~ 
zrozumfa~ern. Ohcia1tem. aby mi opisal 
pas, ruchy, 1pozy. Pia.tar slę, irytowat swa 
niemocą, zde:neirwowa·nv f wrozpaczony. 

Nagle zwracając się do swej towarz.v
szki, zawsze .poważne.i f milczącej: 

- Elizo, czy chciatabyś, czy chciała· 
byś być talk mita i paikazać panu, czem Jes1 
mrnuet? 

Potoazyta <lokata nfespokojnemi oczy
ma, potem wstała i bez słowa stanęta na
przeciw niego. 

Wówczas ujrzałem rzecz. której nigd-s 
r.ie zapomnę. 

Szlf i wraca·li. strojąc dziecinne ~rv· 
masy, uśmiechali się do siebie, ibarlansowa· 
IL 'J)()dskakfwaii. p.odoibni do dwóch sta.rych 
la!lek, nakręconych prz,ez stary. nieco ze
psuty mechani17 m. z:budowa:ny nietr<lyś 
przez bairdzo zręczneg-o rzemieślnika na 
modłę swego czasu. 

A .ia przygląda1łern słę z sercem wstrzą
sanem niez:wykf emi uczuciami, iz druszą 
przejętą melancholją, której nie umiem o
pisać. Zdawało mi się, że mam .przed so
bą żałosrną i komiczną zjawę, zamferzohty 
cień stu'leda. MiCl'łem ochotę się śmiać 1 
czuł·em pot·rzebę roiipłaikać się. 

Nag;le zat11zyma1i się, zakończyli figury 
tańca. Przez kilka sekund sta~i flaprzeciw 
siehie, wyik1rzywiająrc się w sp.osób przei· 
mujący; patem uśdskałi się, fikając. 

W firzy dni później wyjechafem na pro
\vincję. Nie widziałem ioh więcej. Gdy \\' 
dwa Iata powrócitern do Paryża. szkółtka 
drzew byfa już zniesi&.a. Co się z nim! 
stalo bez drogiego ich sercu, staroświec
kie.go o)!'rodu, z jego l.albiiry;ntem alej., jego 
za.paiehem i wijącemi się ścieżkami? 

Czy uima.rtli? Czy błądzą po wspót
czes·nvch ulicach, Jak beroadziejni wygnań 
cy? Czy w świetle księżyca tańczą, śmie· 
szne zjawy, fantasfyiaznego menueta po
śród cmentarnych cy'J}trysów, wzdtuż ście
żyn. obrzeżonyc:h g.roba!llli? 

Wspornnleni.e o in:ich nawiedza mię. 
drę.czy, ttk·wi we mnie, jak cien\. Dlacze
go? Nie wiem. 



Nr. 20! t 
Urząd ~óiewó~~ki \iV wal
ce z gruźlicą wśród mlo

dz1eży. 
Urzą.d wojewódzJki projektuje podję

cie ener~kmej akcji, mającej na celu wal
kę z gruźlicą wśród młodzieżv na tere
de cale~o województwa tódzkie_g-o. W 
tvm celu cale województwo ma być po
kryte siecią poradni przecfw.irruźliczych 
przy w:vkorzysta,n1u wszelkich innych 
możHwości zapobieżenia ITTUźlkv I two
rzeniu i.nnvch zaktadów dla walk,i z tym 
wrog-iem ludzkości. Poradnie takle w 
pierwszym rzedzie będa zaikładać z ini
ciatywv władz samorządy. powiatowe 
Kasy Chorych na terenJe całeR:O woje
wództwa oraz organizacje spofecZITTe. 

Nad skoordyinowaniem t>ei akcJf czu
wać będzie urząd wojew6dzkl. Poradnie 
tie będą przystosowane do rozwijaniia 
dziatalności lecmiczei wśród młodzieży i 
dz:fecl. zaopatrz.one też beda we wszelkie 
niezbędne dla celów tych urzadze1t1ia i 
środki technicz,ne. 

Prócz wykwaiti:fikowanych lekarzy 
spotecz,ników. obeznanych z walka z g-ru
źlka - poradnie p·o·siadać maja specjal
nv nersonel dla racjoinal1nei akdi walki z 
gruźlica wśród młodzleżv. (e) 

MELJORAC.JE RUDY PABJANICKJEJ. 

W bieżącym tygodniu przybył do Rudv 
Pabianickiej in~. rolny p. Mayzel z ramie
nia spółki drenarskiej. celem dokonania 
pomiarów i kosztorysów, potrzebr1ych do 
zmeljorvzowania drobnej własności mało
rolnej w Rudzie Pabjanickiej. 

Na jesieni rozpoczęte zostaną prace 
'drenowania. (i) 

ZAKOJQ'CZENlE PIERWSZEGO OKRE
SU W OBOZIE NAD LINDA. 

W sobotę dnia 3 b.m. nastąpi zamknię
c:e oierwszego okres1.1 pobytu cbtoT)ców 
w ohot.i·e Polskiej YMCA nad Undą. Drn
J?i okres zaczy.na s'e w dnlu 1 sierpnia . 
na kt:Srv przvimowane są jesz,cze zapisy 
w ·dównem biurze. Piotrkowska 89. 

RURZUW A DYSKUSJA NA POSIE
DZENIU MAGISTRATU m. LODZI 
Na ·p:atkowem posiedzeniu Mal?istratu 

rawn1k Kruczkowski zgJosU w111fosek o 
wvasyi;rnowainłe 60 tys. zł. na odremonlo
wan;e kiinemaroscrafu miejskieJ?o. Wlll'io
sek ter. '\VyWOła·ł burnliiwą dyskusję, po
n!eważ taw111icy Kaźmlerezak i Joel stal~ 
r.a sl~n01W1's:ku, że z chwilą, kiedv Mai;?i
strat może tak powaźine sumy asyJ?nować 
na cele mniej p.ibne, w pi'erwsz:vm rzędziie 
powinien uwzsi:lednłć WlllJilO'Sek orzyznaią
cy 5000 zt. na budowę Pl"ZYiChodini prze
c:w~ruźliczej. 

Po dlugiej dvs.K.us:H 'Wobec braku kilku 
członków zaTządu Mazistralu. którzy o
becnie przeby.wafą 1t1a u:rlo0iie. wniosek o 
przyznanie 5 łys. złolvcli na budowę przy 
chodail przeciw~uźMcze.l odrz.ucono -
wnfosek zaś o udzielenie s'llmv 60 tys. zt. 
na odświeżenie kina miejsikieJ?o został 
przvjęfy. (i) · 

INAUOURACY.JNE POSJEDreNIE RA
DY MJE.JSKIE.J W TUSZYNIE. 

W dll'Mu 22 lipca r. b. w m. Tuszynie 
ó<lbyły się wvbory zarz,adu miasta, któ
rv ukonstytuawa,f sie następująco: bur
mistrzem został Józef Domow1i1Cz. b. bur
mfs'trz. w:ice-burmi>Strzem - Wojciech 
Michasiewicz. b. wice-burmisłrz. ławnicy 
- Fet.iks Zdzienicki i Szmul Szlem. b. ła
w.nicy. 

Zarząd miasta zvsłat wyibranv jedno
J?fośnie. 

Dwaj radnl: Pio.fr Szustakiewicz i Jain 
Kotlicki w raz z Tadeuszem Zwierzyńskiim 
z Hsty „Naprawy gospodarki miejskdej" 
demonstracyjnie opuścili sale. 

Żniwa w pow. łódzkim 
i brzezińskim. 

Rozpoczy.naiące sie obecnie żniwa za
powiadają się. jak sie dowladu.iemy z re
orezentatvw111vch kóf rolniJczych. w p-0 ... 
wiede łódzkim. nie bardzo Pomyślnie. 
Według obliczeń tvch kóf, ivto ma dać 
wy.ruik mnie.i. niż śroonń. DSzeni-ca ledwie 
średni. .iarzy.ny też nie bardzo zaidawal
niającv . bo łtoche tvlko wyższv. niż śre
dni. Osta'teczny zbiór kartofLi ·naraz.ie 
niewladomv. ale stwferdziić trzeba, że w 
bar·dzo wielu miejscach już dotąd kartoiile 
zuoeł.nie zg-nifv. 

Nao,g-ół zbiór może być gorszy, niż w 
roku zeszłym. To samo da•je sie powie-
dzieć 'O Powiecie brzeimsQn. (t) 

Gdzie \ można otrzymać pracę? , 
Zapotrzebowanie robotników, rzemieślników i pra

cowników umyslowych przez PUPP. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra

cy w Łodzi, Kilińskiego 52 poszukuje kan 
dydatów z dobremi świadectwami i re
ferencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

Na miejscu: 6 służących, robotników 
i rzemieślników: 2 szlifierzy i 1 wulkani
zatora, 1-go ślusarza na gięte roboty i 1 
ślusarza - tokarza. 

W oddziale dla pracowników umy
słowych: 3-ch inżynierów budowlanych 
lub techników mających prawo prowadze 
nia robót budowlanych, 1-go technika bu
dowy maszyn ze znajomością biurowości 
z kilkuletnią praktyką. 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
8-iu robotników niewykwalifikowanych. 

Na wyjazd w kraju: 100 robotników 
do karczowania krzaków i cięcia drzewa, 
450 kobiet lub dz,iewcząt oraz chłopaków 
niżej lat 18 i 60 mężczyzn do robót przy 
zalesieniach, 40 robotników do robót dro 
gowych, 50-iu tłukaczy szabru. 1-go maj 
stra wiertniczego na studnie artezyjskie. 
2-ch puszkarzy na dubeltówki, 3-ch rusz
nikarzy, 2-ch robotników do sztywnycb 
kapeluszy, 1-go prasera i 1-go formiarza, 
l-go wykwalifikowanego litografa na ka
mieniu, 1-go przedrukarza. 1-go drukarza 
maszynowego, 2-ch rzeźbiarzy w drze
wie. 2-ch lutowników do robót olowia
nych, 2-ch dobrych robotników obezna
nych z fabrykacją kwasu azotowego i siar 

czanego (kwasownikó~}. 3-ch aparato
wych do aparatów rektYfikacyjnych i e
terowych, 1-go majstra do obslugi maszy 
ny drukarskiej „Offse~" sfię wykiwa[ifiko
w.aną, obe:mianą ,przy .t. zw. „Lel.pzi:gi·er 
Schnell Presse", 1-go lakiernika powoź
nika, 1-go ryflarza specjalistę, 1-go labo
ranta specjalistę do fabryki pierników. 
1-go majstra mydlarskiego, 3-ch tokarzy 
maszynowych i narzędziowych, 3-ch he
blarzy, 2-ch tokarzy - sztanerów, 1-go 
majstra obeznanego z fabrykacją materja 
łów elektra-instalacyjnych, przełączni
ków, oprawek, kontaktów itd. uzdolnio
nego do wyrobu narzędzi precyzyjnych 
w/g najnowszego systemu ze znajomością 
przepisów elektrotechnicznych. celem ze
stawienia konstrukcj.i, 1-go starszego ro
botnika do wyrabiania korków, 1-go cze
ladnika blacharskiego na robotę galante
ryjną i dachową, 1-go samodzielnego fa
chowca do fabrykacji pudełek aptekar
skich luksusowych i bombonierek. 

W oddziale dla pracowników umysło 
wych: 1-go młodego inżyniera do kierow 
nictwa budowy dróg powiat. 1-go starsze 
go technika, jako instruk. prac. gminnych, 
1-go pomocnika mierniczego samotnego, 
l-g2 technika maszynowego, 1-go księgo 
w ego. 

'V oddziale dla inwalidów wojennych: 
7 robotn. niewykwalifik. do różnych ro
bót. 

Postrach Łągiewnik w potrzasku. 
Aresztowanie herszta bandyckiego, Blacha. 

Prłrd kilku miesiącami teroryzo\vat lu
dność Ła.~iewinik i okolic bandyta Lud
wik Btach. pochodzą.cy stamtad właśnfe 
24 letnl Blach stat na czele bandy. zło
żone.i z dwóch braci Madejarz. Francisz
ki Kalickiej i .ie.i syna Ludwika. Ostanndrn 
występem krwa.wego Błacha bvto besł
jalskie zamordowanie we wsi Gruszki 13 
lefuiei Marjj Slaifne.i i jej 6 letnieł słostry. 
Bandyta podczas nieobecności domowni
ków zamordował dziewczęta. dokonaw-

szv uprzednio na Marii defloracji i zada
wszv jej beslialsko szerei;r ran siek1ierą -
poczem splądirowat mieszka'llie i zib!egl. 
:rnbierając 2 tvslą.ce zt 

Ener~iczne śledztwo doprowadzfto do 
areszto.wanla ukrvwa.ictCe.!!O sii e w Ła
(!':ewnikach Bracha ·o.raz członków jego 
bandy. która miała na sumienlu cały sze
rei:r napadów rahunkowv·ch i mordów. 
Wszyscy przyznali sie do zarzucanych 
im zbrodni. (e) 

Dziecko czy zwierzę? 
Siedmioletni chłopiec dotkniąty tajemniczą chorobą. 

Przed kiłku dniami przyjechała do Ło
dzi ze Zduńskie.i Wall żaina zamożnego 
obvwatela tarnteiszeJ?o LiDrna:nowa z sie
dm:oletn~m svnkiem. c.ierpfąc:y·m na dzi
•rną jakąś chorobę. Dziecko zrazu nor
malne w siódmym roku życia nagle o
obrzektio i z<l!częto chodzić ;na cz.wo1rakach 
z WyWleswnvm jęzvkiem. Mfasl stów 
z ust jeg-o za·czętv sf ę wvdobvwać jakieś 
i'.'.esamowite dźwięki. NieszczeŚiliwa mat
ka zwracała się do wszvstkfch lekarzy w 
Zduf1skiej Woli. żaden .iednak nie móg-t 
raz.poznać te.i dz:iwne.i chorobv i jej za
radzić. 

Wówczas Upmanowa postanowiła u
dać się do Łodz.i. Tu zwrócifa sie do Je
dt·t,~o z ·::1;!iarJi.'t' ' z:,al·Y'Ch !ekarzr. lecz 

i ten sta11:1J przt(.'. 1agadką. Tajemr.:cza 
i straszna choroba, na którą oierpmł sie
dmioletnl synek Lfpmano\vej, byta mu zir 
peł1nie niezna.na. 

O pojawjeniu się dzrwneJ?o ma.nsłrum 
zakomunikowat kolegom. którzy pod<lald 
dziecko skrupulat1nemu badaniu nle mo~ 
gąc przecież ustalić przyczy.nv dziwinych 
zmian w jego organiźmie. Ostateczinie 
pO•radzono Llpmanowej, bv umleścita 
SY!nka w jedne.i z miejscowych klinilk pry
wamwch. co też uczY111ita. 

Obecnle dziecko }est przedmiotem o
gromnego zatnteresowania sle lekarzy, 
którzy '" dalszvm ciątru nie mogą roz-
wiązać strasznej zagadki. (r) 

--:o:--

Tragiczna śmierć posterunkowego. 
Ratujqc tonące dzieci, sam pogrążył sią w nurtach: 

Z Brzezin telefonują: 
Wczoraj po południu kolonja Biała w 

powiecie brzezińskim byla widownią tra
gicznego wypadku zakończonego śmier
cią funkcjonariusza policji powiatowej, po 
sterunku w Białej, 36-letniego Edwarda 
Miazka. Miazek w wolnym od służby cza 
sie przejeżdżał się łódką po d•użym sta
wie, polożonym na łąkach. 

W pewnej chwHi spostrzegl stojących 
na brzegu troje dzieci komendanta poste
runku. Miazek chcąc, aby i .dzieci użyły 
przejażdżlci. zabrał je do łódki i popłynął 
na środek stawu. 

W pewnej chwili łódź zachwiała się sil 
nie, a znajdujący się w niej posterunkowy 
wraz z trojgiem dzieci wpadł do stawu. 
Cała czwórka poczęla tonąć. Posterunko
wy utrzytnuiąc z nadludzkim wysiłkiem 
tonące dzieci na powierzchni stawu, za
czął wzywać pomocy. Z pomocą pośpie
szyli mu wieśniacy oraz kilku zaalarmo
wanych wieścią o wypadku policjantów. 
Posterunkowi wpław rzucili się na ratu
nek tonącym. 

~szystkie .dzieci zdolano _wyrato ac. 

a kiedy Miazek oddał ratującym na}rnlod
szą dziewczynkę, znikł momentalnie pod 
wodą i więcej nie wypłynął. Dzielny po
sterunkowy uratował dzieci swego kamen 
danta kosztem własnego życia. Zwłoki 
tragicznie zmarłego Miazka wydobyto po 
parugodzinnych poszukiwaniach. Przepro 
wadzone oględziny lekarskie wykazały1' 
że posterunkowy wskutek przemęczenia 
dostat ataku sercowego i utonął. Miazek 
byt dzielnym policjantem i wśród kole
gów jakoteż przełożonych swoich cieszył 
się nieklamanem uznaniem. Smierć jego 
wywołała przygnębiające wrażenie w ca
lej okolicy. Zwłoki dzielnego posterunko
wego na skutek próśb rodziny przewie
zione zostaną do Zgierza. 

KARALUCHY 
1 wuelkie inne robactwa tępi 

najradykaloiel 

„MO RANT" 
Ż<\dać w aptekach l skł. apłec.znych, 
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• 
PRAWO INGERENCJI ROBOTNICZEJ. 

Vv cz or aj związek pracowników ins,ty
tucji użyteczności publicznej wystosowa? 
do ~agistratu pismo z żądaniem, ażeby 
Magistrat honorował delegatów robotni
czych, którym przysługuje prawo ingero
wania w zatargach. 

Dotychczas bowiem delegatom robot· 
niczym zgł aszającym się w sprawach r1)
botniczych do Magistratu potracano pła
ce za czas zużyty przez delegatów na kon 
ferencję. Ażeby jednak ze strony delega
tó~ nie popełniono w tej mierze nadużyć. 
Z\\'1ązek zaznaczyl, że Mag;istrat ma pra
wo uznawać tylko takie konfere11cje. ua 
których będzie obecny przedstawic;eI 
zw~ązku. (i) 

ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW 
Władze administracyjne w Łodzi o

trzymały instrukcje dotyczące wypłaca
nia zasiłków rodzinom rezerwistów, po
wołanych na ćwiczenia wojskowe. 

Wysokość zasiłków jeszcze nie zosta
ła ustalona, lecz w dniach najbliższych u
każe się drogą specjalnego rozporządze
nia ogłoszonego w „Dzienniku Ustaw". 

By nie opóźnić wypłaty zasiłków, wła 
rlze administracyjne otrzymały polecenie 
sporządzenia rejestracji rodzin rezerwis
tów, którym przysługiwać będą zapomogi 
i natychmiast po ustaleniu wvsokośc i 
tych zapomóg, rozpocznie się wypłata. (i 

CWICZENIA OFICERÓW REZERWY. 
W poniedziałek, dnia 25 b. m. rozpo

czyna się ostatni turnus ćwiczeń w roku 
bieżącym oficerów i podchorążych rezer
wy. Ćwiczenia trwać będą 6 tygodni i za
kończone zostaną w dniu 4 września b. r. 

W związku z powyższem władze woj
skowe wyjaśniły, iż za wyjątkiem tych, 
którzy zostali mianowani oficerami dopie
ro w rezerwie, wszyscy oficerowie sta
wić się winni na ćwiczenia we wlasnem 
umundurowaniu? Ci zaś oficerowie, któ
rzy mianowani zostali w rezerwie, mogą 
się stawić w ubraniu cywilnem, gdyż o
trzymają specjalne sumy pieniężne na 
sprawienie sobie własnego umundurowa
nia. (i) 

Z MIEJSI(IEJ WYPOŻYCZALNI KSIĄ
ŻEK DLA DOROSŁYCH. 

Wedfug- danych cyfrowych, posiada
nych przez Wydział Oświaty i Kultury, 
działalność I-ej Miejskiej Wypożycz.aln! 
książek dla dorosłych w ciągu czerwca 
r. b. przedstawiała się następująco: 

Ogólna frekwencja czytających wyno
siła 3181 osób, w tern 2444 mężczyzn i 737 
kobiet. Prócz tego ze świetlicy korzysta
ło 1577 osób (15001 mężczyzn i 76 kobiet). 

Czytelnicy ci w okresie powyższym 
ogółem korzystali z 3907 dzieł. Najwię}\.
szem powodzeniem wśród czytelników 
cieszyły się: powieści i nowele obyczajo
we - 1647 oraz powieści i nowele histo
ryczne - 924; następnie zaś poezje i ut
wory dramatyczne - 650, podróże, opi
sy, przygody (z fabufą) - 491, historja-
490, przyroda i matematyka - 341, nauki 
stosowane - 338, geografja - 320, lite~ 
ratura - 262, nauki społeczne - 236, ba
śnie, legendy, klechdy - 103 i t. d. 

Frekwencja czytających w porówna
niu z poprzednim miesiącem (majem) spa
dła o 205 osób (194 mężczyzn i 11 kobiet). 
frekwencja korzystających ze świetlicy 
spadfa o 73 osoby (53 mężczyzn i 20 ko
biet). 

Z RESURSY RZEMIEŚLNICZEJ. 
Na posied~e.nil\1 uurządu miedzy inne

mł uchwailono: wobec wejścia w żyde 
nowej uslawv rzemieśliiniiczej , przystąpić 
do rorR:ainizacjl rzemieślJJJików do wybo
rów Izby Rzemieślniczej. W tvrn -celu 
zwoływać wa:Lne Zitromadzenia rzemieśl
ników zrzeszQnych w cechach i nfez,rz,e
szonych, a prowadząicych wla~ine war
sztaty- ;pracy. pok>rewn1emi branżami w 
HaH Tar.1towe,i przy ul. At Kościuszki 73. 
Pierwsze takle walne z~romadzenie od
będzde się w dniu 3 sierPlllli~ r. b. o R:Odz. 
7 wieczorem, na które wim1 t>rzybyć 
wszyiSCy rzemieślmicy chrześcl.iańscy -
prowadzacv wtasine warsitatv praiev bran 
ży drzev.r.nei. 

W ALKA Z DROŻVZNA: CHLEBA. 

Wobec slwJerdre.nia faktu. że w mia
steczkach i osadach nie będący.eh siedzi
ba. staros.fwa piekarze pobieraja za chieb 
ceny zinacznii1e wyższe anl,żelii oiekarze w 
Łodz·i i miastach powńato!WYCh - urzaA 
wo.iewódzki wvstosawał do wszy ·t>k i·ch 
starostów okólnnk abv ceniy chleba na 
ter.enaich powleirzonvch im t>OV."iatów nie 
p.rzeikraczafy paz:iomu cen obleba w Ło-
<Wi. w 
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Konarzewski, Qerbich, Sei
del i aawilli 

trenują pilnie w Poznaniu do 
Olimpjady Amsterdamskiej. 

Polsk: Związek Bokserski zorganizo
wał oieciotvgodniowy kurs przygotowaw 
czv do Jg-rzysk Olimpijskich. Kurs ten 
rozpoczaf sl ę w Pozna:nfu w ubiegły wto
rek. Odbvwa sie on w Centralnej Szko
le Olmnastvki i Sportu. która w tym ce
lu wyznaczvła na.ilepszych swvch lnstruk 
torów. Kurs o be.im u.ie: wvkfadv. gimina
stV'kę g-ry ruchowe oraz trenin.1t techmi
cz.nv bokserski. Kurs potrwa do dnia 22 
sierpnia. Klerowinlkiem adminlstracyj

nvm oraz dvscvplinarmym zostat wyz,na
czony przez Szkolę p. por. Kazimierz La
skowski. natoimfast kierowinictwo sporto
we spoczywa w rekach prezesa P. Z. B. 
P. kpf. Jana Barana. 

Łódzki Okręgowy Zwia.zek Bokserski 
wvznaczvt •na powvższv trening czt·erech 
zawodnfk6w. a mianowicie: mistrza Pol
ski wszvstkkh wag Tomasza Konarzew
skiego. mistrza Polski w.a~d 06.kięż.ldej 
Jana Gerblcha. mistrza województwa 
tódzkieg-o Artura Sefdla i Ga.wlHiego. Wy
mienienł wv.iechalł do Poznania we wto
rek. i iak dooosza nam. przvgotowuia się 
1t1adwyraz Dil1t1ie. Zawodnikom tódzkfm 
rokują w Poznaniu wspaniała przysz-
łość. (e) 

Atletyczne mistrzostwo 
województwa łódzkiego. 
Łódzki sport atletyczny zapisany jes·t 

w h1storfi Polskfej atletvki zfotemi zgto
skaml. Do ndedawna Łódź byta niepoko-

Dalecki bądzie grai w 
t. K. S-ie. 

(C-S) DowiaduJemy sie. że dosł{ona
fy obrońca ŁKS-u Gałecki, który, jak już 
donosliliśmv. został wskutek starań Legji 
warszawskiej wcielony do 1 I>. łacznośd 
w Zegirzu. nie ma zamiaru wstaipić do ża
dnego z klubów tamte.iszych i nadal g-rać 
będzie w Łódzkim Klub; e Soortowym. 

Gałeck•i prawdopodobnie otrzvmywać 
będzie zwolni en la na mecze. to też w cku
giej rundzie weźmle on udział zaipew:ne 
we wszvstki·ch grach ŁKS-u. 

W dzisiejszym meczu w Torun·iu bę
dzie iuż m6~ł grać. pDdobnie w Poznaniu 
i w Łodzi z Turystami. 

Michard (Francja) 
mistrzem łcoSarskim świata 

zawodowców. 

(C-S) Po zawQdach o mistrzostwo ko
larskiie świata spri1nterowskie dla amato
rów. w których zwycięstwo odniósł. jaik 
już podawaHśmy, Niemiec Engel. odbyly 
się w Kolon.ii oodobne zavtodv dla zawo
dowców z udziałem najlepszych kolarzy 
wszystkich pań-st.w. W fi,nale wygrał bez
konkurencv.h1le znakomHv kolarz francu
ski Lucien Mkhard, bijąc Kaufmanna w 
czasie 12.1 sek. na ostatnich 200 m. Trze
cie miejsce. rozg-rywa.ne pomieidzv 'Fran
cuzem f'au.cheux, a ttolendrem Moes
kopsem. zakoń-czyto się Z\\;yC'iestwem te
go plerwszeg:o, przvczem wvraźnle dal 
się zauważyć pewien spadek formy u 
Moeskopsa. ki·edyś bezko.nkurencyjnego 
mistrza świata. 

naną w zapasach. dziś przodui•e bezape- p d l kk / t 
lacyjnie w podnoszeniu cieżarów. Sport rze meczem <J oat O • 
zapaśniczy- znacznie zubożat z Powodu p l k J J , 
braku warunków rozwoju f słabe,go iloś- . o s a-- ugos1aw1a. 
ciowo zasfepu sił młodV'Ch. Niebywale Doskonały tyczkarz Rzepka 
natomiast rozrósł się sport oodnoszenfa nie iedzie. 
ciężaró.w. ttei:;emo.nja Łodzi nad inneml ' 
miastamf kraju jes•t niezaprzeczalna. Na- (C-S) W środę d:nia Z7 b. m. o godz. 
zwiska Wein.gartena. W'in.nvkamienia i 14.10 z D\vorca O?ównego w Warszawj•e 
Szterna sa zsnane w całym krn.łtl. a ich udaje się drogą na W·iedeń oolska repre
wvniikl śledzone przez ogóf sportowy. W zentac.ia lekkoatletyczna na mecz rewan
fych konkurencjach naibaroziei zbliżamy żowv z Jug<ois.lawją. Mecz ten. który w 
się do zagrani-cy, R"dzle sPorty atletycme roku ubieg-tym przyniósł Polakom zwy
są ba:rdzo ~ rozrowszechnione. dęstwo w stosunku 97:42. obe·cnie będzle 

W l>ieitWszych dniach sieroola odbę- dla '!las dużo dę-ższy do wYR"rania. a to 
dzle się w Łodzf rew.fa na.ileoszych łódz.- dfa.leR"o. że Jugostal\v.ia wystawi napew
k:ich atletów. którży w szlache'flnei rywa- no si1lniejszą reprezentację i zmacznie le
lizacii ubieR"ać sie będa. o zaszczvtnv ty- plej będzi·e slę czuta na swofm gmncie i 
'ful mistrza województwa tódzkie2'o. Koo- przv swo.iei publiczności. 
lrurencja zaoowiada się nadz•wvczaj cfe- Jak wskazują ostatnie wvnikii Polsld i 
ka:wie. W zapasach podziela s:ie 'fvfuł'a- Jugosłaiwji. wać. że Polacy sa bez Po
mii: Sita 1 Sokót w POICl'lloszenlu ciężarów rówinania lepsi w biegach zarówno krót
bezapelacyjne zwycięstwo Makkabf nie kich. jak l średnich oraz dfug-ich. ustępu

uleR"a kwestii. ją natomiast Jugosfowfanom w rzutach i 
Jednocześiniie z mistrzostwami odbędzie skokach; r6żmka ta nie iest bardzo znacz

slę w Łodz} zjazd wszvstkich towarzystw na:. tak. że według- wszelkieS?:O orawdo
aUetycznych. Mist:rzosttv;a o<lbedą się podobieństwa i w tym roku oowin·n1śmy 
wedłuR' wszelkfeg-o prawdoocdobleńSi'twa odnieść zwvcięs·two. choć z Dewnością 
w nowo wvbu<lowanvm loikalu „Sita" ·nde tak wysok.iie. jak za pierwszym ra.-
przy uil. Gfówne.i. (e) zem. 

Kto gra dzisiai· 0 mistr·17o- · Jak już raz podawaHśmv. w sktact re-
~ prezentac.H wchodzą: do 100 m. - Sze-

stwo Łodzi f najch, Dobrowolski. 400 m. - Rothert i 
Weiss. 800 m. - Foryś, Kostrzewsdci, 

(C-S) Pierwsza n~edziela dm~lej run- 1500 m. - Porvś. Jaworski. 10 klm. -
dy rozg-rvwek o mistrzostwo Ligi, Pań- Szelestowski i Preyer. 110 ototk1 - Tro
stwowej przynosi oelrazu bardzo ciekawe ianowsk:i i Dobrowolski. skok wda.il - Sd~ 
spcłkania, a mianowicie: w Łodzi po raz korski. Kasperkiewicz, wwyż - Prysz.
pierwszv. łódzka publkz.no.ść soortowa bę czvn. Mierzejewski. tvcZlka - Adamczaik, 
dzi,e miała spcsobność zobaczyć <los.ko- l Maitko•wski (Rzepka ni·e może iechać), 
na.ta drużY!Jlę górnośląska Ruch. który ro- oS.zczep - Smakulskl. Dobrowo•lski. szita
zeyra mecz z Turysffamł. W Toruniu feta 4X100 - Siko•rsk.i. Dohrow.ołsiki, 
Łódzki Klub Sportowy grać bedziie z T. K. Rothe.rt. Szenaich. szifaifeta szwedzka -
S.-em. w Warszawie ro~R"J'ane zoStainie (100+200+30o'+400) Dobrowolsiki, Sze
SIPOtkanie dwócłt rvwalek lokalinvch - naich. Rothert. Kostrze.wslki. 
Leg.łi l Warszawianki. w Katowicach !am-

W rzutach kula i dvskiem Polskę re-
'fe.iszv T.:r.c. ~rac be<lzfe z ttasmoneą. we prezenitować będzie piotrkowianful Górski 
Lwowfe Czami z o•becnvm leaderem w i Bairan ze lwowsk.iej Po•.1tonL 
mi.sfrzostwie - Wls.fą. w Krakowie wre-
szcie Ju'trzenka z Warta poznańska. Pookfacja liczv sie: I mie.is<:e - 5 pkt. 

Odpoczvwaia Pog'Oń i Poloofa. TI mie.Isce - 3 pkt„ 111 mie.isce - 1 pkt., 
.Wszys'filde te spotkan•i::i moga przy- w sztafeta.eh podiwójnf.e. 

nfeść nies.podzianki ł cała Polska oczeku- Przypuszczail'Uie w drodze oowromej 
je na rezuHar ich z niederoHwościa. w zawodnicy polscy wezma udziat w za
ża<l'nvm bowiem z meczów tvch nie może wodach miedzv•narc.dowych w Budapesz· 
być zdecydowa.nvch fawoirylów. o czem cie w <lnia•ch 4 i 5 sienmia a.lbo 6 i 7 si.er
z.r.eszita nłeiedinokr·ofuiP. orzekQil.aJły wY- pnfa. Kier0iwrrli:kaml ekspedycji są, pp.: 
n•iki l>ferw.szei ·rundy. · Mlen~tbal i mJr. Glabis.L 

Wyścigi konne. 
Dziś rozegrane z<>staną dwłe naJ:POważ· 

nłeisze nagrOdy w sezonie: 

1) Łódzkie „Deriby" dlla 3 ł. i st.. dy
staas 2400 mtr. ZatPisanydh rostafo 6 ko
ni, z ·J){)·śród których największą szansę 
posiada 6-letni og. Boruta (zwydężca w 
Warszawie z r. 1925 nagir. im. Prezyden
ta 15.000 zł. l medal z.taty) wtasnQŚĆ tt. ks. 
Luibomi1rskiego f M. Radwana. Naigroźnie1 
szym przeciwnilkiem bedzie 3 I. Pan Pre
zes. wła'S('JIOŚĆ g-rO'fla ofi;c. 9 .p. Sfrze1c6w 
Kon. Gdyby tor wyścigowy byił ciężki 
('błotnisty) wówozas szainse tych koni 
przedstawiałyby sie odiwrotnfe. 

2) Na~r. 4000 zL wyśoLg z przeszko
dami (steeple-chase) dfa 4 l. i st. Dystans 
4800 mtr. Ko'flie biorące udzfar w tvm wy
ściigu skła·dają się z na1.i'lepszy<:h wyipróbo
wa:nych skoczków. 6-'letnl og. Bagnet. w 
Warszaiwie wygirywał dużej wartości wy 
ści.tri pito·t·o•we - ,,. Łodzi deb1urując, ska
ka't dobrze. - w środę wyg<rał znowuż 
takiż wyścig I zazna•czyć na1Je.żv. że jesz
cze lepiej brat przeszkody. Wo1bec teg-o 
o·śmiclamy się Sag.neta fawo•ryzować na 
Pi·ePwsze m iejsce. 4 l. og. Gwałt, p. Le
wandowskie.go - jest to koń dobrego Po
chodzenia. pierwszonzę<lny skoczek f Po
siada wielka wytrzvm<rtość. Pierwszego 
dnia sezonu biegał w wyśdg-u przeszkodo 
wyil11 na dvst. 3200 mtr.; odnieśliśrrr, wra
żenie. że do.pie·ro rozsze·dł się przy końcu 
wyści.g-u - przeto dystans dfu.ższy będzie 
dla niego doimd'11i·eiszy. Zwydężca ste
eple-chas'u 6-letini Boston. po·niesie w tym 
wyścigu + 3 kg. nadwag·i i przytem dy
stans większy - sądzę przeto, że Boston 
ustą,pi Ba.g-neiowi i Owa.Uo•wi. Z pozosta
fych nieS<podzianikę s.oraiwić może 4 I. kl 
Nimfa - wt. A. hr. Morst·~ina. 

Poniżej podajemy szczeg6fowy pro
gram: 

Gonitwa I. Na~r. 900 zł. dit.a 3 1. i st. 
Dyst. 2100 mtr.: 1) Dumny, og. S. Ostoia
Ostasizerwskie.go; 2) Jaki Taiki. og. B. 
Szwejcera; 3) Dzisna. ld. K. Gzo1wskiego; 
4) Lady Szerena, kl. L. Dy<lyńskieg-o; 5) 
Cicero, 0 1g. S. Rago, 6) A•rystokratka, lcl. 
M. Róga: 7) Dunajec, og. tt. ks. Lubomir
skie.go l M. Radwana. 

Gonitwa II. Na2t". 700 zł. wyścig z 
płotami dla 3 I. I st. Dyst. 2200 mtir.: 1) 
Reve d'Or. ld. K. i K. Ważyńskkh: 2) Ce
cora Jl. kt S. E-nidera; 3) Troja, k::I. grooa 
of.ie. I p. ut Kre-chow.; 4) Promlen1t1a, kl. 
S. Rago: 5) Wiidzowianka, k!J. W . Zakirzeń 
skie,gio; 6) Arg-us. og. W. Szasvkiewkza; 
7) Alfa III, kl. L. DydyńS<kfe.go. 

Gonitwa Ili. Na1:?r. 700 zł. dita 3 I. i st. 
Dyst. 1600 mtr.: 1) Tukom, k:I. S. Gmy
bowsikiego; 2) ttu:g-o, o.g. M. Róga; 3) Dll'r 
ban. og. grona offc. I p. ut. K·recho·w.: 4) 
La Monteriia. Id. tt. bar. Maltzana; 5) Da
g-obert. og-. S. Razo: 6) 'Erica, kil. tt. ks. 
Lubomiirskieg-o i M. Radwana: 7) Plory
dor. Og'. B. Ka·riwowskiego; 8) .Mfa nr, kil. 
L. Dydyńsklego; 9) Demagog, o .go. tt. Ci
ch01\vsikieg-o i A. i J. BrnT1Jiko1wskkh: 10) 
Parys. og. Z. Chądzyńskiego; 11) Jack, L. 
Dydyńskie,go. 

Gonitwa IV. Nagr. 800 zł. wyścig z 
przesZlkedami. Dysf. 2400 mtir.: 1) tto'1łJert 
wat grona off c. 21 p. uił.: 2) Promie111ina, 
Id. S . Ra1.!!01: 3) Rea, ikl. K. ~ K. Wa.2yńskich 
4) A:Lba. kl. girooa ofiic. 4 ip. U't.; 5) Iwo. og. 
Z. Ci·erpicki.ego; 6) Witeź. og. g;ro,na ofic. 
:-! p. Szwoleżerów; 7) St. Bronchit. og. W. 
Szasvklewicza; 8) Cz·eikan f 9) TerefeTe, 
J. Stoiko1wsk•ieg>0; 10) MDści Parnna, kl. gm 
na ofiic. 14 p. ut Jaizto'W; 11) Vetsclieira, 
k:l. K. Rojowslkiego. 

Gonitwa V. Na~r. 4000 zł. dlla 3 I. i· st. 
Dvst. 2400 mtr.: 1) Lady Szerena i 2) fllo
resfan L. Dytlyńskieg-o; 3) Boruta, og. tt. 
ks. LubomiTs!kfego i M. Rad1waina: 4) Pan 
Prezes, og. giro1J1a ofi1c. 9 p. Stirz. Koo.; 5) 
Amor. og. grona of•ic. I p. ut Krechow.; 6) 
Jaiki Ta'ki. og. B. Sz;weice:ra. 

Gcinitwa VI. Nagr. 800 zł. dfa 3 1. i st. 
Dysf. 1300 mtir.: 1) Batnduirka. ktl. C. Ju
ści.f1ski.ei;o; 2) Air1Pad, o;g. A. Wofańskiego, 
3) H.ajdamaik. o•g. groina Dfk. 9 p. Skz. 
Kon.; 4) Ros·efe:ls. o•g. T. Paleiw:icza; 5) 
Edzi'O, og. M. Róga; 6) Estokada, ikt st. 
Sii«y, Szei>ietów"; 7) Jack, og. L. DY.„ 

dyńskiego; 8) Pord1harn, o·g. A. hr. Mo•rsti· 
na; 9) Jaki Taki, o,g. B. S.vwej•cera; 10) 
Plory<lor, o:g. B. KairwowskiegO. 

Gonitwa VII. Nagr. 4000 !Zł. St~eple· 
chase. Dyst. 4800 mtr.: 1) BaITTiet. og. gro 
na ofi.c. I p. uf. Kireohow.; 2) Nfimfa. kl. A. 
hr. Morsto!()a; 3) Woda:k, og. K. Rojowskie
go; 4) Slgnorina RomaineiHi, kl. J. Mlodec
kiego; 5) Gwa•tf, og. J. Lewandowskiego; 
6) Boston, o~. Z. Cienpicldego. 

GonUwa VIIl. Na~r. 600 zł. <lita 3 1. i st. 
Dvst. 2100 mtT.: 1) JazZ'band, og. K Zie
lińskiego: 2) Agamemnon, og. M. Babec
kiej; 3) Reve d'Or. kol. K. i K. Ważyńskich, 
4) Frasquita, kl. M. Róga: 5) Kate. kl. S. 
Orzyibo'Wsildego: 6) P.rima Aprilis. og. L. 
Dydyńskieg-o; 7) Urok II. og. grona ofic. I 
p. ut Kirechow. 

NASI PA WORYCI: 
I. DUJnaiec, Dz.isna. 
IL Alfa IIJ, Argus. Ceco.ra Il. 
III. La Moin-teria. ttugo, Alfa Jll. 
IV. Iwo, Terefere. Vetschera. 
V. Boruta, Pain Prezes. 
VI. Edzio. Arpad, Rosenfels. 
VII. Bagnet. Gwa.H. Boston. 
VIII. Urok II, fazz,ba·nd. 

Strzeleckie zawody mar
szowe tódź--Szczypiorno. 

W zwią1zku z obchodem dziesięciolet
niej rocrni·cy i.nrternowania legjon!s.tów w 
Szczypiornie i odbywającym się tamże 
z.ieźdzfe 1egjooinist6w w dnfach 6 i 7 sie't'P
nia r. b .. komenda okręgu Związku Strze
leckiego Łódź wes-p&t z komendą podokrĘ 
gu Ka'1isz urządza w dniu 5-7 sierpnia r. 
b. wieilkie trizyd111iowe dirużyinioiwe zaiwo
dy ma•rszawe na tira.si e Łódź, Łask, Sie
radz, KaiNisz, Szczy1{>ioirno, <J1t'l.llgości 127 
km. 

Or.gani·zacta i regulamin zawodów O· 
parte są na „MalI'smI Szfakiem Kadrówki" 
i przebieg zawodów odbę<lz.{e się ca.tllrnwi-. 
cie w myśl wyda·nyioh w tym ce1u pnzez 
komendę gtówną Związku Strzeleckiego 
przepisów. 

Na mocie rw Szczy.t>lmnie mwo·dn.ików 
oczekfwać będą przybyili .na zjam leg-jo
niśd, dostodni goście z Marszałkiem Fi.ł· 
sudskilm na cze1e i mf ędzy mymi wycie· 
czka ,„pi~sudczVJków" z Ameryki. 

Komenda okrę.gu Zwiaziku Strreleclcie 
go Łódź, zaprasza wszysfilcie stowairzysze 
nia sporto•we. je.dnostki wa.iskowe, hufce 
szkolne i oddziały Zwlą1z;Jru Strzetleakiego 
do wzięcia udzfa1tu w powyższym marszu. 

Zgłoszenia nirzyjim'l.llje kOłfllenda okręgu 
Łódź, uff. Sienkiewicza 3/5. do dni:a 31~gc
łilpca rr-. b. 

--:o:--
KONKURS SKOKÓW PŁYWACKICH 

W RUDZIE P ABJANICKIE.J. 
Jaik się dowiadujemy. selkcja p.ływac

ka Lig-i Rzecmei l Mo·rskiei organfzuje w 
orzvszła niedzielę. dnia 31 ti.pca na -stawie 
p. Stefańskiego w Rudzie Pabianickiej, 
zawody płvwackie, potaczone z kQnlrnr
sem skoków do wody. Obok boga·teJro 
PTOR't'amu pływadkieg-o odbeda. się jesz. 
cze za.wody wioślarski·e. (e) 

a a 

Szwalnla 

I-wo Od11on1 KUiel 
{ 

it.6clt, Piotrkowslca 10C. 

llYll blllłlQ 
~kl\, damskt\. dzie=- I 1* 

~elow-- Ol'U 

kołdry I alł1i1rr. 
D1t1r1ani1 dllurlll, 

4rfłe aącie, merdJd. dur.ki. haftt 
maczenle i plisowani• 

Plena I pach 
I po•cłeJ na zam6włenila. 

ten1 Q~~t-pe, 
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ex) Sztuczny jedwab jest najmłodszą 

,,tkaniną", jaka na rynkach odzieżowych 
zjawiła się, by stać się wkrótce jednym z 
Podstawowych elementów dzisiejszego 
str<>Ju międzynarodowego. Zwycięski pad 
bój rynków, dokonany przez tenże pro
dukt nie zakończył się jeszcze bynajmniej 
I każdy rok stanowi nowy etap w jego roz 
woju. O miejscu, Jakie sztuczny jedwab 
w handlu światowym obecnie znajduje, da 
nam nailepsze wyobrażenie przegląd kil
ku cyfr, obrazuJących rozwó) tejże pro
dukc)I, paczynaiąc od roku 1900. Produk
cja owa przedstawia się zaś następująco: 

w. r. 1900 - 1,5 milj. 
" 1920 - 50 " 
" 1925 - 185 " 
" 1926 - 210 " 
„ 1927 - 310 - 330 mili. (przy

puszczalnie). 
Tempo rozwoju - szczególnie w o. 

statnich dwóch latach - zaiste imponu
jące! Nadmienić ponadto należy, że o ile 
chwilowa konsumpcJa światowa nie mo
gła nadążyć tak szybkiemu wzrostowi 
produkcji, na skutek czego w roku ubie
głym powstawać zaczęły pewne trudno
ści_zbytu tego towaru, - w bardzo krót
kim Jednak terminie pOjemność rynków 
wzrosła do tego stopnia, że powstałe, ja
ko w:ynlk czasowego przesycenia, zapa
sy sztucznego jedwabiu nietylko wróciły 
do poprzedniej normy, ale - jak obecnie 
- w stosunku do siły zap0trzebowania 
stałą się niewystarczające. 

rzucony most ku międzynarodowym zrze 
szeniom wytwórców materiałów wybu
chowych: „Nobel" (Anglia), „Du Pont" 
(Ameryka POłnd.) i „ Tublze" (Belgja}. 
Włoskie towarzystwo „Snia Viscosa" 
własne kłopoty finansowe skłoniły do 
wejścia w układy ze świeżo powstałym 
związkiem Olanzstoff-Courtauld. Z chwi 
lą przystąpinia wymienionego towarzy
stwa włoskiego do porozumienia, kartel 
producentów sztucznego jedwabiu stał się 
faktem dokonanym, skupiając w swem 
zamkniętem kole p<>nad 80 proc. świato
wej orOOnkcjj tego towaru. 

Z dobrodziejstw kartelu najwięcej kO
rzyści wyciągnęło narazie faktycznie to· 
warzystwo „Snia · Viscosa" osiągając za 
jednym zamachem obniżenie kosztów 
własnych. udoskonalenie jakościowe 
swych wytworów I stabllłzację cen sprze 
dażnych. Od czerwca ub. roku towarzy. 
shv3 ro wykazuje też nieprzerwany 
wzrost produkcji przy niemniej pomyśl

nem rozwiJaniu się zbytu. Olbrzymie, no 
wozbudowane zakłady łabryczne tegoż 

towarzystwa mają już dziś zapewnione 
aż do roku 1930 pełne uruchomienie war
sztatów. Podobnym rezultatem mogą się 
również paszczyclć Vereinlgte Glanzstoff 
Fabriken we wszystkich powstałych z ich 
inicjatywy i p<>parcia oddziałach i przed
siębiorstwach wytwórczych. Ostatnio kO 
ta interesowane w w!elkiem naprężeniu 
Oczekują uruch-Omienia nowotworzącego 

się ośrodka produkcji łedwabiu sztuczne
go w postaci zakładów wytwórczych w 

KOln-Niehl p. f. Glanzstoff-Courtauld O. 
m. b. H. Zakładom tym rokują powszech
nie świetną przyszłość, z uwagi choćby 
na fakt bezpośredniego zespolenia się w 
nich (Już nietylko w formie taktycznego 
porozumienia) największych światowych 
producentów sztucznego jedwabiu. 

Zakłady te są zate'1J wyrazem za
cieśniania się węzłów między poszczegól 
nerni członkami kartelowego porozumie
nia. Niemniej cały ów związek niemie
cko-angielsko-włoskich towarzystw prze 
mysłowych nie zdołał Jeszcze zatrzeć in
dywidualnych udziałów swych członków 
różniacych się między sobą zarówno wiei 
kością, jak i dochOdowością, Wkład ka
pitałowy poszczególnych towarzystw i 
procentowy stosunek dywidend w ciągu 

ostatnich dwóch lat przedstawiały się w 
niniejszym wypadku następująco: 

kapitał dywid. w proc. 
r. 1925-26 

Ver. Glanzstoff 40 mitj. MK. 15 15 
Bemberg 12 milj. MK 8 8 
Courtauld 12 mm. f. szt. 25 22,5 
Snia Viscosa 1 miliard. lir. 12,5 10 

Wszystkie wymienione towarzystwa 
osiągnęły zatem tak znaczne zyski, że mo 
głyby z nich wydatnie wzmocnić swoje 
rezerwy i pozatem Jeszcze porywać się 
na finansowanie i budowę nowych przed
siębiorstw wytwórczych. Te właśnie 
wspólne inwestycje stwarzają platiOrmę, 

na której dokonywać się może programo
we i faktyczne scełkowanie kartelu. 

Dla zrozumienia obecne) sytuacji na 

n 

„Kurjer Łódzki."• 

rynkach sztucznego jedwabiu należy 

słów kilka dodać jeszcze o roli Stanówt 
Zjednoczonych Ameryki. Otóż w kraju 
tym w roku bieżącym p0pyt na sztuczny 
jedwab wzmógł si.ę do tego stcpnia, że 
przewyższ~ on znacznie zdolności proch!~ 
cyjne miejsoowycb wytwórców, razem 
wziętych. Następstwem takiego stanu 
rzeczy jest z jednej strony podniesienie 
się cen rynkowych, z drugiej zaś wzrost 
zapotrzebOwania, na jedwab sztuczny im
pOrtowany. Stąd też pęd do tworzenia 
towarzystw mieszanych amerykańsko, 

europejskich, którego owoce niedługo da· 
ły nam na siebie czekać! 

Na terenie nowego lądu mamy do za. 
notowania obecnie dwa przedewszy. 
stkiem olbrzymie przedsiębiorstwa zaj
mujące się produkcją sztucznego jedwa- • 
blu. Są to mianowicie: „American Bem
berg Corporatlon", która już dzisiaj ma 
na 5 lat naprzód wysprzedaną całą swą 
produkcję oraz „American GlanzstOff Cor 
pOratlon" wytwarzające Jedwab szczegół 
nie doskonałej jakości i trwałości. To o
statnie przedsiębiorstwo nie zostało do
tychczas całkowicie uruchomione, z tego 
też względu zapewne nie nastąpiło je
szcze ściślejsze zbliżenie między ob11 
przedsiębiorstwami, które niechybnie w 
czasie niedługim zmonop0llzują całą pro
dukcję tego towaru na gruncie amerykań
skim. Dla Europy - przy dalszym zachO 
waniu koniunktur dzisiejszych - rynki 
amerykańskie - przez długi czas jeszcze 
stanowić będą pożądanego nabywcę, któ
ry też w p0średni sposób oddziała nie
wątpliwie na po-ziom cen rynkowych sztu 
cznego jedwabiu na starym kootynencie. 

St. G. 
Specyficzny· charakter młodego, a tak 

silnie ekspenzywnego przemysłu niniej
szego sprawił. że światowa produkcja 
sztucznego jedwabiu z roku na rok coraz 
włecej wchodziła w orbity wyłącznych 
wpływów pewnej nielicznej ale bogatej w 
kapitały międzynarod-0wej grupy przemy 
słowców. Bardzo wcześnie już 'bOwiem 
wielkie koncerny, które się danym prze
mysłem zainteresowały, zdołały ocenić 

doniosłość niebezpieczeństwa wzaiemne
go zwalczania się w walce o rynki zbytu 
ninłeiszego produktu. Porozumienie się 

w drodze pokojowego układu, oszczędza
jącego zarówno slłę roboczą jako też ka
pitał przedsiębiorstw rywalizujących, wy 
dało się - zupełnie słuszne zresztą -
rzeczonym międzynarodowym zgrupowa 
ni<>m najłepszem rozwiązaniem proble
mów rynkowych. 

O BEZPOSREDNI IMPORT BAWEŁNY . . 

W ten sposób niemal od kolebki swej 
produkcła sztucznego jedwabiu rozwijała 
się .l>Od znakiem planowo przeprowadzo
nej kQncentracii interesów poszczegól
nych grup wytwórców i . rozdzielenia 
przez nie między siebie funkcyj, co w re
zultacie ograniczyło produkcję każdej gru 
py do pewne! ściśle określonej specjalno
ści, umożliwiło rozdział rynków zbytu i 
zahamowanie wzajemnego podbijania so
bie cen na rynkach zagranicznych. 

Zawarte w końcu roku 1925 porozumie 
nie między grupami przemysłoweml: nie
miecką Olanzstoff-Bemberg i angielską 
. Courtauld, do którego przyłączyła się 

wkrótce holenderska grupa Enka, stwo
rzyło zawiązek dzisiejszego p<>tężnego ko 
ła Producentów Sztucznego Jedwabiu. 

Przez dojście do skutku fuzji firm I. G. 
f arbenindustrie i Koln-Rottweil został 

„ ..., ~ ..... 

Zapatrywania sfer przemysłowych Łodzi. 
ex) W swoi1m azasie konsulat generail

ny Rzeczy;pos.pol!fte.i Polskiej w No1wym 
Jor>k·u przesit.a·I do Pana Ministra przemy
st•u f handlu w Warszawie memorja1t w 
s.prawie beZ;pośredniego impo.rtu ba1we'1t1y 
amerykański~i do Polski. Wobec tego, i 1ż 
spra1wa ta v.•z1bu'Clzlta prowszedme zainite
reso·v.ra·nfe w sferach prz.emys;to1wy1ch, 
zw1róciHśmy się do jednego 12 n.aj•wyibitniej 
szych przeds't.a'Wicielli przemysłu łódzkie
go, .iktóry udzłe1Hr nam na5tę.pc!l'jąicyioh tn
fcirmacyj: 

„Ocenić nan-eży w caf ej pe!tni e:ner.i~ję 
łwórczą naszego konsufał•U w New Yorilm, 
wildać bowiem z memorj.at,u, że pi\acówka 
ta wyikaz:ui.ie wie1Iką ŻY\vo.tność i do1ldada 
usi1lny;C:h stairań, ahy ipracować z pożyt
kiem dfa IJ){)1lskiei;i goslJ)odarlki n.a.rodo1Wej. 

Odino·śnle samego proj.ektu, to nieste·ty 
uznać go należy za nierealny i nieżycio
wy, OJpa'I'ty jest cm borwiem na mylnych 

• 1podsfawaich i gir1zeszv nłedoftdadną Z1M·jo
mością wa•rooków, w jakkh nasz prz.e
mysf w1łóki1e:11nkzy iirnporr.tu}e ba'We1t111ę do 
PolsikL Projetkt ko1nsulaitu wychodzi z za
toże11Jia, iż bezipośredinie udzielanie ikiredy
tów po1lsi'kim p.rzemystowcom ,przez ame
ryikańsJde filmly ha:we•t111iane, ma miejrSce 
w fak szavupłyoh rozimia1rach i ~ nikłe 
jest .girooo f·i1rm polskich. które z niego mo
gą korzystać, że z .pun:ktu witlzerifa ogól
no-gospod.airrczego, beZipD'Śtrednie stosu.n!kl 
z Ameryką, jak gdyiby '\VCa'1e ni·e istnia1ły, 

1a wf ę·c 11aile1ży stworzyć S1Pec .ia'l1ną. organi
zację, któ.raby owe bezpośrednie S'tnsu:nik:i 
umożH>wita. Otóż ta podstawa projektu 
Jest caHrnwici-c blę.dna. S01liidne bowiem 
fiirmy łódzkie otnzymują od dos tawców 
ame:r~kańskich więcej kredytu, n.iż go na 
wet ;po·trzebuia. a 1W<Jbec llronkU'renicii 

• 
wśród dOiSl:awców, war·umk•i finansowe są 
nader dog-0-dne i ceiny ni1S1kle. 

W cia;lszym cią,gu ria~eży roziważyć 
kwestię, czy 01wym po1ważnym firmom 
przemystcwym będz.ie sf ę i.e,pfej oiptacarto 
z.aikupywać bawełnę za p-0·średnidwem 
profok'toiwanei ]}rzez konsulat crr.ganizaoj!i, 
nowe bowiem og-nirwo ipośredinie będtvie 
mogło· istnieć tyllko wÓ'wsczas, jeżeli za
kUJP IPO'Śtredn.i będzie tańszym l11iż beZIJ)O
śre<lini. Woibec teJro jednakże kaiżda IJ)O
waiżna faibryka tódz'ka dY'5łP0n1t1Je i 'tak 
du1ść poważ.nym kire<lytem, upada nia:jwalŻ
ni·ejsza racja bytu tego pośredniego oglflf
wa. Również <ldpa<la tutaj tani•ość zaku
pu, we<l•tiug bowiem da:nyich zawartych w 
memoir.iale Kon:suilatiu, pO•wyższy p0śred111i 
z.ailmp będz.ie musia1t być diroż.slzy, aniżeli 
be~po1śred:rti. 

Z dimgieJ st.ro.ny nie u:lega wąftvliJ~ści, 
że tatka cenfa··afa zakUJPÓW stainowf ć bę
dzie z lkonieicm:-/śc·i aipa1raft o charakteorze 
bimoikratyieznynrt„ Nie mo1że więc tu być 
moiwy, a.ni o StPrę:żystości kUJPieckiej. ami 
o W}'ikorzy.stani·c k~n·Ju0nkht11: i wahań giet
do1wyoh arni o 1Pienvi\<lstku twfuczym, wy
ptyiwaiącym z in1ere~m wtasnego l p<>azu
ciia własnego ryzyka\ o~~z o tytlu ir11nych 
czy,nniikach. jakie wair~ują. 05iąignlęcie 
korzystnych wynilkóiw \W tej bart:lzo :tru
dnej i subtel•nej dziedz·i:n ie ekonomiki J)Ty
watnej, jaką fost handel suroiwą 00.weflilą. 
Każde racj.onalrnie .p.w tdzone przedsię
bioirst'Wo daży do tego a1 y nie być za[e
żnem od jed:nego dostaiv.11c . . To foż i przy 
1Zaik:u1pach ba·web1y z r·egu y nie kontrak
trufo się cale.i i1lości u jedine .. ~o najtańszego 
dn~tawcv, lecz zawiera si umowy czę

\\ o ró v. nież z innemi fir ami, cihodaż 
v ; ;.fi rniiaily, ·być ni JWyiższe, 

R6żinica ceny między najitańszą ofertą a 
najrb1i1Ższemi - droższemi ofettal!l1! sta
no•wi .prem~ę asekuraicyjiną, dzięki której 
odibiorca 111i•e jest zdany . na tasikę i ł1łe
tasikę jednegio dostarwcy. 

Co się tymy sfabszycih firm, to te isto 
tnie Zlll1'11tSZOl!1e są szukać kredytu u bHż
szyich sąrsfadów i p'tadć dmższe ceny, ale 
tut.w.i w tych droższyioh cen.ach z.aiwiera 
się 1J>r·em.ia za i:ryzyiko nie1wy.pitaca1J111o·śd. 
O<l.yibyśmy na'\vet :pirzyipuścili, że wf ększ.e 
fimiy rprzemysto•we l:st<>'bn·ie wez.mą udział 
w /DI'Oiektowanej prziez kornsu~at no1WDjor
S1k1 i1Il11Pr·ez.ie, w co ba1ro:z.o na1leży wątpić, 
fo wówczas ceinrftra~ia zakupów miafaiby 
.przed sobą diwie diro•gi, a mianowicie: 1) 
oibHczać poszc-zegól!nym cztornikom róimc 
ceny, w 1zarleż;ności od storpnia iryzvka nie
wyl))faca~1ność, !ub też obEoz.ać wszyslkim 
jednakowe ceny, bez wzg-·lędu na 1róż.nice 
ryzyika rniewyp'la•caolnośd. Jeiżelf przyj
mi·emy ,pierwszy modus, ~o sama rncJa lby
~u cenrnrnli tern samem uip.ada, będziemy 
bowiem mM·i ifo SailllO, co ismiefo dotąid , 
~tyi!Jko IW it1111ej formie i znacz.'f11iie d1roższyur. 
kosztem, 1P'r1zy drugim systemie z.nov.··u ma 
my 'diwie dll"Og:i: cootirafa :i.alko zrzesz.eniie 
doibrowoiJJne i centira.ia jako zrzeszenie 
iprzy.It11Usowe. P·rzy irównvch cenach, cen 
kaila j.alko zirzeszenie dobrowolne, nawet 
ł)rzy ideallinej giospodaTce musi się w któt
kim cz.asie :rozp.a>ść i z.Jikw.Ldować. W tyn< 
wyipadlku ibowi'em fiirmv solidniejsze pita· 
clć będą ha.raicz za s~a.rbs·~yoh lm~1ilrnren· 
'tów i w 'ten spo1sóib podtrzymywać ich e; 
własną szłkcdą. Nastąp.i w.tai siłą rzeczy 
zjal\vfslko wall1ie w ei'konorrnice pod ooz;wą 
a.1n1H:se'leikoji, 'to jest, że 1t1a:.h>ierw wystąpią 
ryzyka naj:leipsze i tak stopruowo aż die 
ootigQrsZ>YJW, wir~-1 łe-0$ttlfo najgoł'-
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sze ryizyka nie pozosta:ną w związku. bo 
jeśJli premie spoczną na k:h wyłącznie bar 
ka:ch to bę<lą one tak wysokie, że każdy 
uczestnik bę.dzie wofaił indywrdua'1ną go
S:Poclairikę, niż k0t1ektyWTią. Powolywiainie 
się na ro, iż cenbrafa żqdać będzie od ka
żdego odbiorcy zabeZ1piecz,enia hi.po.tecz
nego bytfoby w tym wypadku argumen
tem bardzo sla·bym, z którym tutaj dfa bra 
ku miejsca p0ilemi1zować nf.e będziemy, 
nadmieniwszy tylko, że pomiędzy zobo
wiąza11łem weksfowem a hipolecznem 
isooieje zibyt olbrzymia odile.gfoość liikwi<lal
ności, aby owe zabezpiecz,e.nia Mpoteczne 
zapotbtec mogły ainUseiekcii wś•ród człon
ków centrali. 

JeżeH ceintrafa mieć będzie char,ak;ter 
zrzeszenia przymusowego, to wówczas, 
:::zecz jasna. a:ntiseleikcJa nie bę.dzie mogla 
nastąipić. Wysz1fbyśmv ied1I1a1k q.a!leko po 
z.a ramy nlnie.isiz.eg-o pisma. itdyibyśmy 
chcieli rovwodzić sie nad tern, Jakie Śkutki 
spowodowałoibv lllPos.ażenf e proje'ktowa
nej org.aini·zacji w monopol importu ba
w~1tny: Streszczając się należy stwier
dzić. ze byloby fo rui·na dila całego prze
mysłu wtókiennkzego Po•lski f nieszczę
ściem dla kraju. 

Adba1. 
--:o:--

Ha laf a[~ ~oniun~tury. 
Prządza bawolniana. 

. ex) W drugie1 po.fowie Hp.ca nastą1Pifa 
znowu IZ!Wyżka przędzy bawetniainej. się
gająiea przy nfektóryoh gatunik:aoh do 10 
iprocenf. PirzyczY'ną ziwyżlk:i było l])Odro
że.nfe Jbawetny egi:psik:iej i ameiryikańsikiej. 
B~wełna egi:psika podn.iosta się ruuwet :po
mLrno powodzi w Ameryce w wyższym 
stosuinilm do ameiryikańskiej. Konsumcja 
przędzy barwe'łnłainej, używam.ej przez 
przemysł pońozosmiczy, jesif wskutek 
strajlku 'W 'tym ,przemyśle obecnie mil!1ima1l 
na. natomiast wz;rósł bair<i:zo popytt na 
pr~ędzę, stosowaną przy wyrobie tryko
ta!zy. ze wz.gilę.du ina wzmożo111ą J)mcę w fa 
b:yik~h lt!ryiko.~y. spo•wodvwaną wiel
k1em1 zairnówiemam! na trykotv kąpieilo
we (wskutek ;panu1ącyd1 upałóiw), oraz 
roz,poczy:nającyim się niedługo se·zonem 
jesie.nllym. RY'Il·ek koinsumuje częściowo 
przędzę krajową, części{)IWo zaś zagir.ainf
cziną. Ni:ższe niumery przędzy, od 8 do 40 
WYiraJbla·ne są w kraju, wyższe zaś t. j. 
numery 60, 80, 100, 120, 140, 160, i t d. 
sprowadzane są z Anigliji, Praintji, Cze
choslowatji i Szwa~. Niektóre fabry
ki k:Jrajowe prodiuikuią Nr. Nr. 60, 80 i 100. 
Wyższe te gatulfllki kir.aj'Otwe osiągają .pra
wi·e poziom zagraniczny.eh. Po•szczeg(;]me 
. numery podlle.gają różnej op'lacie oe!Jnej, 
mia·noiwLcie od 15 do 30 p<roc. wartości to
waru . . Nat ga'f.unkf przędzy, wyralblanej w 
kraju (grubsze przędze) do 1-est talk wy
sokie, że s,prowadizade ich z zag-ranicy 
nie opłaca się. Warnnki .płamośd: kredyt 
wekslo·wY z 'form inem do 4-ch ml esięcy. 
Norują za 1 kg. franco sk1ad odibio1rcy: 
1pirzedz.a ikra·}owa, suroiwa amerykańska: 
Nr. Nr. 16/1 - 0.70 dol.. 20/1 - 0.73. 24/1 
-0.76, 32/1 - 0.90, 40/2 - 1.25 dofarów, 
przędze zagraink:zne egipSlkie łe same mer 
cerywrwa;ne g.az,oiwaine za 1 kg. franco 
oclony: Nr. Nr. 60/2 - 2.70 dal., 80/2 -
3.40, 1'00/2 - 4 do'1a1ry. Ceny mają w daJ
sizy.m ciągu tendeincję ZJwyZkową. 

SJ<ńRY SUROWE. 
ex) Na rY'!l'ku skór surowych panuje 

w daaszym dąg-u tendencja z\\: yżko•wa, co 
Humaczy sie wzmożonym eksportem za
granicę, gtdzie skó.ry zdiroiża'ty ostatnio 
zno1wu o 10 -15 proc. Bair<lzo si:Jnym ipo

ovtem cieszą się skóry końskie i de1lęce. 
Pierwsze zdrnżałv na -ryrniku "·eiwnęurz
nvm o 7 - 10 proc. Gairbamie krajowe 
zaczęły już za-opatrywać sfę w większe 
za.pasy skór, co wyfwarz.a rw .potaczeniu 
~ si'lnvm wvwozem 11ast1rój ziwyż'.kowy. 
Notuj~ za 1 1cg.: skóry byd1lęce cięż.kie -
3 zL śrrednie - 2.75 - 2.80. cielęce - 3.65 
- 3.85. krowie - 2.40. koń•Sikie za sztukę 
28 - 38. kozi·e za sztukę do 9 zt 

NOWE ZRZESZENJF W BRANŻY ME
TALOWEJ. 

ex) Dnia 15 b. m . .powsi:akt nowa Spół
ka rxi.d firma: . .Zrze51zenie Po1lskfch Od
~ew11i i Emaljemf". Spółka z ograniczoną 
odDO'Wiedzia.Jniością, o<be.~muiąca fahryiki: 
„Stichedniów", .,Mct.a1lurvia". ..łie.rtzfeld 
&. Vidor·iius". „Poręba", „Kamienna". „Sto 
wiainin", „B'lachownia", „fron", „Gli-
111ke". 

Na Prezesa Rady wybrauo dy·r. Lucja
na Ko.tiudzikiego. na wice1pirezesa Rady by
łego ministra .Jerzego Iwa-nowskie.go. na 
sekreta·rzy Radv: i.nżyni.era M<1.słoiwskie
go, dyirektora .. Blachowni" f Witol.da Wie 
loglowsl!dego. Do K()miJt-etu WykonaWICze 

---.---~~ 

... . I 

Wycieczka samochodem „Chevrolet" 
li • • 

prsekona W &1 nlewĄtplłwie o tem, te 1amocb6d 
ten dafe maximum .korzylcł w atosunku do wyło
łonych pieniędzy • 

Porównanie samochodu „CHEVROLET• r. 
jaklm•olwiek samochodem lnneJ marki w pr1ybli· 
łonef cenie polławl Was wobec nieabitych fak
tów, które bTłv dec„dujll,ce dla 3 miljonów posia
dacay .CHEVROLET". 

Bard10 mocny I elaatyczny motor z ~óraym 
rozrzll,dem zaworów zdobył sobie, zawdzlęuając 
małemu zuiyciu benzyny i oliwy, na całym lwie
cie laknaJwiękue uananłe. Solidna ram• podwo
.sla, mocna karos<irja, piękny sewnętrzny wygląd 
1 nadzwyc:i:a! praktyczne kompldne wypoaatenie 
konkurujĄ z powodseuiem ae 1nacznie drobaemi 
samochodami. 

Prod•kuj-c d1lennle około 5000 
samochodów wytwarza 11 Chevro
let" o pneazło 1000 WOllÓW dsien
nle więcej nit jakakolwiek inna 

fabryka 1amochodów 

. Z ~rzyl~mnokią ału.tyć Wam będziemy prób
ną 1azdą 1 wy1atnlmy W am pny tef okazji, w ja
ki spos6b samochód ten sprzedawany być może 
po tak zadziwiająco przystępnej cenie. 

Upełnomocnione Przedstnrlcłelswa: 

I 

Auto-Dom "l!fobłle" Spółka z ogranicz. odp. 
Ł6dź, Płotrkow•ka 175, telefon 21-06. 

„Salon Samo~hodowy" ZYGMUNT DMOWSKI, 
Łódi, Płotrkow •ka 150, telefon 29-40. 

go wyibra1110: ipp. S. Qolldsfoin.a. St. Sfar
kego, Kaiz. Wiitiwiokiego. Na stariowisiko 
dyirektoirów Zairządzającyoh powołani zo
sta.1.i: P'P. Wadarw Dzierż.am.owski i. Jerzy 
Gaszvńslki. 

DziaJaJln.ość S'Półiki 0 1be:tmuje TY'Ileik we 
wuętnv i eksipOTt, którego 1pod.1niesienie 
jest jeidnem z g-łównyc!h zadań Zrzes1zeirrfa. 
Pa:bryki zrzeszone wstrzyma•ty be2JPO· 
średnie przyijmow.ainie zamówień. 

ZBLIŻENIE GOSPODARCZE PRZEMY-
SŁOWCÓW ANGIELSKICH I POL-

SKICH. -
ex) W czasie dyskusji w Izbie Gmin w 

związku ze sprawą szkockiego przemysłu 
rybnego, Lloyd George oświadczy, że 
strata rynku sowieckigo wpłynęła w wy
sokim stopniu na sytuację ralego przemy
słu angielskiego. Lloyd George wezwał 
rz~d do pobudzenia han<U!lu~ngielsko - so
wd·eckie'R'o. W odpiorwiedcl sekretarz do 
spr a w szkockich zaznaczył, iż jakkolwiek 
Angha utraciła częściowo rynek sowiecki, 
jednakże potrafiła rozszerzyć rynek zby
tu w Niemczech, łiolandji i innych kraja..:h 
Niedawno reprezentanci przemysłu an
gidskicgo odwiedzili Polskę, w rezulta
de wzmogła się znacznie ilość towarów 
eksportowanych do tego kraju. Również 
Anglję odw1edzili reiprezenta111d orzemy~ 
stu polskiego. Minister wyraża więc na
dzieję. iż w konsekwencji zbliżenia się 
przemysłowców angielskich i polskich, 
rynek polski będzie nadal punktem żywej 
wymiany z produkcją angielską. 

EKSPORT CEMENTU POLSKIEGO. 
ex) Wywóz cementu p-olskiego wzrasta 

stale do tego stopnia, że cement polski 
zaczyna w ruchu przeładunkowym w por 
cie gdańskim odgrywać poważną rolę. -
Obecnie statek finlandzki ładuje w Gdań
sku 3.000 tonn cementu, przeznaczoneego 
dla Ameryki Południowej. W dniu 25 b. 
m. przybędzie do Gdańska statek . ~~we
dzki po większy ładunek cementu i żelaza 
dla Azji Wschodniej. 

BUDOWA „NOWEGO CHORZOWA". 
ex) Budowa Pa.ństwowe.i Pahrykir 

Z'Wliązków Azotowych w T1.1.rno:wie. zwa
nej „Nowym Chorzowem". posta;piła ma
czmie na·p1rzód. Po wyl<;:ończe.niu planów 
f kosztorysów stałych zaibudo·wań fabry
cwych. rozpl()czę.to PitSrwsze roboty. ma
jące .nia celu doiPI"owladzenie do fabryki 
bocmicy ko1'e.iowe.i( ·wzniiesiono szereg 
budynków prowizoj-yicznvch. wres.zcle za 
tożooo .iuż pie:rwsz;e fuu<l:amentv ood bu

.dY'!1ki, które we: ~a do kompleksu przysz-
łe.? fabrykń. Sto„ rem roboty posuwają się 
w ta~ki·em temp·i , ahv w końcu roku 1929 
moi.na· byto po jąć ·prooukde. 

Jak wiado .. No.wy Ch(lnóv,:'' sfa.nńe 
n1a terenie dó r ~wleczków. godz.fe zare
zerwowano. dl a fabrvkl 50 ha. W oierw
szym okresie swe.i pracy fabTYika f;rodu
kować będzi ~ -0ikoro 60 tom amoniaku. 

Fabrykat General Motors. 

ODDZIAŁ BANKU ROLNEGO W KRA
KOWJ.E. 

ex) Z urwaR"ii na niemożiność obsłuże
nia rolnictwa całej Małopolski t>rzez od
dzla·t Bamiku RIQllnego, dyrekcja l>aństwo
wego Banku Ro1nego przvstaipita do oirga
nizac.il oddziału w Krakowie. 

Bę.dzie on otwarty już w dru,g-lei poto
Wiie września r. b. i ob-stusriwać ma nara
Z!ie tvlk-0 województwo k·rakowskie. póź
niej zaś. o He będzie to uzasadnione inte
resami gospodarczemi, równiież oołudnńo
we powiaty województwa ldeleckiego. 
Dyirekitorem oddziaiłu w K·rakowie mlaino
wany został p. Chodorowski. 

PRODUKCJA WĘGLA W OKRĘGU . 
RUHRY I ZACHODNIEGO śLASKA. 

ex) W okręgu Ruhry w czerwcu r. b • 
wyprodukowano 9.197.757 tonn węgla {w 
maju - 9.479.284 t.). Koksu w czerwcu r. 
b. wyprodukowano - 2.151.059 tonn {w 
maju - 2.242.297 to)). Bryketów w czerw 
cu wyprodukowano 276.606 tonn (w maju 
-258.988 t.). W końcu czerwca w zagłę
biu Ruhry pracowało ogółem 405.976 ro
botników, w maju - 309.370 robotników. 

W okręgu Zachodniego Górnego Sląs
ka wyprodukowano w czerwcu r. z. 1.410 
tys. ton.n w maju 1.523.334 to). W okręgu 
tym zauważyć się data lekka poprawa na 
rynku węglowym. W końcu maja na hał
dach leżało 220.355 tonn węgla, natomiast 
w końcu czerwca - 187.758 tonn. Koksu 
wyprodukowano w czerwcu 90.494 tonn 
(w maju - 91.870 t.). Na rynku bryk!eto
wym sy•tuacja dotychczas bardzo nie
sprzyjająca. 

OFIARY. 
Na biednych. 

Kw. Nr. 812. Bezimi·en1ni.e zt 1. , 
Na dOm sierot oo poi. żOłnierzach. 
K·w. Nr. 813. Hele.na Sys'ka 'do S1pr. K. 

4826/26 I oikr. Sądu Pokoju zt. 5. 
Na Kroplę Mdeka. 

Kw. Nr. 814. Zamiast wieńca na grób 
§. p. L. Zawadzkiego - składają zł. 30 
drukarze faibryki I. K. Poznańskiego. 

KOMUNIKAT. 
Z TOW .„KROPLA MLEKA". 

W ambulatorium „KroDH Mleka~· w 
Łodzi w m. czerwcu r. b. 1xzyiefo dzied: 

Przyjęto w ambulatorium dzieci 712, 
przyrost wag,i stwierdz'O'IlO u dzieci 574. 
wedtug wyzna.nia: dz-ieci chrześciian 471. 
izraieHtów 332: wedtuz zaieć rodziców: 
robotników 387, drobn. handl. 77. rze
mieślni!ków 170, z i•mnych sfer 84. Ogól
na lkzba dzieci na stacH 1245. śmiertel
ność 4, ilość \vvdan eg-o mleka 12217 I. 
ilość dzńeci korzys.tają·cvch z mieszanek 
le.cznkzych 1468. ilość wvidainych miesza
nek lecznkzych 5551. ilość odwiedzin do
mowvch przez oi: elęgn i arikę 772. i.lo~ć dzie 
ci naświ·etJa,nvch lampą kwarcową 65, 
ilość naswietlań 96... 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w dalszym ciągu św.iefo wystaWiiona ar. 

cyzabaw.na farsa francuska Namoey'a „Pan nacze: 
nile to ja" z Jakubińslcą, Łaph\slcą, Morsiką, Gro. 
J.ick.im, Mrozntlg.Jcim, Szubertem, Zniczem, Zle.m. 

0

bińsik-im. Ceny miż.one (od 50 gr. do 5 zł.). 
Sala Teatru Mieisikiego starannie wemylawana 

pozwafa spędzić parę godzi.n w przyjemnem chlo· 
dzie. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA. 

Dziś, niedz,iela, w dalszym olągu arcyzabawoy, 
frapują.cy „Nie<lo)rzaty owoc" z StefanJą Jarkow
ską w kapitalnej kreacji dzilewlęoole1mdem halka 
w spódnicy. Cały zespół z Dębicką, Du.najewsiką. 
Rodowi.cwwą, Bleliczem i Krotkem n.a czele two
rzy wyborną, świetnie z,gra11ą orkiestrę farrsowa. 
niecąc usta'Wllcwą wesoiość na sal!. Raz po raz 
odzywają się oklaski przy po<l.nlesiooeJ kurtynie 
Początek o godz. 8 min. 30. Ce.ny od 1 zł. do 5 zl. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 4 po potudnłu I o 8.30 wieczorem 
„Trędowata" z powieści H. Mnisrzikówny z p. Bro 
nislawą Bronowską w roli tyit.ulowej. Dzisiejsze 
przedstawienie pop.o!udnii-owe będz.ie 50 przedsta
wieniem „Trędowatej". Ceny z.niżone. Dziś kasa 
otwa.rta od 11 ra·no do 10 wieczorem bez przerwy. 

PORANEK MUZYCZNY W HELENOWIE. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 11.30 odbędzie si~ 

pora.nek muzyczny orkiestry symfo!llkznei w He
lenowie pod dya-. Teodora Rydera. 

O godz. 6-e) w.ieczore.m koncer•t IJ)opularny. 
Cod-zie·nnle w górnej części parku radiolkoncert. 

JUBILEUSZ WŁAUYSŁAW A LINA W 
,,CASINIE". 

W środę, 27-go b. m. odbędzie się wJeczór be
nefisowy Wl. Una z okazji 15-leoia pracy sce.nfoz. 
11ej. 

Na dzień te.n benef:isant przygotował nowy szla 
gierowy repertua·r a.J<.tuailny, z k:tórym wystąpi '91 

otoczeniu doborowego zespołu. 
Zaz.naczyć należy, że w dmu tym „Casino" nie 

będzie wyświetlać obra.-zu, a cafy program zlożo
ny jest z kiilklltl1astu pierwS1ZOrzęd.nych numerów 
kabaretowych, p.iosenek, tańców, skeczy .i t. d-. 

Na srebrnym ek~~nie. -
„L U N A„. 

„TANIEC NA S:ERCACH". 
Nie ulega wątpliwości, że warrość artystyczna 

wyświetlanych u nas filmów stale wzrasta. Po
czątkowo zalewani ta.ndetą, przesiąkniętą nie
Z<lrową sensacją, musieHśmy przechod7!ić czyściec 
oglądania kilku nęd.-znych obrazów zanim u)rzel.rlś
my Jeden lepszy fił.rn. 

Dziś czasy się zmieniły . Na każ.dym kroku 
wJdzimY, dobre f.itmy f.ra.ncuslde, amerykańskie, a 
ostatnio i ruemieckie. Tak, że dz~ lki.noma:n, wy• 
bleraiac się do kina, zapy<tać się musi, dokąd iść? 
wszędzie f.itmy pierwszorzędne, pochodzące z naj 
prze<lniejs.zych wytwórm światowych. 

Do takiich właśnie obrazów na.leży również 

"Taniec na sercach". 
Czy<telm.dcy nasi zauważyli, z ja.ką ra·dośclą wi

tam każ.dy film eruopeiskii. Wynika w z bardzo 
l)roste1 przyczyny: film europejski bardziej nam 
przemawia do duszy swą psychologia ·l ujęciem, 
n~ najlepszy .nawet film amerykański, który oglą
damy zawsze tylko z podmwem. 

Z „Lu.ny" wychodzimy tym ;razem :pod W!l'aże
ndem jasnem, promiennem :niletyliko dzięki pamyśl
nemu zakończeni.u tra.gicwych praeżyć, ale i d.Ziię

ki temu, że cały scenariusz od t><>Czątku do ko1ka 
utr.zyma1ny jest w nastroju pogodnym, mihm, nie 
dotyka iatrzących ran spotecz.nych. Dziisiejsiy 
widz ma dość trosk w ciąg.u całego dnia, a·by 
chciał oglądać i w kii.nie jesroze ciemne strony 
życia. Odwiedza kino, aby oderwać się choć ina 

dwie godz·iny od szarej •i niewesotej !f2eczyw.isit<l
ści. odetchnać ożywczym wdewem optymimnu, k.tó 
ry pozwoli na chwilę ochłonąć od cza,rnych myśli. 

Przytem rzadko zdarza się film o tak nadzwy
czaj logicz.nem powiązaniu ze sobą szczegółów. 
film wyreżyserowaa:iy z·ręcz.nie ~ 'lJ()J11ysiowo. 

W rolach gtównych: Ema Mo:rma, fotóra koja
rzy piękność kobiety z wybitnym talentem arlyst
ki: Olaf fiord, niezw1"kle sympatyczny amant, l 
Eryk Kayssler, wymarzony tY:P donżuana i łowe
lasa. 

Nad program farsa w 2-ch aktach. 
Ca1ość może się brurdoo podąbat. -__ ;_„.___ -
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Bank Rzemieślników Łódzkich Spółdzielnia 
•ogr. odp. 86'~, Jesteś łysy? 

======n~ ·~Capm• (balsam ziol.a I mydło). Bajeczne akatld na 3-4 dzied t Kilińskiego 123 (gmach T·wa Rzemieśln!c:zego „Resursa") 
- - - przyjmuje - - -

l soad ~~-"6wn, pnyczynę- ły1ienla, łupid, aw,ds.enłe 1k6rJ'. łamliwl>łd 
lllad! .:to: Do • Przy kaid. flakonie podzlękowpie od łyayeh, ltłórzy odzy . ;,:1;: w akt. apł. p. p.: Riewskie:fo, MaJewaJdego, Lłpł11tlrł•llo
Tamte • llow.Wi ,.::'_~•fft,. Hermellna ł u L. Spiusa ł S-,n. . Wkłady oszcz~dnościowe .._.... • .....w..: .Agawa• asuwa po 3 dnlaob piegi. Płyn „Radio
~ lhałef •cne. -ni;; nosa ł pocenia sł.ę. • pnyr.111,dem do moment • 

......... X-~~ t cad. wybłelal•CJ!c•r•, uu wa 91Danzcskl, fałdy, __. · . ._„„ nawet a 016b .tarQJeh. od jednego złotego za oprocentowaniem, terminowe I na kaide iądanłe oraz 

z apisy na 11da:iałowców Banku. a-a Załatwia waaelkłe operacje bankowe. 

NaJ•tanleJ i na najdogodniejszych warunkach 
nab~~ mołna 

.\.~ • .MAGAZYN ME~LI• • . • 

~ lJe~DOUOilJ[~ Dftłmy I IBPlteHW 

Llłan -UDIJstl 

A. !1mukłer 
przeprowach:U 1łę 
u Gł6wa" •7 

prayjm11je od 10-l 
l od Sl/z-91/a włeez 

nai1Jt1ó1aieinJcb ME.BLE naiskro:oieiunb 
tylko w fłrmłe 

:~~~ ul. RZGOWSKA Ni 2. F. NASIELSKI 
, · Długoletnia gwaran ej al Tel.-4308. 

1: Spółd„ s ogr. odp. w ł.. OD Z I, Naratowłesa 45 
1:i Poałada na składsie kompletne Ul'U\dzenia mł~akań ~ ui- l ektnra ~mołowrown, imoła, teunik. I Do malowania podłóg, okien I 

i drzwi jest najlepsza farba i 
olejna i lakierowa I Ji skromniejszych do luksusowych jako te: urządzen1e pokoi sy„ 

pialnych! stołowych, gabinetów, 1alon6w,. kuchni, makeble
6 
~ 

bowe. biurowe. tyrando]e, ,iimple, obrazy 1 t. P· .- i r wme~ 
Zakładów Przemysłowych "Goapodar•"• 
Sp. Akc. w Sieradzu Oddział w Lodzi. ulica 

twardo ~.~~~~~bająca I t'f2 przyj mu j e:' wszelkie zamówienia w zakrene w.wn•tnnei _;ft 
J>9< ~architektury. . Zarząd. .~ .-e._, 

Andrzejet. L. 47. Telefon L. 53-57: 
Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharskie .
gwarantuja.c za solidne i trwałe wykonanie. 
Reprea:entants Antoni Rseza~, Anclr•eJa L. 47. 

Kosel i 5-ka 
Skład główny 

Przejazd 8, tel. 11·21 j 

Centralna lecznica zębów 
88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

I 
„ Plombowanie i wprawianie zębów :: 

Ceny podług taksy. 
Porada bezpłatnie. 

BAnK 
Przemysłowcow Łdd1klch 

Spdld•lelala • op. odp. 
Rok Hłotenła 1881. 

ul. Ewanglellcka Nt 16 
praylmaf• z oproceołowanłem: WJalad7 Oa:sc•fłdDOI• 
cłowe w ałotych a wym6wienlem l na katde •-danie 

Wkłady Oa•cządnoAclowe 
w Dolarach ł lmaych walutach obcych 

•wrotne w Dolarach ł t. p. 
ll•lałwła ••••lkl• ope1rae1ł• Bankowe. 

Bank Dewl•o97. 

WNnaJem llaaetek •łalOWNCh (Saf~s). 

Ból głowy l wyczerpani• 
oraz z~urzenia tołądkowe, dolegliwości wa_
troby, nerek, kamieni• :tółoiowe, reumaty;r;m, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo
wodowane złą przamianą materii i zanie
czyszczeniem krwi w or~aniźmie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Laaera I 
spr:::yjają dobrej przemianie materji, pobu
dzają trawienie, oc:r;yszczają krew, a prze
dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu-
ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz 

usuwają obstrukcję. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

usuwają z or!lanizmu zbytec:ine nieużytki o
nu: przeciwd:dałają tworzeniu się osadów, 
n ast~pstwem któryd: jest reumatyzm i ar-

tretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

'..l suwaią i zapobieJlai!\ tworzeniu się kamieni 
16łciowych o:-aT. łllgodzą cierpienia hemoroi

dalne. 
Cena. 1/ ptidełl<a Zł. 1.50, podwójne pudełko 

' Zł. 2.50. 
Sprzedat w a:>lek~cb i składach aptecznych 

. -<·~sLEt111 ' 

KEFIROWE 
Telefon 35-23. Telefon 35-23. I Filja j 

Plotrkowaka 98, tel. 15-62. I 

Poleca się Sz. Klljentelł 
• Zakład fryzjerski • 

Lek.-Dent. 

OO UŻYTKU DOMOWE&O 
uo9" llMJA ~Z:.Ołl'Y Q8 

WO&GO "1oet.KA R. SCHIELKE. GRAND-HO'fEL 

Salony Damski i Męski 
H.Saurer 

Pierwszorzędne alły 

Telefon 35-23. 

fachowe. 
Telefon 35-23. 

uL Plotrkoweka .Nr. 6 

prayfmul• od 10 - 1 i od 3 - 7 wiee:s. 

"" «oweryf n Bllr. , „ n ... 
anlilhl~ H. ana.I u1me1ua 
f111tlllłl u • o 1 o g 

mo~na nani 
i niemieckie oraz części pn:•prowadńłsl•n• 

rowerowe nabyć mołna W6le•d•k'ł ts, 
w firmie „Dobropol" Piotrkewska 73 telefon 39-88 
WarHtał reperacylnT oraz lakierniczy. pnyfmale od 7-llw 

Autobus 
Fiat na chodzie w bardzo do
brym stanie z powodu niezgody 

właścicieli 

do mpr:??edania. 
Adres w administracji nin. gazety 

Dr. med. 

I. Bette 
choroby wewnęłrs

•• i d•łeel. 
Plotrkow•k• 6 

telef. 44·95. 
prsyjmule od 11-11 

i od 4-6. 

Dr. 

Szkolna 12. 

aiywa pr•eciw w••ystklm cho
robom cery jak I też zamia•ł 

pudra tylko Rłafn. Zamlejaco· 
.wym wyayła 81• daią tubkt2 po 
otr.ym.anła •I. 2,50. W razie 

nieskutecznym wraca si~ ple-

nlądae. _.. - - -

• Qlówny skład na Polskę: 

R. SCHULZ, Poznań, 
P. Wawrz,nlaka 24. 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
pr•~ ul. Plotrkow•kleJ 17, (drulll• 19odllf6rse) pr•Y lla

claodnleJ 51, tel. s•-17. 
Gabinet elelr.tro i łwlatłolecanłczy Renłll•noterapfa . Ndwletla-

nł• Oampa kwarcowa). 
lforoby, włosów' Przyjmufll ehoryeh we wuyatkich tpecJaln, nulęp. lekarce: 

'< órne, weneryca- Dr . .A.LTENBERGER Dr, MllODROWSKI 
·e i moczopłciowe Dr • .ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
; ::zenie prom. Roe- Dr. CZ.A.PUCKI Dr. OLSZEW'łKI 
d ~ena i 1 am p I\ Dr. DUTKIEWICZ Dr. SICIBI~SKl 

kwarcowi\. Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICl 
? r:z:yjmui• od 6-9 Dr. GARL~SKI Dr. STAWOWCZYK 

1ProposyeJa wlec•. Dr. tT'"OWSKI Dr. ST.ARZUlSIO 
nad&wyczajnal Dr. ; A. -r.:wsKI Dr. ZAŁĘSKI 
PneuacHołel Śwła- Dr. Dr. /. . • <X Dr. IIBGLER AR1'UR 

eow ..... 1•0'1oi'lsa"211. ,pey. a~hool-- U. ~lUffił[~Bf ·-D111r111 .• M.ICmHmA•Las•K•I----·D•r•. •Z1111E•Gl!llLmE=R1111E11111D111.111<'„'.·> _ •• _, r-SJ a Leo•nłoa otwarła codneńnle opr6cl• łwl"t. 
~ autor prac aanko-....,ch. redaktor płema 
.śwłt9 (\Vłed&a Ta- Choroby akcSrno 
\emn11), opowie Cł.lrłm l weneryesno, 
feat•'· kim by6 mo• przyfmuie · codidon-
ten:7 Naddlil charak- nie od g. 5 do 7112 
ter pl1ma 1w6f, lab po poł„ w nledsle-
uinteresowan•I 01oby akomunlkuł lmlt, le i śwł•ta od 1 l 
cole. miał•• urodsenla;ke.waler. łonaty, do 1-ej. Tel. 48-62 
.wdowiec, łtołd oeób nafbliunl rod1lny. 6-go S le:rpnla t 
PtnYmau Hczegółow- analb, charaltt ... 
... obetl„i• ulet, wad, sdolnołci, prae- ------
naennłe, fak r6wnlu horoekop etya. Dr. 
-110 medj11m M-11• E-.lgn.y. Wa:i:yatkim M ~I 
e:i:ytelnlkom .K11rlora ł.6dzldego• analis• a l er 
wyeyła n• po otnymal)łu tylko 2 ałetych 
{aamła1t al. 5). 01obiłele prsyfnn•f• od • 
12-7. P1otok6ly, odezwy. P!Jdsiękowa· Zł I 6 
Dla naJ11117bitotefHych 016b 1tolicy. War• eona . 
1aawa, P1ycho·Grafolog Sayller-Sakolnłk. TEL. 45-49. 
Piękna 25. Gabinet redaktora. Cboroby skórno I 

P. $. Nlnlejue o&losa•Di• „„„ weneryczne. 
__,. 4o U.la. .>rzYJąiu!e ad 8 do 

· - \2-2 I ad 1-8 

I 
Dr. med. 

Ra1e~or1 
BI. Pr. naratowrcza zs 
(Dalelna) T el.44-1 O 
ohoroby nerek, p'
eheraa ł dr6g mo
Howyoh. Pr:i:yfmnje 
od 1-l 1 od 4-7 

Dr. med. 

WfJ[~ner 
Choroby kobl.ce 

ak11111:erfa 
p-ep1rowad•ll 
·~ ZgloHka 11, 

tel. 34-72. 
Prayjmufe w lec•n 
Płotrkewai:a I.. 294 
od 12--ll od 6-8 

w domu 

Dr. med. 

n. fiututam 
Akuszer 

choroby kobiece 
Zachodnia 62 

(Cqielniana L. 23) 
Telefon 29·51) 

prsyjmufe od 1l do 
2 ł od 5-7 wiecz, 

Dr. med. 

i.neumarK 
MoniuHkł 5 
choroby skórne 
i Wtinerycsne 

Leca.nie prom. 
Roentgena 

prayfmujc od 11-1 
l od 7-8. 

Paołe od 3-4. 

2000 Złs 
dam •a oddanie mi 
2 p. z kuchnlll, ew. 
samlenię 1 pokój 
; k~hni, na 2 po
koje s kuchnlll H 
~opbt11. Pośrednicy 

po1&11kiwani. 
Oferlf do Admini
lłnell 1ub .:woo" 



GRAND-KINO 
Niezwykłe atrakcje! 

w wykonaniu artystów warszawskich 
scen kabaretowych, 

:::!~~°r::i:~~;o~~e!:;tr:;~~:~::~:c7ejlę,;.~~::;;:~,i~~f ~~~!t~:fy:~,~~*?.~~E~:~!~.~.:1 
Jerzy Welin, piosenki, pieśni, serenady i t. p. 1.n drutycznel treści. w roll czołowej: 

Duet Kaniewskich, tańce charakterystyczne Barbara La Marr oraz Lewis Stone. 
B W nowym repertuar"&e. Ernesto Feldinl, zdumiewające transformacje. ANONS! Od soboty 30 lipca otwarcie GRA:~m~vARi:E'!l'E m 

========= S•c•eg6ły naatąplą. ---- -----

I 1 MA THIS I ~""""""P!"~~P!ll?8'1'!1f!"""""""""~ 
limuzyna 20 P. s., karoserja Weymanna w ~ Praktyczne Panie I Oszczędzajcie li dl 

I zupełnie dobrym stanie I iZ Obnoszone, spłowiałe, zbrudzone ~ 
do sprzedania. eJ' materjały czyńcie innemi inowemi „ 

Wiadomości w firmie "E. HAEBLER", ł..ódt, iZ 9 
...._ ____ Pu-st-a _N

11
_

9·-----= ._ farbujcie same, łatwo, szybko I tanio ~ 
8' barwnikami da domowego farbowania ~ 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi - Urząd Zastrkowy dla Bezrobotnych -

podaje ninleJszem do publicznej wiadomości, te na pokrycie 

zaległych wkładek I kar na rzecz Funduszu Bezrobocia oraz 

kosztów egzekucyjnych Urzedu Zasllk. odb~dą się pastePUf!łce 

licytacje, które rozpoczną się o rodz. 10-el rano: 

Poniedziałek, dnia 25 lipca 1927 roku. 
.. Rozwój", AI. Kościuszki 41, ma-

szyna do składania czcionek, oszac. zl. 300,
Wtorek, dnia 26 lipca 1927 roku. 

„Sovoy", ul. Traugutta 8, nakrycia 
stołowe, bielizna stołowa, platery, 
naczynia kuchenne, oszac. 

Z Czekański, ul. Piotrkowska tq, 
maszyna do pisania, kasa ognio
trwała, oszac. 

B. H. Satt, ul. Brzezińska 10, umy
walka mebl. oszac. 

B-cia Bergman, ul. Przejazd 78, 

z!. 204.-

zł. 700.-

zł. 45.-

2 bryczki, oszac. zł. 340.-
, środa, dnia 27 lipca 1927 roku 

O Buhle, ul. Aleksandrowska 41, ka
sa ogniotrwała, oszac. 

L. Wojdysławskl, Piotrkowska 123 
zł. 410.-

meble, oszac. zł. ISO.-
Czwartek, dnia 28 lipca 1927 roku. 

R. Szreder, ul. 28 p. Strz. Kan. nr. 44, 
maszyna do pisania, oszac. zł. 240.-

W. Szpigel, ul. Zachodnia 59, ma-
szyna do krzyżow. przędzy, oszac. zł. 400 • ..

R. Szreder, ul. 28 p. Strz. Kan. nr. 44. 
raumaszyna, oszac. 

M. Wróblewski, ul. Nowomiejska 21 
blellźnlarka, oszac. 

Zarąb i S-ka, ul. Senatorska 27, ma
szyna dublarka, oszac. 

Zarąb i S-ka, ul. Senatorska 27, me

zł. 3790.-

zł. 140.-

zł. 310.-

ble biurowe I prasa do kopJ., oszac. zł. 121.
B,-cia Kon, ul. 6 Sierpnia 74, 11 war-

sztatów ang., oszac. zł. 4400,-
Piątek, dnia 29 lipca 1927 roku. 

~ „BARWtłlK" I 
Iła Żądajcie wszędzie tylko „ 
ti „BARWnlK" ~ ti Najdoskonalszy produkt, piękne ~ 
Ił: ływe kolory, pewny rezultat. ~ 
" Fabr. Chem.„B_ARWl'ilK" D-ra A. Dulowsklego I 
~ Warszawa, Bonifraterska 11, tel. 10-01• SI 
~~""""~~~~"~~~""~"~""~"~"~ 

Zal<ończenie 
Likwidacji 

firmy 

g~~-11· ~11· 1 S 'me che/ IL~:..~·z I &j 
l.ódt, Piotrkowska 98, 

Pozostałe z likwidacji towary 
sprzedaje si~. ter:iz 

za be~c•n 

.alta damskie 
: :ypsowe palta 
Suknie damskie 
Bluzki, •wetry i. t. p. 

nadzwyczaj l•nlo 

150 pluszowych palt 165a• 
na Jedwabiu I wałalinl• ter•r 145 dawnlejna can. 2l5.- • • 

90 palt barankowych 
na Jad11•abla I w.tal. "1ia 180.- 12 5 • 

ter Ił Z • 

130 męskich palt zimowych 

Kroju 
nowocse•nago 
ssyeia. modelowania 
teoretycznie i prak
lycsni• (na mater
iałach) wyucza grun 
łownie zatw!erdso• 
na puez Minister 
06wlaty pierwsso
rz4d11a askoła milt
rza Paryaklej Aka 
dem U. Cechu W ar-
1:z:awsklgoo ! Łódz
kiego E. WUniew
skiejlo. - Sy1tem 

odznaczony 
nllfwytss" nagrod" 
.Grand Prix" ało
temi medalami l dr
plomamł bonorowe
ml na wystawa6h 
•wiałowych w Pa
ryt11 - Rostowie -
Rayml„. Marsylii -
Kol'lc•lłCYm patenty 
cechowe. Kun wa
kacyjny za opłatą 
znltoną Najmodnie
sze formy od 50 
•roasy. Przy 1zkole 
pienn7.on.ędna 

pracownia ubiorów 
dam11klch.Plotrkow
ska 86, front. 3617 

'11JlJUJa moiJut 
ATSzczędzmJ 

. gdyt cięik ie aisy rńtuszają nu 
niestety do tego. Trudno dzi~ 
wszakże nawet o zarobek nie. 

wielki. Warto \Ilię< pomy~le~ 
o tem, ie wyborne „mydło 

K o Ił o n ta y z p r a I le ą" jest 
, nietylko łanie, ale nie niszczy 

drogiej bielizny i chroni rias od 
nowych ,, nlepotrz~bnych zaku-

1 :pów bielizny. Kaidy uczcillły ~u. 
. piec prowadzi „mydło l<ołlontay" 
i chętnie je sprzedaje, wiedząc 

~gó_ry, te klientela jego b~dzi~o. ·.Jj " 
zado~olon~ f4f; 

tfil 
Mydło / .i'J. 

KIRłDfrłl ,.m~~-
ILZJllliJl~J~l~l IJ 

pa.t~~ 

GHerabay Hatępca na m. Lódt: S. B. Redlic, -
Lódj, Pomorska 19. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach niłej konkurencyjnych 

· J. Olejniczak, Q!ówna .N! 14. 
UW AGA1 Sslr.ło ln•pelr.towe w wiei.kim wybor••· 

Lakiery • I Emalję 
o połysku lustrzanym i gwa
rantowanej trwałości są marki 

,,BLASK'' 
Do nabycia w akladach aptecznych I farb. 

„Floryda'\ ul. Piotrkowska 110. 
34 tuz. pończoch jedw., osza~. 
Lódź, dnia 23 Hpca 1927 roku. 

zl. 340.- s foko'IV)'m kolnin2em c:ena 190,-145 
tuaz •• 

Dury z•pas 

Do akt. Nr.1198127 r I 
~głouenie. 

Kursy kroju 

URUD HlnY W łODll 
podaje do wiadomości, że d. 29-go lipca 1927 r. 
o godz. 11-ej z rana w składach celnych przy 
at. Łódź-Fabr. 

odbędzie się sprzedaż 

• 
galanterQnyoh łowar6w 

„ 
__ "l_cl_, -gu-z-ik-i,_k_o_ro-nk_I_, t_al_m_y_,_11„ca_, __ LJ .. · -!., 

podwi.1zki, spinki, luatarka I. t. p. 

za p61 darmo I 

I K••• f{°{)h N l{"(f i S 
z publicznego przetargu towarów, zalegających ~ ;· 

po terminie prekluzyjnym. & 
na dostawę: 

600 kg. wiśni czarnych 

W W\' 

Seminarjum Nauczycielskie 
z prawami pańatwowemi 

Heleny Cholewickiej 
uJ, Płotrkow•lr.a Nr. 120. 

Egzaminy powakacylne r o 11 p o c 11 n ą cię 30-l[o sierpnia. 
Córki urxędników palisłwowycb, Tloloji:ny I tramwajarzy 
dopłacaj11 tylko 15 słolych mlui4cznie. - - - -

I Szkoła Zawodowa Kroju i Szycia I 
odznaczona złotym medalem 

Mbt:zynl cechu 

ft. Kopydłowskłeł, lOdź. Plotrkowska 15ł. 
?adr~zi0~~--WakaC''J·ne Kursy nAJą się Jl 
kroju pasowanin, modelowania i bielltn!antwa. Kurs uy
cia i mier21cmia. Dla pracujących kuny wieczorowe. Opła
ta znitona o połowę. Ucnnice otrzymuj~ świadectwa pry
walne lub cechowa. Zapisy w kancelarii 111koły od 10 -1 

i od 6-8 wiecz. 
KuH robót r-ać!znych, haftu massynowego i mod

nhlretwa (nauka kApaluas7). 

350 malin. " . 
Oferty z podaniem cen, terminu ewen-

tualnej dostawy oraz z załączonemi próbkami 
towaru należy złoiyć w Wydziale Gospodar
czym Kasy, przy ul. Wólczańskiej 225 do dn. 
2-go sierpnia r. b. w zamkniętych kopertaeh, 
z napisem: „Oferta na maliny i wiśnie". 

OGŁOSZENIE. 

4 Okr. Sz~f. Budownictwa w Lodzi przy ul. 
Piol:rkowskiej 212 poszukuje do wydzierżawienia: 

1) Magazyn o powierzchni około 3000 m2 o 
ile możności przy bocznicy kolejowej, 

2) 15 pokoi na biura urzędowe, 
3) Mieszkani~ 4 pok. z kuchnią, 
4} Uwa mieszkania po 3 pokoje z kuchnią. 
Oferty prosxę składać w biurze Szef. Budo-

wnictwa do dnia 30-go lipca r. b., nadmieniając 
w takowych: 

1) cenę od metra kw. powierxchni za cały rok, 
2) powierzchnię lokali w metrach, 
3) opis lokali z doł~czeniem planów. 

Komornik prsy 
S!łdzłe Okręgowym 
w Lodd Leon Wą 
sowsJki, zamieu
kały w ł.odzi prsy 
ul. Pneja:i:d nr. 8, 
na zasad:de art 
1030 Ust. Poat.Cyw 
ogłasza, te w dniu 
9 sierpnia 1927 r. 
od godz. 10 rano w 
Lodzi prsy 11.llcy 
Narutowicu L. 9 
odbędzie 1ię apru
dat przez licytację 
ruchomości naleł!ł
cych do Hersza 
Różanera 1kład11ją
cycb się 1 mebli 
Itp. ocenlon„ch na 
1umę 1100 Zł. 
lódt, 22-VII-1927 r 
Komornik 

L. W ą•ow11ki. 

Do akt.Kr. 1284/27r. 
OOLOSZENI~ 

Komornik prsy 
Sądzi• Okręgowym 
w Lodsi Leon Wą 
sowski, zamiesz
kały w ł..od::d. przy 
ul. Prsejazd nr. 8, 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post.Cyw. 
e.głassa, te w dniu 
11 sierpnia 1917 r. 
od gods.10 rano w 
ł.odzi, przy ulicv 
W scbodniej Nr. 43, 
odbędzie sl4 1prze
dat przez licytację 
rnchomo•ci, należ~
cych do Józefa 
Zyaa składaj-cych 
się z :23 dttłycl: 
chu1tek ocenionych 
na 1um, 460 al 
ł.ódt,du, 20-Vll-17 r. 
Komornik 

L. W..-owa~. 

t,Józefiny" 
Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu W ar
ssawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w W arazawie, Łodzi i Belgji oraz 

honorowemi dyplomami uznania. 
- l:.ódf, ul. Piotrkowska 183. -

Po naunł4ciu przestarzałego systemu, nauka kroju 
prowadsona jeat nowoozuneml spo1obami, uływanemł 
obecnie Hiranlc" w Akad•safach, daJące'Yl i si, zasto10-
wać do katdel mody. Nowy sy1tcm rrodelowania i pa
sowania daje motność po ukol'\czenlu kursu łatwo WT
konywać- wszelkie stroje damskie i dsieci11ne, nawet 

~ na!mniej adolnym. Po ukoliczenlu knnów nczenice ołrsy-

1

. · mują świadectwa prywatne i cechowa. 
Kuny modniaratwa I haftu. - -

Dla przyjudny'"h stancja zapewniona 
Przy szkole pierwszorzędna pracownia ubiorów damskich. I 

Piotrkowska 163. 

LICYTACJA. 
W dniu 2 sierpnia 1927 r. o godzinie 11 ra· 

no odbędzie się licytacja nawozu końskiego w 
Komendzie Rezerwy Konnej. i Pieszej Policji Pań
stwowej m. Lodzi przy ul. Zeromskiego Ni! SS. 

Komendant Wojewódzki P. P. 
(-) Foerster, inspektor. 

Zawiadomienie. 
Szanownej Klijenteli podajemy 

do łaakawej wiadomości, iż 
panna LIZA 

po 8·io letniej pracy w firmie 
A. Sznajder od dnia 22 lipca 
r. b. zatrudnioną iest w firmie 
Szwarc i Jablońakl, MoD.iUH• 
Id Nr. 2. 

w uu n 
wierzchowy 

dobrse uleżdłoiay z 
powodu wyjairdu 

do •przedanla. 
Maplórkowaki••o 1t' 
'-orca ...... • 



Nr. 201 ____________ _,_ „JCUR.W.R ł.ńnno•. - Me<f„ief1 24 lfprfl t927 ro&, 

~·-oiEJ &AzoWv (tt~PiHAmwa) 
• do pędzenia motorów pbleca •e składa 

w płerwsson~dn7cli gatunkach 

,,ELIBOR'' Ha~~i.-~~~~m. „Ł. j_ Borkowski" 
~~ ODDZIAL W ŁODZI ~~ 

Tel. 173. UL. KILINSKIEGO Nr. 7 O. 

• 
~:::~~!~.~~y„Brennabor'' 0 raz8.S.A„BOW 

Den-Blrrnlnrrb•m Steyer i francu1kie. Po cenach fabrycznych 
li u • i na dłq.gotermłnowe raty -

=~ B. Borysewicz a sierpnic:.!; 

OKAZJA! 

Tel. 172. 

Biuro Towarzystwa 

,,lokator'' 

Miód pezczelny 
płynny, tegoroczny, czy1ty, llwleży, llp
cowy, pochod11Ący & pasiek podolaklch 
w bluzankach brutto 

3 kil. Zł. 10.80 
5 „ • 14,-

10 • • 26.-
20 " „ SO.-

Nadazeclł wlelkł transport ram i 
rowerów znanej firmy angielskiej 

wraz z opakowaniem i opłat, poutow!\ 
wysyła za załle&k!\ I. WINOKUR, Tarno
pol, Tarnowaldego 14U (Malopołaka). -

Bowden - Blrgmingham. I 14 tanich dni 
Cen~ wyjątkowo niskie. 

sprzed~le się tanio: 

Karol Klister . i Synowie 
Palta damskie angiel. od 2:2,
Rypsowe palta Jedw. od 75.
Suknle damskie od 8.-, 15.-, ll.
Palta jedwabne 75.-. 95.-, 125.-

Łódź, Sienkiewicza 23 (róg f\1oniuszk8). 
... „ ... „„ ... „ ...... „„„ ... „ ... „„„„„ml!&lll5Ell18111i1--.U!S!l<llDID911._„ 

J U lj USZ Rozner 
Piotrkowska 100, 

I 

Zawsze piękniell 
wy~ląda główka po wyjściu z 

PlfB\YIIOHlf Dftf60 IAKUDO fRYZJfR!Klf60 
A. HOŁODYrtlAKA 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38-09. 

· f8fbomn11 Wł0'ÓWL'oreałe Heanne we wszystkich 
1111 i kolorach pues specjalistów.-

...... „„„„„„„„„„„„ ... „ .......... „„„ .......... 

Dużo czasu • I 
zaoszczędzisx sobie uty
waiąc proszku do prania 

pieniędzy 

,,BLASK'' 
Nie 1awiera tadnych szkodliwych domieszek 

niszczących bieliznę. 

Ogród przy Stow. Polskich 
Kupców I Przemyalowców, 

ul. Piotrkowska 115. 
Dzisiaj: 

- Obiad • dwóch dań Zł. 1.30. -
I. 

Rosół z rytem, 
Zupa rakowa. 
Chłodnik polski. 

II. 

Ł OD Z, 

poleca po cenach nafnit
$sych lu11łra, łroma, tuale
ty: fasn'e, ciemne w ory

Do akt.Kr. 1:2:29/l7r. il••••mlllllBIEJ•••••ii 
OOLOSIENll!. 

Komornik puy 
Sł\dz!e Okr,gowym 
w l.od.d Leon Wą 
sowskł, zam!eaz
kały w Lodsi, przy 
ul. Przejazd nr. 8, 
na :aa1adzie art. 
1010 Ust, Posł.Cyw. 
01tłas11, te w dniu 
2 sierpnia 1927 r. 
od gods.10 rano w 
lt'd11i, pny ulicy 
Wachodniej Nr. 56, 
odbęd11ie •i• 1prze
dat prsu lłcytacj• 
ruahomotci, należi;.
cych do Henocha 
Fre1tkla składaf,
cych 1i• 1 manufak
tury ooenlonych na 
1um• 2520 sł. 

Lódt,dn,20-VII-27 r. 
Komornik 

L. W ą•owdd. 
Do akt. Nr. 521)/27 r. 

~~łouenie. 
Komornik przy 

S,dsle Okr'lfowym 
w ł.odał A. l.a•o 
dsl6•łd, aamłH•· 
kały w Lodd, pn.,. 

LECZrtlCA 
latam spetJalistów I gabinet dentntJnoJ 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, fel, 22·89 
przy prsystanku tram. pabianickich) 
przymuje chorych w chorobach wnyst 
kich 1pecjalności. od li· 10 rano do 6-ej I 
po poł. Szczepienie ospy,anałi1y (mo
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegł i operacje od umowy. K,piele 
świetlne. Ndwietlania lamp\ kwaroo
W!\· Roentlf.en. Zęby sztuczne, korony 

Złote, platynowe i mosty. 

..: niedziele i iwięta do godz. 2 po po~ 

Dr. med. 

Ignacy Margolls 
• choroby oc•a • 

przyjmuje 

Al. Kościuszki łłr. 18 
Godz. przyjęć 12 - 2 l 7-8 w. 

Ul. Kilińskiego 55 ~======'=========-• 
na nn.dsłe arł.tOSO ~ 

o.eł. Po1t. Cyw. PASTA d b6 
ogłau1 te w dn, Idealna o z~ w 

5 sierpnia 1927 r, K ~ f M od godalny 10-•I 
rano 'W lodd prsy • 
ul Nawrot Nr. 13 perłowy 

odbędala .1, •prac- IHNATOWICZA, Lwów. 
dat pnu lłcytacf' 
ruchQmo•ct, n.ałd11- ••================ I• 

le.~~]~!~ 
w 

[ie[bOóD~D . 

8 Nawrot 8. 
PrsyjmuJe zapi1y na 
kurs haftu ręcznego 
filet, soledo, korali· 
kowan.ła i aa kro
snach oras na kun 

malowania. 

Dr. med. 

Dr. K. Erdman 
choroby kobiece i akuszeria 

powrócił 
przyjmuje: ul. 6-go Sierpnia 22 

od ~odz. 4 do 6 
i w lecznicy Vita, Piotrkowska 45 „„„„„„ ......... „ ... „„ 
Przetarg powtórny 

na bad„wę ł remont studzien w 
Wojsk. Więzieniu Sledczem w 
Lodzi. - Szczegóły w „Polsce 
Zbrojnej„. Blitsse informacje w 
4 Okr. Szefostwie Budownictwa, 
Lódź, Piotrkowska 212. Termin 
wnoszenia ofert do 25. 7. r. b. 

Wadium 30/o. 

Mrdlo Ogórkowe 

IHNATOWICZ 
Lwów. 

Przetarg powtórny 
na remont koszar 28 p. S. K. i 
łatni garn. w Lodzi. Szczegóły 
w .Polsce Zbrojne;". Blitsxe 
informacje w 4 Okr. Szefostwie 
Budownictwa, Lódt, Piotrkow
ska 212. Termin wnoszenia ofert 
do 26. 7. rb. Wadjum 3°/0• 

H. LUBIU n Hnttnr Dr. m9Cl. 

~-~·:~;. ~ !!:.. !.~. l.Wein~ern 
Specjałi1ta chorób 
skórnych, weaery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lec••· 
nie szt. •łoiicem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od god11 

8-10 i 5-8 

weoeryczm. 
Przyjmuje od gods. 

3--4 l 8-9 
Slenklewla•a li 

róg Nawrot 
Ceny lec•nic. 

Dr. 

Chor. wewnętrsn• 
1pe•. płuo l IHCI 

Nałwletłanl• lamp' 
kwarcow". 

Cleglelnlana łf. 
Tel. 21·01 

Od 3-4 l 8-9 
W Lecznicy na W 61 

ce od 4-5-•ł· 

nr.Dot~rewu !.!~~!~!g p. lf ru ~ 
Ordynator Sspi nerycme i płołowet 

tata Mtefskłeao HonitantJnDWlłl 1Z 
dlachor6b1k6r· Tel. 55_ 52• 
nych l wene- prsfłmuje od li· 9 

rycsnych. -1 ł od 6-8, dla 
Plobtowlh a pa6. od 4-5. 

prsyfmuf• od 9-11 Dla niezamołaych 
1-7 po peladlllu. ceny lecsnion 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r• 
ny c h, wen•· 
rycanych I mo• 
czopłciowych. 
ł.eczenie 6wiatłem 
Lampa kwarcowa). 
PnyJmuJe 9 do 11 
i od 5-8 wieu. 

Tel. 40-26. DR. MED. Jl':. med. 

PRYBUUKI l~lh! Dl.!. Or. 

ne, wenerycane •I K K I ~ I moczopłciowe 
choroby skórne Lec•enłe ssta.cz 
wlo•6w wene• nem słońcem 
ryc•ne i moczo• górsJdem. 

pl~ow~. NARUTOWICZA 9 
Leczenie światłem (Dsiełna) teł. ::as-98• 
(Lampa . kw.arcowa) Przyjmuje od 8•10 prom1eniam1 Roent- . d 5_ 8 
gena od 9-2 i od Dl 1 o dd.l I 
4-8, 4-5 dla pad • pań 0 11 • aa 

dd k I . poczekalnia. o z. pocze a ma. 
Zawadzka 111'.1. 

Dr. 

Dr. rned. 

Klll6•1de8'o Hl 
r. prsy Głównej : 
eboroby wea•
'7G•n•1 •k6rae 
ł dr6• moa•o • 
wycib p uyj m uje 
od 11od1. 12 - 11/a 
od •od11 61/11-8 1/1 

Sztuka mięsa - sos redyskowy, 
Kotlet potarski, 
Kalafior z masłem. 

Porcjet 

·".;! głnałnych ramach o r a r; 

lu1łra włu"c', Meble poledy6.cse oru 
całkowite ursl\dHnia najnowuych atyłów, 

Zakład Tapicerski. 

cych do Makirymil
jana Sdajnberga i 
akładal•cych Ilię z 
mebli ounlonych 
na aumę 500 zł. 
Ud•. d. 20/VII 27 r. 

~~;~~,~.:~:.~~!.~!~~! !. !ko1ieti[l 
KONSTANTYNOWSKA. 9 al • .Aadr••J• u 

UJ(ff JH zv':i;~~T 
llldf!~ • 1 H IYft U Buljon lub barucs • , • Zł. 0,60 

Sztuka mięsa prsy kości • • 1,50 
Fuolka po polsku • , • • , " 1,:W 
Sandaez 1maiony 1 cytryn" • „ 2,00 
Kurczę po polaku • . , , • 2,00 
.Kac11ka z młod, kapust" • • 2,00 
:Kotlet wi11przowy „ 1,50 
Forszlak cielęcy garnier , • 1,50 
Be!utyk z cebulką • „ 1.50 
Grzyby w śmietanie , • • • • • 1.50 
Mizerja za śmil•tanl\ • • • • • „ 1.00 
Sałata po poi.ku , , , , • , „ 0,80 
Kompot mieuany • • , 0,50 

Do ohnadu przygrywa orkie•tra. 

_.„ ... ____ .. , ... , ... -~-------
Dr. Józef Szwa.icer 

Akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 

Pomorska Nr. 7, tel, 2784. 
M Przyjmuje od 6-7 po poł. M 

Od1tawianie I poprawianie In.ter s prsy 
nlHieniem do domu, Sprndat 

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 

Poszukuje si~ natychmiast 

2 pokoje umeblowane 
lub bez mebli, możliwle frontowa na [-am 
lub II-em piętru, na ul. Piotrkowskiej od 
Dslełnaf do Nawrot w solidnym domu, 
nadaj"cc się na salon mód. Oferty sub: 

„Wiedeń" do adm. nln. pbma. 

Poszukiwany natychmiast 

praktykant biurowy. 
Oferty do administ; ·acji niniej

szego pisma pod .Pilny". 

l:omornlk 
A.. l.a.odsbt11Jd 

Do akt, Nr. 1870 
1927 r. 

Ogłoszenie 

Komornik prsy 
!,dde Ohręgowym 
w ł.odsł Bronl
u:aw Plngłel•kl 
:aamł1111kały w lo
dsl, pny ul. Po
ładnlowaj nr. lO, na 
sa1ad1le art. 1030 
Uat. · Poił. C:yw, o-
głuaa, te w dniu 
4 sierpnia 1911 r . 
od gods. 10 rano 
w ł.od,;i puy ułloy 
Kłełma pod Nr. 41. 
odbędzie 11ię apru
dat pun łioytacj• 
ruchomości, naletą
cych do Marcina 
Sło!kowskiego I skła 
dających się 11 2 
koni, mebH i innych 
ocenionych na su
mę 445 zł. 
ł.ódit. d. ::mVII-l!7 r. 

Komoralk 
B. P la •ł•l•ld· 

Tel. 27-81. Teł. IT·&a 
Prsyjmuje od 11-~ l 5-7 CJhorobJ' •kłinae 

I weD•IP'J'•--•· 
God:day pnyftd1 

Lekarz-Dentysta 

S. SOKALSKI 
ulica Andrzeja łłr. 4, 

tel. 54-12. 

Institut de Beaute 
Anna Rydel, 

(Diplomh de l'Uniworsite de Beaułe 
"Cedib" Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. 
Maaałe twarzy oraz oth1szczaj"ce. 
u1uwanle zmarszczek, piegów. WĄgrów 
i innych defelt6w cery. P~ełęgnacja 

włosów Elektroterapia. 
Przyjm. od 11-ej do 7•eJ wiec&. 

~ Gabinet 

i :iaopatrz.ony w najnowsze aparaty. 
Ulgi ' a urzędntc•ek, 

9 - 11 •· rano -
rj./1-71/1 po połud-
niu oprócs 6wł,t 

Pani• 5-6 po poł. 

Dr. 

ul. 6 Slerpnła 
(Benedykta) 16 

cibor. •k6rne, 
wener„csne1 
dr4g moas. 
l Jr.obleae 

Od 9-11 l 6-9 
dla pań od 5 -6 

w aled11. l ~„1,t 
od 10-12. w 

Sto mato Jog 
Chor. 11c1ęk, dsł-
aeł, podniebienia -
:1•bodołów ł t. p. -
Od 11/1-5. W nle
d1lelę i świ,ta 9-1. 

Urolog 
choroby nerek, 
~chersa i dróe 

mocaowych. 
Puyjmule od 1-' 

i od 5-8. 
Plrdmowl••• 11 

Dr. med. clawnl•I Ołil6.aka 
tel. 48-95 

ftiewiaii~i ~- -~--
Sienkiewicza U. 4 

Tel. 59-40. . 
Cbe.-oby sk6me I Ó -

weoervczoe. l. ika 
Naświetlanie metalowe, małe-

lampą kwarco- race druciane i 
wą. wyściełane wóz 

Prayjmuje od 5 clo ltł d1d11cłnne. n-
8 l'opołudniu. mywałlai Najdo 

•odnloj ł n•J • 
łani•~ w •kia 

Józef Raf1ki, lll(abłł 
legitymację zuił

kową Nr. 3758, wyd. 
pn:az Urz,dPo'1ed
nicŁ1.tra Rraoy wllo
d& 5&ł8 

d•le łabr)'CI•• 
D7JD 

,„Dobropol• 
Plołrkow•ka 
7S w podw6nu 
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I OOlOSI~NU. DROBNE. 
PG JO 1roJU 11 W)'ras. Ila DO-

I 1whftcrdł V.raQ 1 IP'OHJ •• 
wnn. RQrmtl!nł 01to1unt• 

SO~. „ ... „„„„ ... „ ... „ ...... „ 
ff 1111 I m1r~nman11 
S t u d e n t udziela 

matematyki, łaci
ny, fizyki. !•syków. 
Kilhlsklego Q6, m. 3, 
na prawo. druga 
brama, jfoda. 6. 
Daezno6ćl Za'45J 
f~ wykonywam gar
nitury, za 40 zł. pal
ta z właeneml do
datkami. - Robota 
uierwszorz~dna. -
Kuwlec Kamiń11d, 
ni. Napiórkow1kie
jlo Nr. !, front, II 
piętro. 

Musykł jfruntow
M nie udalelaf" na 
ekrsypcach, forte
pianie, mandolinie, 
fllt11rze or111: teorii 
muzyczneJ.-Amato 
rom metod, 1kr6-
aon,. - Instrumen
ty I nuty na mlef1cu 
Płotrłowska 87 m. 8 

4873 
da 30 zł wci,gu l•d 
IJ nego mlHląca na 
nezam gruntownie 
krofu i szycia, tak
te naueaam bielłz
nlarstwa. Alefa I go 
Mała 41, m. 17 

Katalog Nr. 16 
wydawnictwa 

"Pomoc Szkolna" 
wysaedł a druku, 
Treść : Podr,csnlkl 
do nauki bez kore
petytora; Wyboro-
wa beletrystyka; 

Wledaa praktyczna 
w układzie przystę
pnym; Języki ob11e; 
muzyka i malarstwo 
dla amatorów I t.p. 
Katalog na .tądanie 
wysyła bezpłatnie 
Y. aięjlarnill „Pomo• 
Szkolna" Wa!nera, 
W araz:awa, Bielad
ska 5/U. 3786 

łl~rs.Filitt ręci;~ wyucaam za 10ał. 
foledo I a?likacje. 
Wyuczam hafty ar
tystyc.i:ne mauyno
we. białe, kolorowe 
Fłlet, Toledo, apli
kację, wenecką ro
botę, malowania i 
liwerowanłe slotem 
i brokatem i na tiu
lu, Kaufmanowa ul. 
Piotrkow1ka L. 18, 
I pltłro, I podwór
lo, I weJhłe. 5123 
mykwalifikowa~y ~ 
W korepdytor u
dsiela korepetycji 
I przyspatabia do 
eg:z:amlnów - oraz 
poprawkowych. -
Miesięc:młe 30 zł. 
ul. Piotrkowska 189, 
m. 9. 4183 
no nauklpońcsoch 
H przyjmę inteli
~entną panienkę lat 
18 lub starszą sa 
opłatą 100 sł. Pra
cownia podczoch
Piotrkowaka 190. 

6171 

Hopno I SPPZGdat 

ft ad i o tnylampo
we i jedno!itm

powe .z: kom?latnem 
urządzeniem oka:zyj 
nie tanio do sprze
dania, Wiadomość: 
Konstantynow1ka41 
u do~cr:y. 5084 
llkazyjnl; ~p;;; d;~ 
U kredenł, stół -
krsesła - otomanę 
dywan!kową, łóżka 
materace, ~ardero· 
bę, tremo. nafę -
slcpki Slenlrlewicza 
59, m. 4i. oficyna 
piętro. II wejście. 

Dkazfal Używane 
lustro tremo, 2 

łó•ka z materacami 
szafa, kredens duły 
natychmiast sprze
dam. Konotant„now 
alla 54, m. 10. 5085 

Pianina i forlepia
. ny utywane, naj 

tanie!, i na dojfod
nych warunkach 
poleca H, Flnater 
Zak"tna 79 I piętro 

Hod, wóz i mała rol
walfa •powodu 

wyjaada do sprze
dania. Naplórkow
ekiego 10, dozorca 
wakate. 3803 

B11d1ra d~bne pro-
1paru1ąca przy 

ul. Brzu:lńakiej 158 
• pewodu choroby 
włałciciela do sprn 
dania. Wiadomość 
w budce. 5065 
ifom murowany 11.l
U · bo połowa od
dzielnie de sprze
dania. Alek1androw 
ska 78. 5103 

M .. otocykl--;A 1 ba" 
prawie nowy do 

sprzedania A. Ro
man. Rzgowska 61. 

S120 

Do sprsedanla sklep 
kolonialny z po

wodu zmiany inte
resu. Pomorska 130 
sklep. 5090 

8atychmfut sprn-
0 dam plac w Ra
do4oszcsu pray ul. 
K:ościus-zkl 72 x 70 
łokci. Szczegóły nl 
Zawadzka 11, pokćl 
34, tel. 276, od 10 
do 15-e!. 5082 

D~-;p;;~i;'-f;;: 
ma 22 morifowa 

4 kilometr„ od Lo
dzi, ogród owocowy 
na 11 morfach plan
łacJa malin i trus
kawek, agajnlk. l!l· 
dzawka zarybiona,. 
oraa wnyatkie pla
ny I budynki go1po
darc:r;e wraz a in
wentanem m a r t
wym i ływ„m. 
Wiadomość ł. ó d :t, 
ul. Zawiszy L. 24, I 
piętro, Lenartowica, 
od godz. 9 do 10 
rano 5078 

Z powodu wyfudu 
sprzedam pół do

mu z olfródklem i 
placem. Wiadomość 
Zgierz, tęczycka 48 

5068 

Io 1pn:edanla sklep 
OO owocarnia • wol 
nem miHzkaniem 
pokól I kuchnia. ul 
Fabr„czna 11 5027 
llp""r-;;dadam nrzą
'1 dzenle rzdnlcze, 
sklepowe I warsz
tatowe w bardzo 
dobrym stanie. -
Wiadomołć ul. Ko
pernika 27 u go-
1podarsa od 3 - 5 
pp. Niedziela wy
kluczona. 5167 

Dom murowany o 
12-tu mie1zkn

niach, Jeden daty 
pokój w o l n y do 
aprzadanla natych· 
mlut, Wiac!omość 
Wawelska 3~. go
:;podarz (Bałuty). 

5143 
~przedam siedrnlo
!) morgowe ~ospo· 
darstwo. - Wiado
mość Kilłńskiel!o L. 
130. 11klep. 5150 
no aprred:ri"l;:';klet\ 
U spożywczy. Wia
domoU na młe!sc:u 
Drewnowska 93 

5141 

Samochód m a r k I 
Chevrolet lan

dolet do sprzedania 
Ale1ttandrowska 24 
Je11e, obelrseć mo
.tna od 25/VD co
dsienllie od godz. 5 
po poł. 5169 

Zakład 1 Tapicerakl 
Stanisława Gaba

ły poleca w du•ym 
wyberae otomany, 
1toły. kraesła. le
tanki i łapcsany.
Ceny nłllrie. Kuo· 
la 1, 3819 

Rapt• domek o 3-4 
mleu1t. na pned

mi•l'cu, lub pny
st!lpl do csę•ci 1 
mieazkanl.em wol
nem. - Oferty do 
„Kuriera L6dakle
l!o" pod „Gotówka" 

51~8 

·Sp;-;;dam tanto ssa-
f ę i otomanę dy

wanow,. ICrucsa 4, 
m. 18. 5152 

S .. uf,, łótka, lłół, 
krzesła, tremo -

maszynę do uycła. 
otomanę wlenali: I 
le:tankę 1pr:zedam 
łanio. Gł6WJ1a 55, 
m. 46, prawa ofkf
na. 5161 

2 waraztaty stolar
skie wraz z lo

kalem odst"plę oraa 
szaf,, łótka, tremo, 
krzesła sprzedam. 
Główna 55, m. 46, 
ofleyna, prawa oflc 

5162 
Mai z y n"a Singera 
l'I gabinetowa do 
sprzedanls. Praę
dzalnlana 4, m. 4. 

5163 
Uauyna do 1zycia 
l'I do aprsedanla. 
Nawrot 72, pr. of. 
I p„ m. 22. 517:2 

Do eprzedanla plac 
cł0x40 łok. z bud

k11 i szop11 nadal~
cy się do handlu. 
C e n a przysłępnn . 
Sa. Pabjanicka 82. 

5146 

D 
1 a c oparkaniony 

ze atudnifł pny 
ul. Zitlerskiel do 
sprzedania. Wiado
mość u 11ospodan:11. 
Tepera 6. 5132 

Dom do 1przedanl11. 
3 pokoJe • kuch

nią i 30 drsew •
rodaa jn y eh. Wlado
mo6ć W ólezadska 
Nr. 233. 5136 
lprzedam manynę 
A do poilczoch o 
dwoch cyltndrach 
s kompletnem uuą· 
clzeniem. Ul. Skier
niewicka 16 u go-
1podaraa. 5144 

Sprzedam folwar
czek 3 włbkowy 

w tem łąk dwukoś 
nrch 25 mórg.morga 
ogrodu, :i -zabudo
wanisml w dobrym 
stanie, a inwenta
uem :r;ywym i mart 
wym. Bli:inych -
wiadomości udiłela 
biuro pośrednłue 
Bor::iwłeckiego -
Zgierz, Pauęczew-
1ka. 3, stan miasto, 

Do sprzedania fol
warczek 84 mor

gi p1zenno· buracza
nej :iiemi. y; zabu
dowaniami, inwen
tarzem ż y w V m i 
martwym. Wiado
mość w biuue po
średniczem Boro
wiećkia~o. Zglers, 
Parz,cuwska L. 3. 
stare miasto. 3825 

n!~c-~d~ . do 1przedan!a -
Marysldska 53 Pin
tera 5293 
nlace w kałach -
!;I pny prsystanku 
tamyajowym Łód:i 
Aleksandrów do -
sprzedania. Informu 
jw Ch11jmowlcz, -
Pańska 13. 5186 

CENY PRENUMERATY: 

Oka:yjnie 1przedam 
ma1aynę do uy

cia w dobrym sta
nie. K opemika 59, 
lewa oficyna parter 

5104 

Planln6 s:agr•nicz
ne, faan• orzecha 

we, w dobrym 1ta-
11ie sprzedam. m. 
Alek1androwska L. 
127. m. 27. 5110 
Oorzedam dom m•
ll. rowanr blisko 
st„jł Choiny. Wia
domość ut. Marszał
bwska 32. m. 4. 

5113 

P. oszulrufemyd;;'ku
pna majątków 

złem11deh I niern
ohomofcl mieJtkich 
Nabywców posiada
my Biuro J(omiso
we 11lil'lsklego 85, 
telef. 49-56, ł.ódź, 
Gonczyń1ld. 5125 

l prudam • 1t 1 e p 
spotywczy aa 

1.700 sł, - Wlado 
mo6ć ul. Konstan
łynow11ta 57 u do-
~orc!. ~ 
l'uklemła dobrze 
U pro1perul11ca na 
pryncypalne! •licy 
do 1przedanla na
tychmiast. Włado· 
modć w adm1ni1t
rac!I - nlnlefs:r:el!o 
dsiennika. 5190 

Hilka maszrn poń
·csounłczych o• 

kr1u~tych cienkich 
niedrogo do sprse
danla tamte repe
racJe, dorabianie a
paratów M. Szreter 
Piotrkowska 190. 

Mauyna Sin-tera 
do szycia gabi

netowa do sprzeda 
nia, - Piotrkowska 
291, m. 19. 5173 
~przedam dom -
d dwupiętrowy mu 
rowany wtem sklep 
:.: wy1tawamł. Dru
J1i dom drewniany 
w olfrodzie, który 
mote być wolny 
natychm.tast z bu
dynkami l{ospodar
c:teml na handlowy 
lntercJ. oraz polcój 
z kuchnią dla 1łuż 
by, o~ród owocowy 
120 drzew, rzecz
ka, elłdryczno'ć i 
przy samym tram· 
•a!u. Ruda Pabia
nicka, 2-!łi dom od 
przystanku .Stara 
Karczma"Piołrkow-
1ka 8 5178 

Samochód taksów
ka 6clo osobowy 

landoleta do spr:ie
clanla. Andrzeja 14 
Garał 519:2 

Posady i prm. 
Zaofiarowane. 

Chcc:ss otrzymać 
pesadę? Mu siu 

ukońcZTĆ kuna fa
chowe koresoonden 
cyjne prof. Sekuło
wicsa, Warszawa, 
Żónwia 41. Kursa 
wyuczają listownie: 
buchaTterji, ral!hun
kowoścl kupiecldei. 
kore5pondencji hn'l 
dlowej, stenografjl, 
nauki handlu, pra
wa, kaligrafjl, pisa
nia na maszynach. 
Po ukończeniu iwin 
dech'l'o. ŻĄdafcie 
prospektów! 25~2 

D--;-;kładu mebli po 
szukiwana lnteli

!f•ntna praktykant
ka-ekspedientka. O
ferty osobiście skła
dać w Banku Ru
mieślników Łćdi
k!eh, Klltńskiego123 
od 10 do U przed 
południem. 

ijotrzebni zdolni 
'<' malarze, nalda1 
malanki. Re1lago
PabJanlce, Łą\owa 
5. 5031 

SlenogPBllSf81 
(owie) potrzebne {i) 
Również wyucaamy 
ll1townie, najdosko
nalel stenografii. -
Żądamy frankowa
nia naszych obuer• 
nych Informacji. -
In1tytut 1tenografl• 
czny, W aruawa -
Krucza 2ó. 375~ 

notrzebny u c z e u 
r do Zakładu fry
zf erskle~o· Cegie1 
niana 37. 5159 

P-otrzebna praczka 
do pralni. lnica 

Wcchodnia 53. 5165 

P. otrzebna słuł!lca 
do wszy1tkiego 

z dobrem! świade
ctwami. Piotrkow
ska 199, m. 24. 

5137 

Detrzebny pra.kty
kant do zakładu 

fryzJenltlego ulica 
Zawadzka 4. 5148 

Dotrzcbny chłopiec 
piętnastoletni do 

po1ła1t„ Rutkowski. 
Zielona 1. 5142 

Dotrze bna pani 1tar
us do samodziel

nego Interesu. Kau
ef a 400 zł. płerued
stwo wdowy. Ofer
ty .Samodzlel•a". 

5197 

lamodzielna eks
tł pedjentka znaf
dde posadę w ma
i{azyni• konfekcfi 
damskiej. dal<łcln
nej i galanterjl. -
Kaucja wymagana 
L. K. Lauu. Gdań-
1ka Nr. 12. 5187 

Dotraebna ucsenl
ca do asycla. -

Nowoceglelniana 'L 
28 of. III p. 5191 

D
otrzebna 1łu&"ca 
de 1amodzlelne· 

go prowadzenia -
gospodarstwa, wy
magane płerwsz9"
raędne śwl•dectwa 
Płotrkow1ka 156 -
K. Wolf. 5t8B 

Pouakulę spólnika 
do dobrse pros

peral11cego interuu 
kapitał do 4,000 zł. 
oraz praca pożada
na. - ~ Oferty pod 
„Ucsciwojć• - do 
Adm .• Kurjera tć
dzkiello". 5131 

Poszukiwane 

lnłeligentaa panien
ka poszukule po

sadf ekspedientki. 
laskawe ofert7 do 
admlnishacll p o d 
"N." 5089 

Ponullu!e posady 
g01podynł w 

m.iefseu lub na wy
jud. Oferty do ad
mlnistrarji sub „B. • 

5088 

Hasjera magazynie
ra, sprudawoy 

lab Inkasenta po111.
dę pn:yJmę w po
ważnej firmie. Na 
tlłdanie kauc!a. -
L!!sk. oferty 1ub 
„J. N." 6096 

l!l11ktro-mechanik s 
n-. prald„ką poszu
kuje zajęcia. Oferty 
do .Kuriera Lćd:1-
kl11gC'" pod „Solid
ny 2". 5061 

Mechanik, elektro
ą•ft monter poszwkn
je po~!ld7 w elek• 
trowni. młynie, tar
taku, dutym maj~t
ku. Znam każdej 
konctrukcli m o t or 
1i:ialinowy. posia
dam kilkunastolet
nią waktykę 6111-
sar sko - tokanką.
Mo~ę pnwadzić sa
modl:ielnie katd11. 
fabryk-;. Ł'.lskawe 
zaw'adomienie lls
tovnie Łódź, Fran
cin:kań1k11. Nr. 39, 
Cha be, 5135 

Panua s kilkoletni, 
pnktyk•, znają

ca buchalterię -
ł pisząca na many· 
nie, pradnie zmie
nić posadę. Oferty 
pod .W. W." do 
adminlstr. nlnlef1n 
go pisma. 5121 

IJdolna krawcowa· 
~ snraczka wrl•
d:de na włeł, do 
zamotnel redliny, 
3 złote dsiennłe. -
Oferty pros•• pod 
„Zaraz". 51~Q 

Student poszukuje 
prilCT biurGwej, 

ewentualnie kore
pełycjł lub kondy
cfl na wie~. Oferty 
do adm. „Kuriera 
ł.ódzkłe!lo" - 1ub 
"U. S. B. W." 5tM 

mvkw. biuraltlłka, 
mająca bóchal

łerfę pissąca biegle 
na mauynle pra~
nie zmienlc posadę 
La1kawe of. sub 
W.B. 52. 4128 
lf;i~h;ka wykwlnt-
11 nie gotal„ oossn
kufe zaJ,cla d.o pn· 
•lonatu, restauracji 
lub więluzego do
mu. - Oferty sub 
"Pen1fonat" - do 
.Kuriera". 5181 

lokali i mlmkant&: 
Pos1ukuję pokoi• a 

kuchnlfł w okoli
cy Pomorskiej lub 
BrzMiń1klef. Ofer
ty do adm. "Kur
iera Lódaklego" pod 
„Pokój". 

2 dnłe frontowe, 
słoneczne umeb

lowane polroJe a 
kuchnl11., łaalenką, 
kuchnia guowa -
elektrycznoUi, do 
wynafęcła w cent
rum mla1ta. Wlado
mołć Przofazd 41, 
u właścicielki do
mu od 4-1-ef. 

5197 

H~hnię bardso da
tą o 4-ch oknach 

wyn11fm,. Piotrkow
ska 86, m. 5 front. 

5159 

Mie1akanle plęc!o
~·I pokofowe nowo
czesne w centrum 
poszukiwim„. Na
tychmiastowe ofer
ty do 11.dmlni1tracjl 
nKurjera Ł6dzki•
go" dla okasiclela 
paHportu Nr. 5818 
nrayjmę Jednego
q pana na młeu
kanle, Ul. Głbwna 
SO. m. 37 St 75 

Donul::ulę pokoJu 
• kuchni, wraz 

a lokalem na war
stat metalowy.Ofer
ty pod warstat do 
"Kuriera" Łódaltie
go" 5180 
ndnajmę pokój ele 
Il.I gancko 'uu"dzo
ny z 1nHlkiemi -
wyl!odami: telefon 
do ułytku Do o
be Jrzenla 1-4 Prze 
jazd 30 m. 8 front, 
drzwi na lQwo. 

Douttltl w a ne na
tychmiast 3 lub 

J pokofe z kuchnifł. 
Zgłoszeula Pomor
ska 2f. Wiśniewski. 
Młode~ ~łż~~ 
n•s pos:snkuje poko
j11 nleumeblowane
J!o wpro1t od gos
p'1d11rza. Oferty 111b 
„G. P." d9 adm 
Kariera lódakl<ł~o. 

5059 
!~rzyjmlę panów -
.t na mlenk'lnie. 
Andrzcia 60. War
dękiewicz 5127 

Drzyj;;ę-kilku pa
nów na mle1zka

nle, słonecsne. czy
ste przy pr:i:yslanltu 
tramvajowym. Wia
do11ość w sklepie 
tytuniowym Z1tier-
1ka Nr. 124. 5043 

I. ok a 1 skladaf~cy 
H się :ze sldepu du
hj sali oraz pięein 
pokojów • kuchnią, 
uadaj11cy się na 
każdy interes, do 
od•tąpfanla na do· 
itodnyeh warunkach 
Wladomołć •L Na· 
wrot 43, Culriernia. 

5166 

Drayjmę na młeu
Jtanio d w ó o h 

przynrołtyeh; solid
nych panów. Kill6-
1kłego 79, m. 36. 

5099 

~ok61 a kuchni!\ do 
' wynajęcia. Ulica 

Szpitalna Nr. 16 -
Widzew. 5086 

Pouultufę miesska
nia 2 po\ofowe

go z kuchni~. ko
munłlracfa tramwa
owa obowi11.11kowa. 
Oferty pronę skła
dać w admlnlsłra
cfl sub "M. P. • 

4951 

Phrlamla a uzą
daenlem. ładn„m 

lokalem nadaf"cym 
się na katdy Inte
res w dobrytnp11n1c
cle przy rampie do 
odlłl\pleala natych
młaet. Nowo-K"tna 
Nr. 3. 51M 
r.okal przemy•łowy 
U 2-11 pokofowy • 
wartzłataml kllimo
wemi I tkackleml 
do odstąpienia ta
nto z powodu W'l'
lazdu. Lilłowuie: 
War1zaw11, Nowo
~rodaka :n, Żmuds
ka. 3'13 

Posnłnf• 1lę zwy
czafnogo pokoju 

na Bałutach. Z4ł11.
szać się ut. Niecała 
t:Z, tel. 47-01. 5156 

O d d a m budynek 
nowy nadaf,ey 

się na policzoazar
nlę, trykociamlę -
mydlarnię i t. p. -
Wiadomołć ul. Ko· 
pemika l7, u go-
1podaraa od 3 - 5 
Pt>· 51117. 
tlwietna okuta. Lo
\1 kal na fakikol• 

_wiek interu do wy
dzierławlenia. To
ruli, Nowy Rynek 13 
włafołclel. 3810 
iklep ł iadłodalnia 
fi natychmiast do 
odst11pienła Drew
now1ka 59 5153 

Do wynalęcła 11dep 
nadaj,cy 1ię na 

kaidy Interes. Wia
domołć ul. Rzgow
ska 52 u gospoda
na. "15'> 

Przyjmę l-ch pa
nów na młeu

kanie. Drewnowska 
59. sklep spożrw
c:iv. 5154 

Pon:ukuJę mieszka
nia 2 poko!ow•

~o s kuchnlll. Ofer
t„ proszę składać 
w administracji 't>Od 
lht .M F." 3811 
Mł~;!yl'ililigentnr 
~11 mętczyzua po· 
nultufc umeblowa
nego pokoJu 1krom
nych wyma!łań od
d:i:lelnle lub przy 
rodJ:lnie w okolicy 
Górnego Rynku. -
Ofuty ałotrć w 
administraclł - dla 
„Karola". 5147 

n~';;k',;ję =poltofu 
pny inteli~entnei 

radr:i11ie ehrześcl· 
ja\in!tiei. S>Wentual
nie wpro1t od. ito
spo:luz:a, dla l~d
nej o!oby lub mał
~e!1s!wa. Oferty 9ub 
„J. S." 5134 

n'";;k61 nieume blowa 
nv. oddzielne 

'lf'ejkie - okolica 
Pnejasd - Nawrot, 
poszukiwany, Ofer
ty pod .Urzędnik". 

5148 

Matrymon!ełnn. 
Młoda i 1ympaty
qYI csna 01oba z 
braku anajomoścl 
pragnie aapo1nać 
1ympatycsnego pa
na. Oferty p<>d 
.A.A.• 

5121 

Ucsclwa 01oba -
lat 38, katollca

Jta polładaiąca ln
terea handlowy -
pragnie poznać w 
celu matrymonjal
nym dobrego rze
midluika. Oferty 
do "Karfera ł.ćdz
kiego" dla „Uc:scl· 
w.j". 5151) 

Samotny męłczyz
na po1iadafący 

lnterea handlo..-,. 
poma pani!\ lnbłą
CI\ ltandel I ogni_. 
sko domowe. Oferty 
pod „w. W." 5105 

Uraędnlk padstwo
wy na klerow· 

niczem stanowiska, 
lat 33, chrześcifanln, 
potsukuf• tow11ny· 
sskl tycia - mło
de! odpowiednie! 
01oby. Oferty nie
anonimowe • foto
grafiami pod "Ssla
chetnv". 5037 

Kawaler lat 35 in
walida, prz„ato!

ny I inłeligentnv -
pon:ukufe panienki 
lub wdowy do 1at 
40 z ~otówką, dla 
uowlękuenia lnte
teruu, a koncc•ll\ 
na h a n d e 1 win I 
wódek, cel małry
monjalny. - Oferty 
do "Kurfera lóda
klego" pod "B. D." 

5194 

lleparat lat 4'7 wyz. 
~ ewang. solidny, 
nmotny poszukuJe 
wdow„ bezdaletnef, 
blondynki, lat 35-
45, wyznanie obo
lętne. Które! z pań 
aalety na apokoi
nem w1póltyciu pro 
nona fest o idołe
ni• oferty sub .So
lidi:iy 25" do adm. 
„Kurf•l'a Łódzlrie
l!O". Dyskrecja za
pawniona". 51RO 
lliemleo kultnralnr 
n w •rednlm wie
ku, t ... \a\owiec, nie 
maf11cy dobrse poi 
skiego fęrrlra, pralł 
nie poznać miłt\. In 
tell(tenłnl\. przystoi 
n" \oblet,. Łaska
we ofer. do adm. 
sub: Towanyshrn
Przyłaźt1. 5177 

ą. tu 
Natyehmiast 

Zdl\daj nadesła
nia p r o s p akt 6 w 
„Włe1klef Encyklo
pedii Rolnicsei" -
(\lustrowany lekay
•on ro1niczv 10 to
mowej. Działy: pro· 
dnkcji roślinne! -
zwienęcej. techno
logfł rolniczej, elro
nomlł rolnicze! -
przyrodnicz„. Adres' 
Poznad, Admlnłsłra 
cia - Encykloped!i 
Rolnlcaej. Korzyat
ne warunki spłaty. 
ftku11:erka I.Olnew 
H 1h - t>rsylmul• 
zamów. dla nieza
mołnTch uatęp1hro 
Plotrlowska L. 118. 
m. 9. 2065 

Oddam, s braku u
trzymania na 

własność chłopca 
ładn~o 2 miesięcx
nego. Wiadomość 
Paiisb 44. - Dom 
noclegowy. Baran. 

3784 

Chłopnyko. 16 mie
sięct:nego. niech

nc1one~o oddam na 
własność, Główna 
Nr. 67-b.Wiadomość 
u dozony. 5091. 

2m11turzy1tld pl'O• 
szone 1ą o dok

ładny adr111 gdyt 
kartt1 otr'1'małem 
dopiero wczoraj. -
Berlf. 517<. 

2000 ~łot,ch po-
saukaję Ja

ko gospodars na 2 
miesiące. - Oferty 
pod „2000" dn adm, 
„K'urJera l.ódakię
go". 5131 
Aamlętać naldy
fii' te katar klnek. 
biegunki uporczy
we roswolnienłe -
leczy Mutabor-Raw 
11d, Apteka Magi• 
1tra Ra„sldeto 
Warszawa. 

Ha raty i aa gotów 
Ile poleca aakład. 

taplceralrł Braci O.· 
bał6w Nawrot 8 o
tomany, leżanki, łap. 
czany, fotele klubo
we I lrr:zesła oras 
praylmuf• •I• w1zel 
kle obstalunki, pne 
rabia materace. ota 
muty I od6wleta -
meble. ' Wykonanie 
1olldne, obsługa fa· 
chowa 3669 

Je•:11c•e mołaa 
zaprenumerować 

monumentalne 10-o 
tomowe działo 
„ Wielka Eneyklo
pedfa Rolnłcsa" -
(llu1trowany leł1y
lloa rolnicay), obef
muf l\c• całokastalt 
wiedzy rolnicseJ -
hodowlane!, pray• 
rodnluei i ekouo
młcanef. Ż11.daicł• 
prospektów. Prenu
meratorzy ołrsymu
;, wy1oki rabat. -
Po:znad, Wielka En
cyklopedia Rolni· 
cza. 3814 

ftdmłlllatrator przyj-
111 ml• jesacH kilka 
domów w admini· 
stracft gwarantu
je maJ11tkiem, lub 
kaucją. Oferty pod 
"Solidny" do „Kur
iera". 5164 --
Do odstąpienia do

brze ptosperu;,. 
cy Handel Win i 
Wódek na dol(od
nych warunkach.
Wiadomość w "Kur 
jerH Łódzkim", 

5140 

no1111?c:ut ę połyc-zk\ 
H około 3,000 •U 
na I Nt". hipoteki 
Wladomołć u ~O· 
1podana ul, Pru. 
fard 87. 514! 

&arat ewentualid' 
s WilrlZtatem 

środku todzi po. 
łnebny. Zgtoezenła 
do adminlatracji -
.Kttrferan dla włał
clclela pasaportu 
Nr. 12704. 3834 

zaaubt1B1 dokB11eh 

Jan Przyakl, sgubl! 
kartę pohorOW\, 

wrdara" w P. lt U. 
Shrrads. 509J 

t bzlds1d Julian -
zfabll dow6d O· 

soblaty, w1d. prHr 
D ICom. Pol. Pdat. 
w ł.odd. 5101 

Zaglntła ległtynu· 
efa aauczycłelaka 

wrdana na ł,Jnl( 
Reflny Pablalaków
ny, powiat Lask. 

510I 

Dr. med. 

6mpu Ro11nb11g 
choroby wewnętrz
ne. Spec. ehoroby 
toł,db - kfHell 

l w,trob„ 

Powrócił 
Gdai\ska N•. 44 
{Długa) Telef. 24-4~ 
przylmul• od 8.30 
do 9.45 i od 5.30 

do 7 wieoz. 
Nie4zlela od 9-1 ł. „ 11\. 
Na wypłat~ 
obuwle,flran~ 

kl, Jedwab 
swetry 

oraz wielki wybór 
galanterJl 

ł mannfaktul'J'• 
Krawlec nsmlel1cn. 
Płbłrkow11ka ST 
III wejście I piętro 

P. Chul. 

'-·" 
Pańska zona 

jui wy Jechała! 11 

Pan mote 1oble ouczędzić duło zdrowia 
I plenlęday, kupuf,c u na• obiad 1macs

ny I potywny składaf"cy si, 
z 5 dań, tylko za -zł. t.50 

wydajemy do domów od 121/a-5 po pot 
Al. Kościuukl Nr. 4 parter-frent. 

CENY OGLOSZEi:q MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fllle w 

Przed tekstem 40 groszy :r;a wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) Łodzi, a centrale gdzie Indzie!. o SO proc. drożej od cen mlelscowych 

Xonto cze- w t-Odz;I I n~dz. dod. nustr. mleskcznle 111. 4.70 w tekście -łO „ „ 1 4 Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Za teks!err. 30 1 „ „ 4 Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte o'ł"" 

k O W e Dla robotników • • • • 3.70 Nekrolor;i 30 „ • „ 1 4 szenia do zmiany c 0 n bez uprzedniego zawfadomleala. 
Komunikaty 30 „ • 1 • 4 Za termin rwy druk ogłoszeń. komunikatów I ofiar admlr.' "ra~Ja 

S.OO Zwyczajne 8 1 10 tamów nie odpowiada. 

• t0.50 Drobne 10 r;r„ poszukiwania pracy 5 r;r. n wyraz - najmniejsze oglo- Artykuły, na cle-lane bez oznaczenia honorarium, uwatane s• -:1 

lft 617 4 7. szenie 1 zł.. dla bezrobotnych - 50 r;r. Oe:toszenie n:;odcstai. po bezpfatne. 
Odnoaz:enie do domu • • • 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drotcJ. Rękopisów :rnr6 wno utytych i~. !< i (')drzuconycti retłalćcl:i nie zwtae). 

.KurJer Łódzki i .. Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do dornu zł. 7.10 miesięczni:. Prenumeratę można pn:erwać_ tylko 1-go i 15-;.!o każde~'l miesiąca, 
-_...;.. ____ R_c-da_k_t_or __ N.,.a-c-ze~ln-y-: __________ , ______ --:o=-dw"t;;, we własnej drukarni ul Zawadzka ~r. 1. \Vvdawca: Jan StyoułkowskL -

Czesław Oam1CowskL : · - ' • upowatnlenla T-wa Dr11karsko-W7daWDlcsecO Si:. >\'.r. 6. 

Na prowlllcJI P. K. O. 
Zarranlca 

• • • 

• • • 



Kurjer łiter~cko -naukowy 
. 

Specjalny dodatek, niedzielny do nKurjera Łódzkiego''· 

Rok II. Łódź, ·dnia 24 lipca 1927 roku. Nr. 30. 

Na· szlakach badań literackich. !fa i Kraka" (str. 94). Ta1k samo tu, jak 
i w dziejach każdego wątlku '1itc1raokiego 
nie'll!ohironny a konieczny „painitareiz:nr· 
spraw twóricza.ści Ś'\yięcf swój briumf i mó
wi swoje sJowo. w a n da leży w naszej ziemi, co nie chciała Niemca" „. 

" (Podanie o Wandzie, jego geneza, charakter i losy). 

Badanie pewnych wątków i motywów 
iiterackiC'h, prtzewijających się ciągilc, a w 
róiny,ch warjantach na przestrzeni wic
ków historii na1rodowego piśmiennictwa, 

jest, bezwątpienia, zadaniem tmd11em i n:o
zolnem, jednocześnie wszakże pouczaią

cem i wdzięcz.nem, a dla charakterystyk: 
calośc·i poszczególnych okresów llteratu-. 
-:y byna,jmniej nie 1pCJłz'ba\vionem poważ

nfejsze~o znaczenfa. Musi tak być, a _ ni,e 

ooj przez 111as książlld, czeripaty niezawod
nie swe źrócUo z świadomości, że .,idea 
czynu Wandv idzi,e od zamieI'IZ'chtyich cza
sów 1wzez wieki dziejów Polski; ona to 
w 111iewyirozumo,wanej a bezwzg<lędnej po
tędze swej ofia,ry życia i millości na oHa
rZ'U obowiązku jest motoirem cizyinów póź
niejszyiCh bojowników polskich, spadko
bierców testamentu Wandy, kontynuato
rów jej ofiarnego szaleństwa, na coraz, co-

---------------------------------------------------Walka z posuchą. 

W południow~i Kalifornji zbudowano kana!y irry~acyjne, celem 
~ stałego nawadniania obszarów objętych suszą. 

„„ ...... „ ... „ ... „ .... ..,„„„ ............... „ ...... „ ......... „ ... mm 

cnaĆzej, a1bowrem w dziejowym nurcie H- raz illlnych pfaszczyznach poasikiego ży
f.erntury, Uikazująq•1111 coraz łnL1e oblicza cia" (str. 24) ... 
parafraz i ,_przeróbek Uilubionego przez pi- W trzech 1po bcncdyiktyń,s!ku oprncowa
sarzy motyiwu, odbija się, j.a!k w z.miennem nych roz.dizialach swego interesującego 

lecz wieirlllem źwf.ericiadile duch i flo epoki , studjum, p. Motikowilczówna za1rysowa1ła 

.iej zainforeso\vaniia i upodobania, indywi- drobiazg.ow,o a wyraziście. „c1hairnkter i ge
dina'1'llość kole.ino snują,;::ych S\\·e dzicta au- n ezę podania", ie.za , .pierwiastki tradycyj
torów. styl i smak następujących po s01bie nej treści" i ,,·reszde „dzieje p-0dainia", na 
szkót i prądów. Uważine p.rześ•ledzenie i dkgiej, ośmiowickowej (od 12 do 20 w.) 
oracowite ubrwa1enie historji ~}o pularne- \vstędze kultury narodowe.i. W pracy tej 
KO wątku literackiego w per~pektywie \Yyzyskanc z ostały bardirn umi ejętnie l ce
!:>tuileci staje się zatem schematy :znym nie- !O\YO wszelkie dostępne źródla, zarÓ\\'nO 
iako sikróforn, o znaczeniu ogó!ni0 - histo- orygunai!ne ja.k pomocnkze i komentatoir
ry,czineim, iliternckich dziejów i poglądo- skie, dzięki czemu studium o „Waoozie", 
we:m ich 1zobrazowaniem w najistotniej- poza swoją ,wairtością bezwzględną, może 

szyd1 cechach czasów i ludzi. mi·eć , ..... nic.iednym wypadku 1zna•czenfc wy-
Z tych wszystkich prawd i morailności soce inst>ruktY\\ nc w kieirunku da1lszych 

z.ctawafa sobie doskonale s.pira,\Yę p. ttan- badań f poszukiwafl w dziedzi1nie naszych 
na Mort·kowiczÓ\\na, autorka wyd211ej nie podań pra-hlstorycZJllych oraz ich Mcrnc
dawno pracy ·p. t. „PodaITTie o Wandzie" ':'), ki,ch parafraz i transpozycyj_ 
bedą,cem ba1rdzo sumiennym i rzsczO\\·ym O gtębokim, fizjo1ogic~pym wiprost 
przyczynkiem do pc1znanfa i po~!ębienia 1związku matcrjatów historyczno - poda
\\·ymknioneg-o tematu. Praca ta ukazała niowych i czcT,pią•cego z nich obficie - na
s i ę w cyldu „Swdj6w z zakresu historii li- rodo\\ ,ego piśmienni ctwa świadczy dowo
tcrntury poilskiej'', których autorami są re- dnie „chronologiczny p•rzegląd wvwo1rów i 
prezentanci młodzieży lite rac.k i ej , tej - ina • wzmia1nek o Wandzie" („Ma'terjaly"), w 
prawdę zdolnej. pra•ccwftcj i studjO\YaĆ u- którym p. MortkO\Yiczów01a zebrala 165 
mieiąccj. Wybór tematu o Wandzie nie po1zy,cyj lit,eraokich, w tej -lub irnnej formie 
był za.pe\rne · ·kw·e stją li tylko popularno- · traktujących dzieje niesz.częsnej córki Kira-
Sci podania, ani tcmbardzi·:::J r1z eczą przy- ka. Od Kadłubka począwszy aż do Mi- • 
padku. Zapal i wytrwałość autorki, tak cińskiego i Tuwima temat ten nanuca·t się 
\Yy,raźnfe przemaw iające z kart omawia- . po widokiroć umystom twórców i zaplad-

. nial ich wyobraźnię, a zna.i'dowat dostęp 
*) Hanna Mortkowiczówna „Podanie o Wan- i w<lzięcz:ne przyjc;cic u talkfch rn. in. plsa-

dzle" (Dzieje wątku literackiego). 1927. Warsza- irJZy, jak Slowadd, Kras iflski. Norwid. Wy-
wa. Skład główny w Księgar.nj Towarzyst\Ą a spfański. nie mówfą•c już nawet o wielu lu-
Wv<la wniczego. TP :r:"1?'"7n n 

1
" .;:+ulccf wcześniejszych. Nawet 

i wśród obcych mofy,w mi1tości RYfy:gLera 
i Wandy oraz ofiarnej śmlercf lechickiej 
wla<lczyni v.·ywolywa•t ni'ejednok,rnitnie z~
inteiresowa01ia twórcze; wśród 165 wsipo1111-
nfainy1ch pozyicyij nie biralk nazwisk autorów 
nlemi·eckf,oh (Meier J., Werner Z., Wm
wiitz G. :F.) i ktmcuskilcih (Le Doux :F. G., 
Linant M., Dugonier A) ktqrzy 12 różnyd 
stron, w różny sposób i z różrnem powo
dzeniem do tematu „Wandy" przystępo
wali. 

W zaileżności od wptywów epoki, wy
magań przeważają,cej wspókześnie sziko
fy oraz iinkllinacyi osobistyich autora - te 
taik liczne wersie i warjanty pf ę'knegio mi
tu slowiańsklego wylewa1ty się w naj,roz
liiazinieJsze irodzaje .literackie i formy arty
styczne, nieraz piękne, poetyckie, orygi
na'lne i ·porywające, czasem mdłe, szablo
no\\·e, bezwartościowe, skażone i nawet 
duchem samemu tematowi i polskości wo
góle obce. Każdy okres literacki i każdy 
autor niemal pozostawiali na ujętym w 
kółlką swego warszitatu wątlm odrebne 
piętno i odmienną ba·rwę. Wśród boga
ctwa opraoowań tematu o Wandzie znaj
dujemy: kironikairskie wmnianki, history
CZ111e 01prncowania i ·roz,prawy, Hozne wier
sze łacińskie i polskie, pseudokfasyczne i 
rnmat11tyczne tragedje, poematy i frag
menty drama~yicz:ne, a1legoryczne baile·tv i 
fantastyczme opery, sentymenfa1ne powie
ści i roma111se. Nie trzeba dodawać, żę w 
każde.i z tych g:rup i fo.rm pisarskkh znaj
dujemy ogromną wiefość konoepcyj i spo
sobów ujęcia; od kirótkk1h, suchyioh opi
sów k•ronfilrnrzy aż do górnych wz1otów 
romantycznych wieszczów, mistyczno -
symbolicznej poezH Micińskiego i fonetycz 
nyoh asocjacyj nastrojowych fwór·ców naj
mtodiszych. Cum duo faciUl1it idem, no1J1 
est idem; w !Heratu•rzc najdobitniej chy
ba przemawia prawda tej maksymy. -
.,Wiraz 1z ujęciem p·rohlemu zmieniało się 
w ciąig-u '~deków i No. i wizja ar'tys1y;cz.na, 
i cha,rakter podania. A•na'logkznelITT prz.ie
obrażeniom ulegało ujęcie terenu, Wisłv, 
zamku wawelskiego, luidu Wandy, \Vojow
ników Rytygfera, bogów i religjl Stowiar. . 
w•reszde postaci samej Wandy. Rytygie- ' 

Na•jzupefoiej pOlzoma wąskość 1ematu 
.prncy p. M0trt'kowiczówny nie powinna od 

lnspe}tor policji bohater„ 
skim tenorem. 

I 

Karol Kastler, który przed 2 laty zaj
mował stariowisko inspektora policji w 
Wiedniu, zapowiada się obecnie - po 
przeszkoleniu swego głosu, na pierwszo
rzędną gwiazdę operową. - Niedawno 
został r:aangatowany jako tenor boha
terski do panstwowej opery w Dreznie. 

straszyć nikogo z pośród mitośni:ków li
teratury od zapoznania się z dzie}owemi 
losami „Podan!a o Wandzie". Rzucają o
ne bowiem sporo żywego a skupioneg-0 
świaNa ,..na ewoilucję pojęć airtysty;cznyob 
i historję metamorfoz formakiyioh, izawsze 
ciekawych i 1pouczający;ch ź najogólniej
sz.e.go punktu widzenia. Przesiane .przez 
siito \\"lekowych wysilków pisarskich, łu
ski przypadikowości i względności opadają 
i ulatują, połostawiając w świadOl11lości 
pokoleń pleńne ziarno nf eipmemijającej i 
za,pitadniającej idei. Blask .ieJ zaświ<ecit w 
sta11ciu patrjotycznego 01bowiąz.ku z egoi
stycznym popędem serca, w waiJce śmier
te:l1n·e.i, z której zwyicięsko, choć za drogą 
cenę, wyszedł - obO\Yiązek. W tern jest 
rd1zeń idei starego mitiu, nadają,cy mu ce· 
chę wiecznej młodości i niezniszcz.alITTo-
śd. Bole~faw Dudziński. 

....... ._„„ ............... „„„„„„„ ...... „„ ................ -....._ 
W kulcie przeszłości. ' . 

Anglja z pietyzmem zachowuje pamięć o przeszłości. W Liver
poolu istnieje obyczaj, polegający na tern, że miasto urządza 

r-1 . wie pochód cechów -- korporacyj i młodzieźy szkolnej 
'I historycznych ubiorach. Na ilustracji grupa dzieci w histo„ 

rycznych kostiumach z czasów Wellingtona. 

. ' 
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1..ódź, dnia 24 lipca 1927 roliu. 

Z lamusa .p zeszłości. 
Pieśń Ziemi Śląskiej. • gminna o 

Cenny dokument w sk<;1rbcu poezji ludowej. · 
W dobie nowego nimantyzmu. jaki się 

budzi w ,powoje1.1t11ei twórczości europej
skiej, a i v: Polsce zaczvna się wyzwalać 
na korzyść irdlZetmfc naszej poezji, odnu
cając namiasitki zgol.a ju~ zwictrza!y1ch 
haser... nowej pseudosztuki, ludowa pieśń 
znowu wskrze·si swą potęgą dobę i nowej 
poezji, wnosząc ożywcze i-cho.i eni·e serca 
f uczuda swzcrcgo ! 

W Polsce najbogatszą, a wca•le niewy
zyska111ą pieśnią ludową, to śląska pieś(1 
gmirtna, tiuJąca sf ę w tzad'ki.ch tomikach, 
białych kiruka1oh, zebrana przez Nf em ców 
przeważnie. doceniającyich jej wartość ra
czej historyczną, czy 1ze sf)rony folii.dorn 
lub dociekań 'li·ngwistycznych, aniżeli ar
'tystyczną, jaką dopi.erio oc·enf i wnosi \V 

bogatej war<tości podski tDOda, czy muzyik, 
choć d1a ohojgu jest ona przebogatą skarb
nf.cą. by skąpe onR"i utwory, naszych zbie
rnczv (K'01l1be·rg, Wacław z Oleska, Żego.ta 
Pauli, Konopka, K. W. Wojdcki, L. 1z Pol
kiera, obok innych!) skrzętnych, ulożone 
w t'O:mikach różnorakie.i wairtoścL tak en
tuzjazimowa1ły Mickiewf.cza, czy Szopena, 
dzisiaj stały się od nowa wtórem bogac
twem nowej poezjf z doby nowego roman
tyz;mu w Po·lsice ! 

Mam ,przed sobą 1·edief1, z rrtzad~kih wy
dań: „Pieśni 1udu poilskleg-0 na Ooonynn 
ŚiąJSkµ" - z muzyiką. zebra! i wydat dr. 
med. Jul};jiusz Roge1r, Wroctaw: 1880. Spo
ry fom: 271 strnnfoowy, wydany z rze
telnością i dokładnością niemiecką. Pam 
Roger, jaiko leika1rz, wvu·czyt się doskona
le języika poiski,ego, bo wkocha·ł tm język, 
sko•ro (coprawda w 1roku 1880!) ,powiada, 
że tym j~zyklem jedyinie mówi 1lud na śilą
sndej ziemi, PO Wiroicfaw •i. dalej, a "tytko na
łecialośoi, germanizmy, jak fatilnizmy w in
nych języikach, sikazi'tv tu i Ó\l,:dzle tę .pię
kną mowę 1polsilrn! Zaiste szla1chc.tny sym 
z Oj~zyznv Sohrntera, ll1i,e wa1hająicy się z 

OUY de MAUP ASSAiNT. , 

Testament. 

wyiżyltl piękna, do którego on, lekarz ~ po· 
wotlania. czy moiże ... z zawodu tydko, do
szedt, by się ni,em, w polskiej mowie. roz. 
koszować, by je .prze.chować dla nas w ca
łości, aby nie za.ginęły te pieśni z arki ś1lą
skie.i, .pieśni ludowe-I... 

Zachwycony temi piosnlkaiml, jakie w 
liiczibie: 70 - 80 z US't jednej nieraiz dzfew
czymy słyszar, zbierat je i po1równywa1t, 
<l!bY ostateczinie w ustalonym t.ekście i me~ 
lodji, dać ich wiązankę, w pokaźnej Ifcz;bie 
546! Chyba skairb bezcenny, w wartości, 
a i Hości niesłychanej. Podzieliit ie na 18 
ródzaf, dają·c każdemu tv~uł. wedtuJ?; tre
ścf i charakteru. Zacząt od: „pieśni wo
jackich" .. , Widoc1Znic ten sam w nim po
kutował duch, co i w pOe•Cl·e LiHencronie. 
który „żołnierską" pfeśń uważa.ił jako na
czelna. w życiu, będąc off.cerem Je.go Kró
Jewskiiei Mości, Cesa:rza ... Drugie :,my
ś'1iwskie", świadczące. że pan doktór lubiał 
strzelbę, sko1ro po szabli o niej myśiJaL. w 
poezji! Dalej: „pasterskie i rolnicze", „rze 
mieśilnlcze i mlvnarslde" (w duchu szema
tów niemieckich1) .,cygańskie". Te istot
ne i najbogatsze z.acizy.nają się od:: „bal
~d". 

Jeżellt 'Pierwszą ofczyzną ba1'1ady, zagi
nionej w formie .pieirwo'bnej, by:ła Iita,lja, to 
dimgą, docho'Wane..i ba1fady, w formie 'ta
necznej, stir<>Tki śpiewnej, jest Ś1ląsk, itdzk 
id1 35 doszukat się p. Roger, a zapewne 
jest ie~ ~acznfe wieiei i na połaci ~ląska 
cfeS1zynsk1ego. W 1Sa'1ladad1 śląsbch. ta 
istota baiHady, fa.ntastyc~ność zfowa się z 
realizmem \~tiary, obrazowej i zibliżonei do 
pojęć sJowfańskich, w g-ranicach zmyslów 
pojętej. Czterowiersz siedmiosylaibowy 
przeważa, a dźwięczoy rytm wyiraiża ca~e 
bogaict'Wo j,ej melodyjności: 

„Szta dlzi ewe czka po wodę 
„na zielloną dąbrowę; 

' „przyszedt k1ll niej ,pan, 

k'lrji, wdow.iec, cz:lowiek giwaHowITTy f ńktlt
\\"Y. którego się łękano, byI bowiem zdol-
111y do najbardziej szailonyich .przedsię
wz:ięć. Byił to p. de Borneval, którego na-

Zna1lem tego wysokiego chłopca, Remee zv.risko noszę. Byt fo wysoki, szczu1pty 
d:e Born.evail. Tirochę smutny z u:s.posobi·e- m~żczyZtna o dużyd1, czarnych wąsa.eh . 
nda, byit fo miły sceptyk o tym g.ryizą:cyim Jestem doń bairdzo pod0tbny. Czyta1ł ditiW 
s~e;ptyźmie, tak umiejętnie określa,jąieyim i 11ie myśfail; jak in1ni z ~eiS?;o sfory. Jego 
w 1ednem stowio hlipoforeide tego św-iaita. praibalJka byla ,pnzydaciół1ką J. J. Rosseau 

Mia1ł dwu braci 1P'P. de Coiurclls, z kitó- i mówią, iż coś z tego związku prababki 
n'lIIli .nie iutirzymywa1l żadnych stosmlków. przesziło i na niego. Umia1f na .pamięć -
Ze względu na kh odmienne 111azwisika, u- Umowę Społecmą i No\vą Heloizę. 
iWażatem ich za hra:ci. przyrodnic<h. Mó- Kocha·t nasza mavkę i byt przez ni·ą ko
~iono mi łdllk:ak,rotnle, Iż w łej rodz.i.nie za chanv. Ten związek po1zos,tat ja'koś w ła
szt.a jakaś d•ziwna histoinia, 'lecz nie wie- .it:im:r:ky, nikt go nawet nie podej1rz.ewał. 
działem · nic dokla\lflego. B!e<kla, 0ipuszczona ·i smutna kobieta mu-

Battidizo mf się podobał i wkrótce za- sia1ra się do niego przywiązać w sposób 
iprzyjadlnilllśmv się ze solbą. Ody :pewine- roz1pacz11iwy i przejęła się jego teoriami, 

' go wiie.czorn byit,em u niego na obiedzie - jegoo \VOlnomyśh1ością. jego śmiałemi po-
spy;tailem go l>ez żaidinej intencji': glrdami na \vo'lną miłość; ponieważ jed-

- Czy p:a:n poC1hodzi z ipierwszego, czy nialk ibyła tak lę~llwą, iż nic odważała się 
dmgiego małżeństw.a swej ma1flk:i? nig'dy mówić głośno. wszys.tko to wzbi·e-

Wfdziałem, że zbladł, a pątem obfat slę rafo w jej sercu 1zaw-szc zamknfętcm. 
rumieńcem; 1pr1z.ez kH'ka sekund milczał, Moi d\Ya.i bracia b:'i~li dla ni.ej surowi. 
'Widocwie zmieszany. Wreszcie uśmiech- j<ik lich ojciec i przy\\'}~k·li do tego, że w 
nąil się właśchy;yin sobi.e łagodnj"m uśmie- domu miano ją za ni1c, obchodz,Hi się z nią, 
ohem i odrzekł: 1a•k ze służącą. 

- Kochany pnyjadefo, .ieś1i to paina Ja byłem jedy1.1yiffi z pośród lei synów. 
nie znudz.i, o;p·owiem ci o moj:ein pooho- który ią prawd;ziwie kQchat I któreg-o o'lla 
dzeniu szcze,g6ly bardzo osob-liwe. Wie<:m, kochata. 
że 1esfeś rpain wziu:mn1nm 'C?Jrowkkiem, inie Umairfa. Liczyłem wów•czas lat osiem
oba1wiam się p.rze'f!o, by nnsza :przyj:aźń noście. A'byś 1Pan 21rozuania1t iJJo, co nasta.
miara 111a item -uci0r.picć, gdyibv ząś miała u- p~to 1po~tem, muszę dodać, ·i:ż 1nomięd1zy mo
ole111Pieć. nie za,Jęż'ałoby mi '\Vię:ceJ na 'f.em, .in matką, a jej mężem zo·tar ustanowiony 
by niazyiW<łć ,pana ~woim przv.iacielem podzlat rnajątktt i że (}zlękl za\vHościom 

- Moja matka, p. de Courdls byiła to 1Pfa.W1nvm oraz 1nnlejętnemu prmvadzeniu 
biedna. niesz.częś1iwa 'lrobt:ęłą, 1k óira. mąi jej svrąiw wiei not11irjusza, -posiadafa p.ra
J){)Śłlublt dfa jej majątlku, C.me iycie Jei by· w•o iro21poaąd1rnnia swym mają:tkfem we
to iedną torturą. Tl\ du 1za kochająica, 1]ę- dttug swej :wo~·i, 
kEwa, sub-teina cierniata zawsze ipod bęiz~ Uprzedzono na·s tedy, iż u tego no'tarju-
!Hosną szorstkośchl tciro. lk1tóry po\vini·e-n za ~naitduje się tesfamcnt · i zaproszo.no, 
być moim ojcem, jedine1!ro z •tvich gilmr&w, ąbyśmy byili 01bec·11ł 'flirzy odczvtaniu ta
ickkh nie brak pośród 11a'S'zcj sz1lachiry wiej ik9w.ego ~ 
sJdei. '.Brzvpomi1naim to sobie, jakoby to hyito 

Po mi,esi·ą.c,u nia:lżeń. t'\Va żył Jwż zq tłu- '\\·cznn~l'.i. By.la to sce.na w wfolkim sty
żącą. Pozatem KOchankąmi ~jego byfy żo- lu. dram(lty.cizna, śimicsz1n:-t f porywająica 
ny i cóirk.i dzierżawców, co mu z,gofa nio •p1rzci 1pośmieirtny bwnt tej zmartej, .przez 
przesizikadzai~o. 111ieć ze swoją żoną dwóch ki kirzvk o ·\volność, nrzez i]}{„zagrobo\ve 
symów; wraz ze mną .powinno ich być do.chodzen.i.c 'SWYCh 1Prfl\\' przez tę męoz.e.n
frz.ec1h. Moija maf:lka milczata; żyła w t:\~m. nicę, uciskaną przez cafo swe życic przez 
z.a:wsze gwarnym domu. '.iak te mate mysz„: nasze oby.czaje, która z pod \\'leka trurm
k. co ,przemyka·ją się pod mel:Jlla:mi. Drżą- nv dskala rozpaczliwe ·w02wanie ku ni'e
ca. dciha. ,patrzytla na luidzii swemi nlcspo- pcdledości. 
!lm1nemi, jasnemi oczami, oazami ist01ty Ten, co się uważa•! za mojego ojca, 
zbłąkane.i. któroi strach nl1grdy nie 01!}usz- wysoki, krwistv człowiek, przypomi.nają
cza. A je.dmlk byla 1bdna. ba rdzo ładna cy 1rzeźnika i moi dwa i bracia, silln i cłrlo,p
z :temi iasnemi, iptowomi włosami, które z cv fot dwudziest·u i dwudziestu dwóch. 
bezms.ta111111ej tn,·oi.;i jakby iJ,frndly koilo1r. spoko:irJie C7eka'!' .n:i. s'xvch krzesl8ch. P. 

Do iprzyijaciól p. de Courieils, bywadą- de Born<:'''~!. za.pw;;.:i_~y również, usiadł 
.QQt sila[e iw-pa<ł:acu. 111ailcialt oficer ikawa- JZa 1111tlW. , ~:i ~Y ~· SWi"Ul ·c.zJalftllY\ID .in-

„pot.rzaskat jej dzban. 
A kiedy jej obiecuje kolejno pan, za jej 

sNuczony dzban: pierścień, zausznfce, łań
cud1; tysfą·c pieniążków, zaimeik, o:na -
gairdlz i temi darami, aż wkońcu ustyszaita 
taJka abietnicę: 

„Nie .płacz dztoeihno, nie tirza ci~ 
„wszystko ci się za;płaci; 
„za dziurawy dz:ba'tl 
„dam się siehie sam! - - - . 

Podobny mo·tyw spotyka się w jednej 
z ibru"lad włoski-eh z 14 wieku. Melodja ta
neczna, skomponowana z tempem raiozej 
wesotem, a już żywem, że istotnie ·poema1t 
iest do 'tańca , w deseń naszvch rvmowa
nych krakowiaków. Tatkkh ·ballad skocz
nych mo1żna pozazdrościć śląskiej poezji! 
Niektóre w naiwnych obraza.eh, przyipo
mlnają „żywceim" kopjowa:ne bajtkf; wido
cznie, że byla tu ws,pól•prnca d\Yóch ly
p6w · bajki, a z niej więcej aritystycznej 
ba·lilady. , 

W dalsizvm ciągu mamy szereg pieśni: 
milosnych, weselnych, wiosennych, majo
wyicl1 (miesiąc maj jest bowiem miesią
cem słowiańskie.i .poez·jii wogó1c!) kolędo
wych, obok innej, różnorakiej treści. U
twory czystej miary iudowej, bez żadnych 
domieszek obcych, ohyiba wptyiwów na 
skrzyżowa1niu kuiltur l pokirewny;ch mo.że 
koncepcyj. g'<lziebv można fu i ówdzi,e 2ma
leźć 1reminisccncje z ludowej pieśni cze
skiej. lub niemieckiej. Dzisiaj na1leżatoby 
ten tomik z.ibadać wszechstronnie, \\'Zboga
cić g-o i1nnemi utworami, n ektóre mniej 
piękne i może '1okaln.ie „wie1kfe", wyellml ·· 
nować. a uczynić zbiorek na wyżynie 'tJre-. 
ści i formv tą:cznej, bo.gatcj f od.powiadają
cej potirzebom, czy duchowi czasu... A 
fsitotnie wskrzeszona poezja wraz z pleś
nią '1udową, śląską, sitaitaJby się odraizu no
wą erą w naszej epoce, dająic początek 
nowemu rnmainityzmowi, · połudnfowych 

żumk:u i często z.agiryza'l siwiejącego iwi 
wąsa. Wiedzia1t nj,ewąt,pliwie, co miafo 
nastąpić. 

Nota:rjusz zarrn:kną1t <lrzwi i odpieczęt(}.. 
wawszy w naszych oczach ko,perte, roz
poaząt czytanie. 

Na.gle mój przyjade[ zamilkt, wstał i 
podszedł do swego bimka, z kitórego wy
J~t SIPlO\Yitl.ły papier, TOZW•i1nql go, złożył 
na nim dfagi poca·liunek f irz.ekt: 

- Oto testamenrt mej kochanej matki: 
„Ja niże.I podpisana Ainnia Katairzyina 

Genowefa Matyilda de Croi:duce, ślubna 
małżonka Jana Leo1po'1da Józefa de CoUlr
cils, zdirowa na cie1le i umyśle wyirażam 
swoją ostatnią wolę. 

„Przedewszystkiem iproS1zę Bo,ga i mo
j(,go syl1a Renee. a·by mi wyba·czyili to, oo 
czynię. Sądzę, iż moje dz~eclrn ma seir
cc do~ć sz1Jachctne, by mię zrozumiało ~ 
wybaczyito mi. ·cierplalam przetz cąle ży
cie. Zostałam poślubiona z \V}1fachowa
nfa, potem by tam prz.ez męża za wsze po
gardwna, zapozna wana, gnębiona i zdra
dza11rn. · 

„Wybaczam mut lecz nic nie jestem mu 
wi1nna. 

„Moi starsi s ·nowie nie kochali mię, 
nie obchodzili się ze mną, jak z matką. 

„W ciąg-u mego życia. byłam d'la nfd1 
tc.m, iczem być pow i n nam; po śmierci nk 
im sfę ode mnie inie należv. Węzi!y krtwf 
Istnieją je.n.o w .po'lączeniu ze stakm. świę
"tem ,przywi~,zantem. Niewdzięczny sym 
jest mniej, ni'Ż obcy; jest on winow.ajcą, 
albowiem ni,e ma prawa być obojętnym 
dla swej ma:tki. 

„Drżatam zawsze przed 1udźmi, p.rzed 
ioh rniesprawiedliwem: iprawami, ich nie
ludzkiemi obyczajami. ich nikczemnemi 
J)'rzesądamf. \Vobec Boga nie qęikam się 
n'cze.1to. Po śrnierd ·zirz.iucam z sielbie hań
biąJcą mię hipokryzję; śirn1em wypo•wie
dzieć swe myśH, wymać i podpisać ta.je
mnke swego życia. 

„Wi9c całą· ozęść mego mająt1ku, któ
rą prawo po,zwala mi rozporządzać, za-
• plsuję w depozycie memu kochankowi. 
Piotrowi Szvmo11owi de Bo.rneva1I. abv go 
potem oddal 1rns'Zeimu i1kochancmu syino
wi Renec. (Ta moja ostarnia wala jest 
prócz ie~o w sposób ściś-kj·szy wy1rażona 
w akcie nota,rjalnym). 

„Oświadczam .przed Najwyższym Sę
dzia. który mf c. srvszy, iż złorzeczylflbY1J11 
nie.bu i życiu , .vdybym na swej drodze nic 
spotka·ta .g-t~1bo1kiej, niezachwiane.i miłości 
mego ko~hanka i .Q"dvbvm '" je,go obję
'iiach nic pojęla, i'Ż Bóg stworzył ludzi 
ab.y sti..ę kooha:li, poc.i·eszali na1VJ1zaóem ·i 
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ziem Rzeczypospolitej i zachodnich, ~ 
utajo,na .. pod pokrywą niemieoką przetf\-i 
la do dni wolnyich Rzeczypospolitej. 

1 

Trzeba dodać, że nie brak wśród ty 
pieśni i ·Patrjotyaznej nuty, tęsknoty 21 
Polską walną, tktóre.i i niemiecki wy-daw 
nie mógt ni,e przyitoczyć, bo straciłyby 
wartości i właściwej formie ory,g{naln~ 
Ą mial p. Rol{er szlachetną naturę ceni; 
ma nadewszystko prawdy i dlatego z:btt. • 

Zgon "Zh1lonej hrabiny'', 

Vfl D~bl~nie zmarła na skutek operacji 
sl~pe1 k1aiki „zielona hrabina", sławna 
bojowniczka o wolność Irlandjł, hrabina 
Markiew!c:•owa, :żona literata polskie~o 
Markiewicza. NJlletała ona do współ
pracowników ~łośne'1o wodza powstań
ców irlandzkich Sir Rogera Caaementa, 
którego skazano na 'mierć i roatrzelano. 
Ażeby ządokumenłować 1wój patrjo
ty1rn it landi;ki, noałła stale zieloną suk
nię - stąd tei joj przydomek „zielona 

hrabina". 

wspófinfe rpfaika1i w gorziklch chwifa.ch ży
cia. 

„Ojcem d Will mo.icll starszyieh syflÓ\.\ 
iest p. de Courcfls. Tyllrn Renće zawdz\.ę
cza swe życie p. de }301meval. Blagaan 
Stwórcę 11udzi i ich losów, aby wziniósl 
ojca i syna ponad przeslłdY spotecz..ne, a
by spraw.H, by się koohaili i aby mię ko
chaH jeS'roze w mym girobie. 

Matylda de Cr<>ixluce„. 
P. de C'Ourci'ls ze:rwat się z krzesła, 

wolająic: 
- To testament obłąkanej! 
Wówczas ,p. de Borneval post!l!Pil 

krok naiprzód i odezwa1f się si'lnym, ostrym 
gfosem: 

- Ja, Szymon de Bomevad ośwlad
cz<l!m, jż ,pismo to zawiera ścisłą praw
dę, .iestem gotów dowieść tego listami, 
które posiadam. 

W:te'<ly 1p. de Courdls skie·fowar się ku 
niemu. Zdawalo się, iż rzucą się na sie
biie. Stali ta1k naprzeciw sieb.le, drżą.cy, 
ob.aj wysokiego ,,,z,rostu. Mąż mojej mat
ki ·WYbelikotał: 

- Jesteś nędznikiem! 
Tamten odrzekt tym sam:'inm ostrym 

i suchyim tonem: 
- Panie, spotkamy się gdzie indziej. 

Byiłbym cię już dawno spolfczkowat f wy
zwał, gdyibyim nie dba.il na<lewszystko o 
sPO!k&.i tej biednej kobiety, Oittóra cafo ży
cie tyile wzez ciebie cieT'J)i.a•la. 

Potem zwrócił się do mnie: 
- Jesteś moim syinem. Ozv chcesz 

.pójść 1ze mną? Nle mam rprawa cię upro
wadzać, lecz ibiorę je sobie, jeśli się na ·to 
zgodzisz. 

Uścisnatem jego trę.kę bez s<to1wa odpo
wiedzi. I V.'YSZ'1iśrny irazenn. 

W dwa <lin.i ipóźniej •p. de Borncval za
bU w pojedyiniku p. de Courci~s. Moi bra
cia mitlczeli z obawy okru'tinego ska111da'1u. 
Oddałem jm, a oni rprizyięH ipołowę mająt-

• ku, pozostawloneg-0 m.i przez matkę. 
p,rzy:ją1tem nazw.isko mego :prawdziwe

go o11ea, wyirzeikają,c się ~ladainego mi przez 
·prn,vo, a które mi się nie natJ.e;żato . 

P. de Borneva1l uma•r1t J)lrzed pięciu la
ly. 

Wstat, przesze.dl się kHka k<roków i 
\ne51zcie stanął ,przede 11lflą: 

- A więc twiierdzę, iż testaiment mej 
matki jest rzeczą najpiękniejszą, najsłu
szniejszą, naj\\'iększą, jakiej kob.ie:ta może 
dokOinać. Czy pan podz.iefa maje zda1nie? 

Wydągnąlem doń O·bie iręce: 
- Talk, niewąbplliwie, mój przy1ade

iul 

,_„ , • 
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rek posiada jesz.cze w1~kszą stokroć wa:r
tość <lila nas. w"'faisiejszych czasach. Mó
wi zaś nieizbide ustami i piórem Niemca 
o polskości Sląska Górnego! - -

Michał Asanka-Jap0łł. 

Istebna, 12 liipca 1927. 

Marion Nixon 

Lódź. dnla 24 tłpca 1!ł27 roku. · 

• 

Ploteczki z Hollywood~ 

Na drodze· do srebrnego ekranu. 
I 

Romantyczna karjera filmowa zlotowlosej laury la P/ante. 

Laura La Pilan:te, bohaterka „Bialych 
Nocy", która odndosla ostatnio nowe wiel
Ide 'tritm:fy w fillma·cti „Mod.a żona .tańczy 
charfostona''. (partinc1r Reg-i111ad<l Donny) 
i „c~ain1e Oczy" k·eailizacja słynnego rie
żysera europejskiego Pawta Leni) zdradzi 
la w iw:y-wiad~ie dzien.nikairskian siwe naj
intymniejsze serorety irodzinne i zawodo
\Ye. Oto cu powfedzfala 1ztoto1wlosa ulni· 
bieJLi.ca puLtc-z:ności: · 

• Pewien wyibitny ameryka·ń~ki lkirytyik 
frlmowy zauważył kiedyś, że !lrnrjera 
gwiazdy fiiliJnowej przypomi·na mu trzepo
tanie się ćmy wokót świecy. Myśl ta, któ 

1 ra się z.apewne jej twóJ:'lcy wydawa!ła 

wręcz rewelacyjną. dl.a nas, pracowni
czek łfo1lywoodu, nie jest znów tak zu:pe!
uie obcą. 

Przy:pomiinamy wprawdzie no-clfbe ćmy, 
ale wa1M nas bynajm1ie.i nie światło świe
cy, le·CZ najipospalitsza sreairyna. Business! 
Do+Jar ! Oto magnes. który nas wszystkie 
poc!ąga do Kailifornji i zmusza do inten
sywnej pracy. 

Są może między rnmf ITTlcilic:we wy,ją,t
ki, przydągniętc żądzą sfawy; ja z.aś, 

olw.arci·e mówi'tc, tak jak i większość mo
ich koleżanek przy jechał.atm tyJiko po „f.o·r
sę". Nie z()stałam przypadkowo „odlkry-

Ta:.'!\: się nies1zczęś1iwie z.łożyło, że oj
ciec mój zosta1t Sipaira'1iiżo1wainy i !któreś z 
dzieci musiało wz.iąć oo swe lba1rki cięża1r 
ufrzymywania rodz.i1ny; fatum ohdafo, że 
mnf e io właśnie przy•padJło w udziaile. Być 
może,' że jest irzeczą wyis,oce niedeililkafuną 

'to otwieranie tak prosto z irnosi!u tajtll:lików 
mej duszy, iecz leży to j.u:ż w mojej na
htrze. 

Nigdy n1e reklamUJję się WJ sp.osób krzy 
czący i jaslk-rawy„ jalk czyinią to !11fo!kJóre 
ni·ewybredne 1kltn11ki... 

Nie przyprawiałam sobie sztucznyioh 
dług.ich wlosów, gdy w Ho1l1lyiwood ogto
szon.o konilmrs na na.jdhiższe włosy. W 
o%r.csi.e główek a la gaircon, kf edy wszyst
kf.e koleżanki .paradowały się z obciętemi 
wJ()sami, 'Wytwórnia P. D. C. ogłosNa ten 
lmrillmrs j spowodowała kompletne zakzę · 
sienie peruk. Tego rodza~u ipraikty1ki są 
mi obce i przejmują mnie wstrętem. 

Nfe flaileżę do in\'iazd fiilmowych, które 
1p1zy pierwszym k·pszyim wyiwliadzie bla
gują dziennvkairzom, że kh Jedynem ma
flzenicm jest przyczynienie się do .podnie
sienia sztuki fHmO\\·c-j f że jedyną przy
<;zyną dla Mórej wstąpiły do fiilmu, była 
nie:przeparta .iaikaś „tęsknota kosmiczna" 
za jupiterami. Wi,erutne kłamshvo! 

jako gwiazdy fHmowej, powiem ~miaro i 
otwar:ciie. po' męsku, że je.dynem majem 
marzc,nicm jest posiąść jak naiwiecej pie
p1i1ędzy. 

Nic sohi·e nie robi'ę z ktamliwvch, pa
pierowv·ch zwierzeń gwi;azd. marzących 
o opanowaniu ekranu rzekomo dla samej 
sztuki! Mnle do fi1lmu dągnął zapach s1•„ 
to z.apra w i onej. słoniną ja}ecz111lcy, którą 

chciałam uszczęśliwić me.l!o biednego, 
chorego o}ca. I tylko dlatego, że zamie
szkiwałam w Kalifonnii f że· o filmie w 
tym kraju mó\\'l się często i i:testo. posta
llO\\ l!am w wielkich \vytwór1ni,ach szulrnć. 
zarobku. 

Czy fnna dziewczy•na, będąca w tern 
samem co I ja po.łożc1niu. nostąpifaby 

1inaczei? 
Zapewni.am was, że gdyby nie mó] 

chor:v ojciec. ni,e o2'ladallibyścic mnie na 
tym kawałku płótna. który w .iozvku gór
nolotnym zwą. srebrnym ckra1J1cm." 

" St. 

••••m-- 't:.i;' ,przez żadnego :reżysera, lecz ciężką, 
ki!ku;letnią piraca. wywalczylalITI sobie obe

J.cśli ni·e posiadam bez.czelnego tupeht 
robi,onej „estetyki" moich konkurentek, 

którą sz.astaią na lewo i na prawo. 'tD w 
każdym bąidź razi·e posiadam jedną cno
tę, którą naieży zaUczyć do moich kar
dynalnych szczerości.- Kosztem renomy 

urocza gwiazda ekitanów amerykańskich 
została zaangatowana pne:t wytwórnię 
„ Universal" i wystąpi w obrazach reiy-

serji Carl'a Laemmle'a. 

cne stainowjsko w ąme.rykańskian świecie 
fi.lmowyim. Począ:tek mojej pracy róWll1ież 
llle byil talk 1dyllkzny, jak o 'teim zwykile 
piszą panowie dzi1enfldkarze. 

„ .............. „ .... „„„ ...... „.„„ ...... „ ... „ ............... mll]!I„ ........................................................ „ ... „ ............... ._ 
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Instytut piękności. 
Tys!ąokirotn.ie irćżmo.rodal v hafas ipairy

siki ego poipołiuldinia wIDmrie w mózg1U. Zmę
ozona '\v,til.1fa się w ibiaiło obity iotet Oło
w.a sfiraS'Zlnie !boli. Każdy nerw oddziel
nie. Jak.gdy.by wszystkie ścfęg1na ·twa· 
rzy miały się rnz·prz~ i rozipaść. 

PtrzYti.ecltała ina dwa lygo<lnie do Pa
ryża i obo biega .po ca~ych dinia•ch. Su
knie. ka•pelusze, .paroto11~. ,Pończochy, lkwia 
ty, pedumv - ws2.y;stko to musf mfeć, 
wszyis.tkt'> jest nieizbędinie poflrzebne, a nie
możliwie drogie. 

Zadfożyila :się ipo US!zy, Bóg rnczy 'wie
dzieć, jaik dłttgf po:wfa,ca. A 1przyteim od
padła dawna ochdta, zal·nte'resowanie 
sprawunkami. Ciąigi1e tylko ta myśJl drę
cząca, która .ia.G<: SZ;pliorntą ją smaga: musi 
swego dopiąć! Tamtej nie' wolno być •ta
dinieJszą od iniiej. Tarrntej, co chce go jej 
odebrać. Może j1uiż ode'bra'ła„. ter.a.z„. w 
'tej chwili wfaśnie„. oh, jalk to b01li..; jak 
strasznie boli... Tamta jes1 mfodsza. O 
dizlesięć, o piętnaście może Jat młods·za. 
A on <lak się wabić i u.wodzić 'tej 'btysiz
czą,cej, tc,czowcj, nu1stej ba,ńce mydilainej. 
Wszystko na1pirówo. P1eirswa~j.e, wy
mó\\~ki. łzy, irozh-01pino1ść, spryt Jedno 

. 'tyt"ko pomóc maiże: uśmfeoh ina ustach i 'ła
dna ·twarz, ladni.ejsza, 1niż 'tamtej.„ łnd
nlei·sia.„ ładniejsza„, Musi... musi... 

• • • 
- Madame ma dziś wyg-lą•d bardzo 

zmeczonv - mówi M-He Ma!ry, właśd
cf elka instvtutu, myjąc twarz madame 
mleczno - ibiatą, oModiną Lotion d'h'is. 

M-llc Mary gf•os jest mi~kki l zi1mny, 
jak Lot.ion d'lris. Mary, to coś pośirednie
~o miedzy kwiate;m i faliką. Od st6p do 
!!łów blctło ubrnna o Hllltiadh. hvairzy ze 
skrnpulMtH\ tirosikllwością wypuelęg'no
wa,nwh. 

Ach i?1k'c to męcza:cc te rnaszvlf!owc 
rnchv M-Mc Marv, jak drażni jej bezdµ
sznv rrlos! Gdybyż choć milozeć chc.ia
ta ! Ale ona mówi, mówi i mówi. Nfc 
cllatcQ'O. że mówienie iest dla nlcj po-trze. 
bą. Nic. Dlatcg-o tylko, ż.e wypada roz
mawiać z klijcntkami. 

- Madame za mało dlba o sfebfc. Ma
dame powinnaby do11m1:wdy w,ięcej si~ 
.szanować„. 
Szanować się„. dbać o siebie! Zapew

ne! Od\ bv mogła nie myśleć, nic Ct:ttć. 
Być' taką bezduswą łailką, jak Made
mo.isseJ:le Mairy, któr.a slkończy:wszy iz o-

statnią „naibiterańa." iklHen~ką, wita sweg-0 
młodego przyijacieła, pew1n:eg.o ibogaite,go 
przemystow.ca, który dla Ma<lemoiseMe 
Mairy ikUJpU i urządzH ten i!fl'styitiut, słowa
mi: 

- Jak się masz, mon chou.! 
Ach, 01n na.pewno inie wieile więcej lllad 

glówlk:ę kaipusty dla nie.i zna,czy.„ ona go 
P,ra·wdopodoibnie równie up1rzedirnle i su
mien,n~e. jalk swoje klijentki, oszukuje. 

Ch'łodue, bfale ręce, masaiżując, wcf
S1kają creme pachnący fjo:lkami w Ma
dame otwairtc, suche PWY twa1rzowe. 

- Gdyiby Madame UiŻyWafa systema
tyiazmie naszego !ktremu ,,Ainitiirtde", ceira 
zimięn.Haby się w ciągu .pairiu 'tygodni nie 
do :P'O'mainia. Wfie·czorem !krem „Anitiirlde", 
rano Lo1tion d'iris robią ist111e cuda. Za 
zg·odą Madame pozwoiLitam solbie odesłać 
jej do hote~u sześć S'ł·ofików kiremu, ornz 
sześć ·buteiJ.ek Lotion d'irfs. 

Madame miiLczy, my.ślląic w duchu: 
- Bestia! Teraz mi to mówisz, kiedy 

le<lwo żyiję i mogę zaprntestować! Gdy
byś wiedJziala o stainie mej duszy, narzu
cf'ta1byś mi ca•fy fowar ze swego s~lepu. 
Bo mnie wszyst'ko jc<lino, adh, zupe'łnie 
wszystko jedno„. 

Nfeiprawda ! Dawno dala1by za wy
g-ranę i nie siedziałaby tu bezir.aiCLniie pod· 
pa:ziur.ami M~He Mairy, gdyiby jej było 
wszys•t'ko jedno. 

- Czy nie za mocno maisuję? Muszę 
dziś mergfC'Zlnie.i pracować, ho Madame 
więcej, ni:ż zwykle wygiląda na :zmęczoną. 
Natura11nie. · Krnw1cowe! Gdyiby Ma
dame ·ohciafa zaoszczędzić czasu i 'brudu, 
.poleeilaibym .iei rnoią 1przyjaiciólkę, która 
ma zac'hv;:vcającc modele i ceny bairdzo u
miairko•wane. Ma·dame nie bytfa1by zmu
s1wną do inf ej się fatyg-0,wać; J)!rzysztaby 
do hote'lu. To iby Madame da~e/ko mniej 
męczył.o. 

- Wi,em do czego zmierzasz - myś1li 
Madaime - ma·sz ochotę Qtrzvmać pro
cent od swej przyj.ąció!1ki, 

Zmęczenie„. o, mój Boże, nie kra we.o
wa Jest przyczyr1ą tego 'bemac!Jziejnego 
wyczerpa1nią. Nie mfęrzęnie sukieJJ je 
wviwoihtjic. Życic. walka z życiem„. fo ją 
zmęczyfo. Daremna wa1lka, w której już 
się czuje zwyciężoną, nie wcza;wS!ZY jej 
jeszcze. Możebv się dato męża W' trzy
mać na kirótiki przeciąg czasu w jego iro
ni1twfe za przygodami, aile z dn!, ty.godn.i, 
miesięcy tworzą się lata caife. Jak to 
przetrwać?„. 

Mademoiselle Mary kręci lernz śrnbkc 
ma'łei parowej maszynki. 

- Madame bę<lzie łaskawa twairz 
trzymać najm.ajibLi1żej maszy.ny, ażeibv paira 
dokłaidnie oczyściła pory. A'le o,czy pro
szę zamknąć, bo w wodzie jest nie,co kam
forowego ekstrakrvu, który w oczy pali. 

Ta;k, ·tak, tę 1;orąicą, 1pozornie ITTiewirrmą 
pa1rę woi1no tylko· z zamllmiętemi oczami 
używac„. Jeśliby je otworzyć, okrzyk bó
h.t wyirwa1łbv się z piersi f irnożnaby ziupe·r
nie oślepnąć. 

- Ja jednak jestem przyzwycz.,ajona i 
prawl·e wcale ki nie czuję -· twierdJz,i Ma
demoiseJtle Mary, 

Z pe~:inoscią. Mairy nie wie, co to bó1. 
Ona cier,pf tyilko wtedy, gdy stojąc przed 
oilmem wystawowem i zaohwy·caij<ąic się 
kilejnofomt obliczy, że 111ie może solbie na 
ich kupno 1POzwo11ić. Ona nie ma ipojęcfa 
o ibólaich nieuchwvitnych, nie wie ,co to jest 
pogoń za wymykającem się szczęśclem. 
Mademoiselle Ma1ry sięga tY.lko 1po rzeczy 
reaki.e, dające się wzjąć w rękę. 

- Jestem dzfś ·bardzo z Madame nie
zado·wOilona. Madame wyg-ląda tak wy
czeinpana, że muszę spec.ia1l•nie si'lnego za
biegu spróbować. 

I już MademofseUe Mary penidz1hrje 
tw,airz k!He1ntiki pama1rańczowo - wttyim 
P'łyinem. 

·- Jest to nadinowszy wyinaQaz.ek. Pire
parnt emailJowy, !k1tóvemu t.rzeba dać wy
schnąć pirzeiz kwad1rans. Wydąiga i wy
gładza skórę, wyirówuywa zmairs:Zic?kii i 

· dz.iaiła 1pirzez ca•ły wieczór. Jedno „a1e" 
ma lyiliko. Jest tak nowy, że 1t1ie mam go 
w.ięcej na<l je.den stolik: f niec-0 diro.gi przy· 
tern. Jeden wbieg 200 ftTa'llków. Jeśli 
jednak Madame ,chce dziś w,ieazorem la
dnie wy;gląidać, 'rnrto wydać 1pieiniądze. 
W 1przedąiru piętnastu irniniut Madame co
natmniej dziesięć lat uibędzie. 

Mcvdwme myś'l.i: „Przyipus~cz.asz, że 
mię osz11ikać z.dołasz, dfate.g:o, że mifozę? 
Minie jeden tyJko. oszuikf wać umie na tym 
świecie, .a 1wbi to 'tak wy.r.affnowanie, lak 
genialnie j ustawiczinie. że na set'ki droib
nyob oswshv i'flrnY•Ch hidzi nie z.wiracarrn 
już uwagi". 

- Teiraz wzos,ta· ;vię 1pau}ą samą na 
kwadrnns. Proszę spoko.imie siedzieć, o
czy przyimknąć i nic krzy\Ylć ust. Nim 
wrócę, .oud się sra.nic i Madame o lat dzie
sięć odmlod111ieje. 

• • • 
Madame, zn~tawszy sama rZtUca okj1em 

w Ju.;;fro Je; twa.rz pomarańczowo-żół
" 11 pf\ •iem osmaro\yana, wy~lą1da. jaik· 

ma-ska chift.:-1 , . Strasznie i g-roteskowo. 
Gdyby ją 'h.1 5 ·zoba•czyt! Jakżeby się ·~ 

niej naśmiewat! Dlacz.ego brzydota f sta
rość jest tylko u kobie·t śmiesz1ną? Dla 
nię:żczyznv tirzydzieś·ci, czy czterdzieści 
lat, fo rzecz obojętma, podcza·s gdy lata 
koihiety z;tośliwje są liczone - Uozone i 
za winę poczytywaine, jak gdyby każdy 
rok by1l zibroidnf ą, a ka•rą zań - starnść 
i pośmiewisko„. 

Po co wo,g&le z fom wszys~kiem wa1l
c2yć? Czy istinieje bąr.dziej ibez.nadiz,iejina 
i :poniżają.ca waillka? Czy warito ,poniżać 
się i ośmfesz.ać dla mę.żczyznv, który nie 
ma pojęcia o tej walce na śmierć f ży
cie? 

(Co na}wyż.ej pewne.go dITTia 'Powie od 
U·iieohcenia : 

- Dziś masz dobry dzf.eń. 
Innego zaś dnia: . 
- Dziś wyg-Jąidasz 1nfc,eo zmęczona. 
Ach, n.ie być zmuszoną starać się o ła· 

<linY wvidąd ! Nie wo1iować z siwemi wlo
sa1mi zma,rszczkamj na twarzy f oclęża
fa flirurą! Zoboię!Tiicć na wszyst'ko! Czy 
może przyjść .takie niesly1c1bane szczęście 
kiedy nic już nie obchodzi? Nawet widok 
„jegQ" w ramionach „innej" .„ 

Ac•h, tein ból, ten szafonv ból na samą 
my~1 o tern„„ 

Tyl!ko nfe pfakać! Przez łzy kacl ~lę 
1więcej, ITTfż dzfesi"ć fat w clą,gu kwatClra·n
SD !„. 

Czy istnieje wo1góle coś, co o dzlesięć 
1at odmfodz.ić może? 

Jedno 'tydiko: być szczęśliw;i.. 
Kito jest szczęśiliwy? 
Ma<leimolseille Mairy. Beiziduszna lai!. 

kal 
' . . . 

- Madame! - wota głos l Madame 
drży z przerażienia. Zrnz1pa•czony w21roik 
~-z.wca w 1lustiro. Łzy wfo11kie, ok•rąg-f e, go
irąice fay wyż1łolbi'ły bruzdy w drogie.i e
rnailji, 

Mademoiselfo Mary patrzy na jęj 
wstyd. ~mieje się pew•nie w duszy z nlę
imąidrej, Sitait1zejące.i się, Mste1rycmei ltli
jentki, któr.a w 'talki śmics21ny sposób ze
psuitu tmidną i drogą irobotę. 

Zaraz beodzie coś mówił. Powie coś 
bardzo g·riccznego i ,przernin,iąccg-o, Ale 
MademoL clle Mary, na1prowa<lzając mięl<
kieml, ~itości\,v0mi pak.ami ema1lję na zmy·
fo micisca, m6wi cidym i smutnym qło
sem, dnsem siostry, ~·losem k01biety, ikt6-
ra tąk samo cierpial:a: 

- Ach, Madame; 1a~żc podli są męż
czytni ! 

Tłwn. Jotuw. 
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Biarritz. 18 lipca. 

Gorąco, piękna pani, strasznie gorąco! 
Na podobieństwo narodów Potu<lnia opa
nowuje nas wszystkkh pod wpfywem 
słońca rozkoszne rozleni\vieni,e. Nie chce 
sie chodzić, 11ie chce się mówić. nie chce 
się nawet - myśleć. Jedni, zupel.nie prze
męczeni upatem, leża na piasku w wątpli
wym deniu jakiegoś parasola. kosza czy 
namiotu. inni, zdeterminowani. na upa.t nie 
bacz:ni, pragną zostać ch-0ćby mulatami i 
śmiało przeci1wstawiają s.we ledwo kostju 
miklem okryte ciato na działanie „omn
rzyniającyich" promieni. Szereg figlarzy i 
fiirlarek Powyci11ato z papieru uciesznie fi
gurkl, posmarowało pap.ier tłustym k1e
iem i priylepitto na ciafo. I oto oo tygo
dniu słonecznej ką.pieli na brnnzowo - zto
cisiej !opatce, na utocz.onem ramreniu Iuib 
na udzie pięknej pani jaśnieje niepokalaną 
bielą zostawiona kolombi.na, wygrywają,

cv na gitarz.e pierrot, maleńki mot:vle.k lub 
prze.pyszny orinamenitacyjny kwia-t. Na
wet jak zaznaczyłam. panowie ozdabiają 
slę chęt-ni.e „v. yciinkami". Tak. tak mita 
czytelniczko - to byto do przewidzenia: 
po jazz-bandzie murzyńskim, po barba
rzyńskim charlestonie świat cywilizowa
ny zaprngnąt się tatuować„. 

Pomyślałam, p,i.ękna pani. że i tobie do 
kucza .Q:orąco, i. abiv Hst mó.i d-0 ciebie byt 
przeczytany, musi być lekki i urozmaico
ny, a nie byt, jak zwykle, prawie fiJowfi
czną dysertacją. nad jed:nym zawi.tym te
matem. naprzyktad - kost.iumem kąpie.

Iowym, A więc - dla zaostrzenia cieka
wości twej, piękna pani. uchylam rą:bka 

tajemnicy na modę demi-sabon. Albo
w1em tutie.isze fiilje par:ysktch mag-azynóW\ 
już ubrały swe manekiny na wystawadi 
w demi-sezonowie stroje, a modnisie zje·ż
dżające ostatnio do Bia1rritz. wydoby;wają 
ze swych kufrów niejedna sukienkę lub 
płaszczyk Podług„. mody, która orzycho
dzi". A propos przyjeżdżających - slów-

• I 
ko o ~eh kufrach. 

Zbytek i prziepy.cll, panwiaicv obecnie, 
nie pomija ża<lne.i dziedziny, a widziany 
jest' prz,emile, bo umi.ejętnie łą1czv się z„. 
wygodą. Ta.ki \\iła.śinlie pomysłowy zby
te}{ panuje w di:iale ktllfrów. Zamiast nor
malne.i skrzyni o jednej lub dwuch szufla
dach. do którei składało sic stosami pra.1. 
cowicie ułożone rzeczy - ażeby wy;do
być ie po podróży v.1 o•ptakanym sfanJe 
zmięcia i oogniece-nia, 111amv tieraz sfoj.ą

ce roztwierająice słę szafki. W ie,dniej po
towie na drążku u .\'.!"óry wieszamy suknie 
i ofrycia na dwudziestu lll'b trzvdziestu 
wieszakach. T:J. <lotu znafduie się prze
dziatka na obuwie. W dru.irioe.i Dotowie du
żv sześcian pozostawio·nY na kapelusze, 
zaopafrzony oczywiście w taśm:v. do któ
rych kapelusz1e przypinamy, a później illil
Ka szuflad na bieJi.znc, drobnostki. po-ńczo 
chy, ręka\.vi·~zkJ, i t. P. Catv kufer odro
biony lekko. tak że mi.mo dość pokaźnej 
objętości waiy nie \\'ięcei. niż z.wykly, · 
do klóreg-o tą samą ilość rzeczv chdeH
bvśmv schować. a na wlernchu dużemi 
czyte1nemi literami zaznaczony dól kufra 
i: góra. Służba kolejowa i t'ra.1rarze są tu 
bairdzo uwawł i nil?:dv nie zrobia żadnej 
elegantce tak p.rzykre,goo zawodu. by p0-

stawlć jej bagaż - do góry nogami. 

W tych rz1eczach celu}c w, Paryżu ma
gazym Vuftt.ona. Znajdziemy tam też nese-

Redaktor: Klemens Orcbulski. 

sery, które bierzemy do przedziału, zawie 
rające kilka szUJfladek. lusterko. przedział 
ki na przvborv do szycia. do manicuru 
i t. p., kuferki sp.ecjaln·e na kaoelusze, ne
sesery wycieczkowe z nakryciem stoło

wem - słowem. podróż moż.emv sobie 
uczynić tern przyjemniejszą, że nle mamy 
gorzkiego prziedsmaku podczas pakowa
nia. 

Ale wróćmy do demi salson'u. Jakież 

są jego tendencje? Przede\\ SZ\ stkiem 
słaoość ci.o przyibrań. idących wpoprzek, 

wych kolekcjach. Rękaw jest wtedy dość 
szeroki. bez mankietu i jakiegokolwiek za 
ończenia. Wzrok nasz, przyzwyczajony 

do dług-i ego· rękawka lub do zuoetnie ob
nażone.i ręki, zatrzvmuje się na tej nowo
ści z niedo\\'ierzaniem i brakiem orzeko
nania - ale kobfetv pod względem mody 
mają tak niebywałe z.dolnoścl przyswaja
nia. że napewno iuż po przeczvtaniu tych 
stów niciedna z pań zaryzykuic lansowa
nie tej nowości. 

K \\'estja kolni~rzy nie została jeszcze 
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Sukienka różowo-czarna :i: crepe Georgette, naszywana czarnemi 
pailletami. (Model Premet.) 
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czy to będzie ażurek, czv stebn-0wanie, 
czy też pasy futra. Palta krzvżuiące się 

zapinają sic zupełnie z boku. na lewym 
bio.drze. Nawet dekolty często ldą pra
wie wpoprzek, z jedneg:o zaslonietego -ra
mienia schodząc ukośnie i p0zostawiając 
drugie odsfoniete. 

Rękawv są również charakterystycz
ne. Przybieramy. je \.V p-0lowie długości, 

tak, ż.e mankf.et fut.rzany idzie od łokda, a 
rękaw zakońcoony jest mankietem z ma
terj.ału. Wygoląda to. iak w:vsoko wciągnię 
ta mU'fka. To nas naprowadza na myśl, że 
pót - dtugl·e rękawy wróca niezadługo -
i Chanel już nam je pakaznie w swych ~•<) 

rozstrzygnięta. Kra\.vcy, prag;ną,c stiwo
rzvć nową lin,ię. usH-0waH skasować wiel
kie, otulające szyję kofinierzc - ale w zii,.. 
rnie napewno myśl ta nie zna}dzie popar
cia. Vionnet, sp.eciali.sta kotni·erzv, p-Oka
zu.ie nam obecnie kilka ory.glnalnyc.h: nie 
b!es.ki pfaszczyik ma kołnierz oót - stojący 
z bcige str~żonego baranka. zachodzący 
z tylu włowah1ym zębem na olęcv. a z 
przodu przecHużający s.ie dWtoma wyto
g-ami aż do <lotu palta. Płaszezy.k różowy, 
zapinany z boku, ma z\Yiązaną na szyji 
\V'Stęgę z kretów - dwa końce opadają 
swobodnie od węzła. Wreszóe - trzeci, 
wielce vodziwianv model, to paltoo.:z. jaśp.ej 

\ 
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duvemnv. przybrane jakgdyby boa z lisa. 
Boa ota·cza szyję i obramowuje prawą po 
tę palta, za·ch<Jdząc p.ólkoliśnie aż na dol
ny brzeg. Ta prawa poła zapieta jest na 
lewym biodrze. 

Paquin natomiast pozostał wi•erny du
żym kołnierzom i z.irobi.t okrycie, które 
obecnie kopjuje cata francja i Ameryka-

Kufer z magazynu Vuitton w Tewej poło~ 
wie z usuwanemi wieizakami na stroje 
i na dole z torbą przypiętą, w której na 
powrotnej drodze przywozimy brudne 
rzeczy, W prawej stronie ssuflady na 

bieliznę, obuwie i kapelusze. 

kólei wiec na ciebie. t>1.~na pani. Otóż 
prosty płaszcz z jedwa·b1u I.ub wełenki po
siada jako koolnierz całego srebrineg() lisa. 
Dwa jeszcze lisy drune są, w całości na do
le pailta. 'tak że k~ty ogonów: naszyte są w 
górę, całe 1iisv leżą ~prze!k: pałfa, a łiby 
patrzą na siebLe z tYJtu. 

Wogóle palt wiklzl,my ca:łe nmósjwo 
bo kositimnFk o krótkiej marynaxec7JCC znu 
dzif ·nas już osfa"feczniie. 

• 
Na wiecrorne reunl:ony a nawet da;n

cinigi nosimy" silknie bairdzo sfu't<>jne i nade 
wswstko Powiewme. U Jenny w kc»lekcf 
demi - ·sezonowej zawważyram duże 

kombinacyj czarno - różowycli, orzyczerr 
czarny .iedwah t>worzy: jakby u<lrap-0wam 
cłrustike · na różow-ym fourreau. Efekt ko
tosaltJY! 

Jedwabie i crepes wizorzyste, u~ubień-. 

cy dnia:, wstępują wieczorem mie}s.ca ma
terjom 'jednokolorowym, pastelowym, ży
w.y.m lub - łączonym z czemia. 

· Uaftów wi·dać coraz mnie.i. naitorn~ast 
frendZiłe jeszcze się ruie przeżyJy j, do stroj 
nvch sukien stanowią ulubione Drzybra
nłe. Nafomi.ast w sukniach faczonych 
J){}witarza się efekt haftu grubym atła

skiem w orostv wzór. ·11!P. ,irrochY. kwa
draciki lub kółeczka, tak że imituJe to bro 
ka-towy mater.iat. 

Naj'Waż11iiejszym hasłem nad.chodza;ce
go seronu, hasłem, które napev,:cno. prękna 
pani chętln:ię podejmiesz, ~est il11'dywidu
alizowaniie mody i dostosowanie linii do 
swe.i' svtwetki. Znajomość sw.ej urody i1 fi
gury po.w~ri.na być naszą projektodawczy. 
nią. a! dobry smak i moda - doradcami.. 

Varsovienne. 

Odbito ~ drukarnj: ..K•rlera ~„. 


